
Nr. 267 Kraków, niedziela 20 listopada 1910 Rocznik XIX.
Redakcya I Administracya: 

Kraków, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 396).

Prenum erata miesięczna: 
z odsyłką 2  K ,  bez odsyłki 1 K  6 0  h,
zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 2Vs szyL. 

70 ct. ameryk.
Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40 h,

z dostawą do domu 46 h.

Cena numeru 8 h.
Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 

Konto czekowe Nr. 34.095.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
W y c h o d z i c o d z ie n n ie  p o p o łu d n iu  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  św ią t.

Dział inseratowy:
Kraków, ul. Marka 21. (Telef. Nr. 1354).

O głoszenia (in seraty)
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — N adesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty i 1 d.) 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzempL 
dla zamiejscowych, po 1 kor. za 100 egzempl 

dla miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

1 bezimiennych listów nie uwzględnia.

B O L E S Ł A W  L I M A N O W S K I

ie z w y k łą  u ro c z y s to ś ć  ju b i le u s z o w ą  u r z ą ­
d z a ją  p o lsk ie  p a r ty e  s o c y a lis ty c z n e  w sz y ­
s tk ic h  t r z e c h  z a b o ró w . — P ie rw s z y  g ło s i­
c ie l n o w o c z e s n e g o  so c y a liz m u  w  P o lsc e , 
a  p a t r y a r c h a  p o lsk ie g o  r u c h u  s o c y a lis ty -  

c z n e g o , B o l e s ł a w  L i m a n o w s k i ,  k o ń c z y  w ła ś n ie  
75  r o k  ż y c ia , a  z a ra z e m  5 0 -le c ie  sw e j p r a c y  l i t e r a ­
ck ie j i 4 0 - le c ie  sw e j d z ia ła ln o ś c i  so c y a lis ty c z n e j .  
Z  n a z w is k ie m  je g o  z w ią z a n a  j e s t  ś c iś le  c a ła  d o ty c h ­
c z a s o w a  h is to r y a  s o c y a liz m u  p o lsk ie g o . J e s t  o n  w c ie ­
le n ie m  e w o lu c y i p o lsk ie j m y ś li  p o li ty c z n e j  o d  d a w n e j 
d e m o k ra c y i  p o w s ta ń c z e j  d o  s o c y a liz m u . U c z o n y  h i ­
s to r y k  i  so c y o lo g , g o rą c y  i n ie z ło m n y  b o jo w n ik  s o ­
c y a liz m u  i n ie p o d le g ło ś c i  P o lsk i,  k tó r e g o  d z ie łe m  
c a łe g o  ż y c ia  b y ło  z łą c z e n ie  o b u  ty c h  id e i w  je d n ę  
n ie ro z e r w a ln ą  c a ło ść , j e s t  c z c ig o d n y  ju b i l a t  s z la c h e ­
tn ą  p o s ta c ią ,  n ie p o w s z e d n im  m ę ż e m  o  c h a r a k te r z e  
c z y s ty m  j a k  k r y s z ta ł ,  o  s e rc u  g łę b o k ie j  d o b ro c i,  o 
p r a c y  w y tr w a łe j  i z a s łu g a c h  n ie s p o ż y ty c h . B o g a te m  
b y ło  je g o  d o ty c h c z a s o w e  ż y c ie  w  b u rz e ,  c ie rp ie n ia  
i w a lk i ,  c a łe  p o ś w ię c o n e  je d n e j  w ie lk ie j s p ra w ie .

U ro d z o n y  2 4  l is to p a d a  18 3 5  r .  w  m a ją tk u  sw e g o  
o jc a  P o d g ó rz e  w  p o w ie c ie  d y n a b u r s k im , w  I n f la n ­
ta c h  p o ls k ic h ,  B o le s ła w  L im a n o w s k i p o  u k o ń c z e n iu  
g im n a z y u m  r e a ln e g o  w  M o sk w ie  w  r . 18 5 4  w s tą p ił  
n a  u n iw e r s y te t  m o s k ie w s k i,  g d z ie  z a p is a ł  s ię  n a  m e ­
d y c y n ę , a le  o b o k  n ie j p iln ie  s tu d y o w a ł  h is to r y ę  i  f i­
lo z o fię . W  r .  1858  p r z e n ió s ł  s ię  n a  u n iw e r s y te t  d o r-  
p a c k i,  g d z ie  w k ró tc e ,  n ie  m o g ą c  p rz e z w y c ię ż y ć  sw e j 
o d ra z y  d o  o p e ra c y j  c h i ru rg ic z n y c h , o p u ś c ił  m e d y ­
c y n ę  i p rz e s z e d ł n a  w y d z ia ł  f i lo z o fic z n y . Z a ró w n o  
w  M o sk w ie , j a k  i  w  D o rp a c ie  n a le ż a ł  L im a n o w s k i 
d o  ta jn y c h  s to w a rz y s z e ń  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j ,  o ż y w io ­
n y c h  id e ą  w y z w o le n ia  P o ls k i  z a p o m o c ą  z b ro jn e g o  
p o w s ta n ia  lu d o w e g o . Z  z a p a łe m  w y z n a w a ł  m ło d y  
L im a n o w s k i p a t ry o ty c z n o - r e w o lu c y jn e  id e a ły  ó w c z e ­
s n e j d e m o k ra c y i  p o ls k ie j .  U c isk  r o s y js k i  w  P o lsc e  
w z m a g a ł  s ię  w  o w y c h  la ta c h ,  a  w  ty m  s a m y m  c z a s ie  
w ió d ł G a r ib a ld i  w e  W ło sz e c h  z w y c ię s k ą  w a lk ę  o  n ie ­
p o d le g ło ś ć  i z je d n o c z e n ie  sw e j o jc z y z n y . W rz e n ie  
r e w o lu c y jn e  o g a r n ę ło  m ło d z ie ż  p o ls k ą .  W ra z  z w ie lu  
in n y m i s tu d e n ta m i  - P o la k a m i u d a ł  s ię  L im a n o w s k i 
w  je s ie n i  1860  r .  d o  P a r y ż a ,  a b y  w s tą p ić  ta m  d o  
z a ło ż o n e j i k ie ro w a n e j  p rz e z  g e n e r a ła  M ie ro s ła w ­
s k ie g o  p o lsk ie j s z k o ły  w o js k o w e j , k tó r a  m ia ła  z a  z a ­
d a n ie  w y k s z ta łc ić  o f ic e ró w  d la  p r z y s z łe g o  p o w s ta n ia  
p o ls k ie g o . M ie ro s ła w s k i u m ó w ił s ię  z  G a r ib a ld im  co

p iśm ie  e m ig ra c y jn e m , w y c h o d z ą c e m  w  P a r y ż u .  O d ­
tą d  n ie  z a p r z e s ta ł  ju ż  p r a c y  li te ra c k ie j .

Z  p o c z ą tk ie m  m a rc a  1861 r .  n a d e s z ły  d o  P a r y ż a  
w ia d o m o śc i o  lu to w y c h  d e m o n s tr a c y a c h  w a r s z a w ­
s k ic h  i ic h  k r w a w y c h  o f ia ra c h .  G o rą c z k o w e  w z b u ­
r z e n ie  z a p a n o w a ło  w ś ró d  m ło d z ie ż y  p o lsk ie j w  P a ­
r y ż u ,  k tó r a  n a ty c h m ia s t  p o s ta n o w iła  p o w ró c ić  d o  
o jc z y z n y , a b y  w o b e c  z b l iż a ją c e j s ię  w a lk i  s ta n ą ć  d o  
s z e re g u . L im a n o w s k i o p u śc ił  P a r y ż  z  k o ń c e m  m a r ­
ca  i p rz e z  W ro c ła w , K ra k ó w  i W a rs z a w ę  u d a ł  s ię  
d o  D o rp a tu .

P o d  k o n ie c  k w ie tn ia  1861  r . b y ł  ju ż  w  W iln ie , 
g d z ie  p r z y  je g o  w s p ó łd z ia ła n iu  z o s ta ł  u tw o r z o n y  K o ­
m ite t  C e n tr a ln y  n a  L itw ę  c e le m  p rz y g o to w a n ia  p o ­
w s ta n ia .  D o  te g o  k o m ite tu  w s z e d ł i L im a n o w sk i.  
K o m ite t  z a w ią z a ł  t a jn ą  o rg a n iz a c y ę  r e w o lu c y jn ą  
i u r z ą d z i ł  m a n if e s ta c y ę  n a r o d o w ą  w  W iln ie  21) m a ja . 
T e g o ż  d n ia  z o s ta ł  L im a n o w sk i a r e s z to w a n y  n a  u lic y  
w ra z  z  B e n e d y k te m  D y b o w sk im  (p ó ź n ie js z y m  p r o fe s o ­
r e m  z o o lo g ii n a  u n iw e r s y te c ie  lw o w s k im ) ;  o b y d w u  
z a m k n ię to  w  c y ta d e li .  N a z a ju t rz  u r z ą d z i ła  lu d n o ś ć  
d e m o n s tr a c y ę  p rz e d  g m a c h e m  p o lic y i, d o m a g a ją c  s ię  
w y p u s z c z e n ia  u w ię z io n y c h . W ie lu  d e m o n s tr a n tó w  
a r e s z to w a n o  i o s a d z o n o  w  c y ta d e li ,  m ię d z y  n im i 
o b y d w ó c h  b r a c i  L im a n o w sk ie g o .

N a  m o c y  n a d e s ła n e g o  z P e te r s b u r g a  w y ro k u  
z o s ta ł  B o le s ła w  L im a n o w sk i,  p o  3 -m ie s ięc zB em  w ię ­
z ie n iu ,  w  p o ło w ie  s ie r p n ia  z e s ła n y  d o  g u b e r n i i  a r -  
c h a n g ie ls k ie j ,  g d z ie  m u  w y z n a c z o n o  ja k o  m ie js c e  z a ­
m ie s z k a n ia  m ia s te c z k o  M e z e ń  n a  w y b rz e ż u  m o rz a  
B ia łe g o . P rz e z  7Va l a t  p o z o s ta ł  L im a n o w s k i n a  z e ­
s ła n iu ,  z  te g o  6  l a t  w ś ró d  ś n ie g ó w  i lo d ó w  p ó łn o c y . 
P o d c z a s  p o b y tu  w  M e z e n iu  o g ło s i ł  o n  d r u k ie m  d w ie  
r o z p r a w y  (w  ję z y k u  ro s y js k im )  z  d z ie d z in y  g o s p o ­
d a rc z y c h  d z ie jó w  R o s y i w  a rc b a n g ie ls k ie j  g a z e c ie  
g u b e r n ia ln e j ,  j a k o te ż  k i lk a  k o re s p o n d e n c y j  w  w a r ­
sz a w s k ie j  „ G a z e c ie  p o ls k ie j" ,  m ię d z y  n ie m i a r ty k u ł  
z a  ró w n o u p r a w n ie n ie m  k o b ie t .  T u  z a p o z n a ł s ię  te ż  
p o  r a z  p ie rw s z y  z p o z y ty w is ty c z n ą  f ilo z o fią  A u g u s ta  
C o n te ’a ,  k tó r e j  p o z o s ta ł  w ie rn y m  p rz e z  c a łe  ży c ie . 
W  M e z e n iu  z a c z ą ł p is a ć  d z ie ło  o  so c y o lo g ii. W s p o ­
m n ia n e  w y ż e j a r ty k u ł y  w  g a z e c ie  a rc h a n g ie ls k ie j  
z w ró c i ły  n a  n ie g o  u w a g ę  g u b e r n a to r a ,  k tó r y  w s ta ­
w ił  s ię  z a  n im  i w y ro b i ł  m u  p r z e s ie d 'e n ie  s ię  d o  
A rc h a n g ie ls k a  n a  w io s n ę  1863  r .  T u  z n a la z ł  L im a ­
n o w s k i w ię c e j k s ią ż e k  i m ó g ł g r u n to w n ie js z e  c z y n ić  
s tu d y a  n a d  so c y o lo g ią .

d o  u tw o r z e n ia  le g io n u  p o lsk ie g o  w e  W ło sz e c h . L i­
m a n o w s k i c h c ia ł  w s tą p ić  d o  te g o  le g io n u . A le  C a- 
v o u r  z e  w z g lę d ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  o d w le k a ł  u tw o ­
r z e n ie  le g io n u  p o lsk ie g o . T y m c z a s e m  w ię c  u c z ę s z c z a ł  
d o  s z k o ły  w o jsk o w e j M ie r o s ła w s k ie g o ; ró w n o c z e ś n ie  
s tu d y o w a ł  w  S o rb o n n ie  m a te m a ty k ę  i w  C o lle g e  d e  
F r a n c e  e k o n o m ię  p o li ty c z n ą ,  a  w  b ib lio te c e  p o lsk ie j 
n a  Q u a i d ’O r le a n s  r o z p o c z ą ł  s tu d y a  n a d  d z ie ja m i 
d e m o k ra c y i  p o lsk ie j i  p o w s ta ń  p o lsk ic h . P o d  k o n ie c  
r .  1860  o g ło s i ł  L im a n o w s k i sw ó j a r ty k u ł  w  p o ls k ie m

BOLESŁAW LIMANOWSKI.

K a r t k a  z  m e g o  ż y c ia .

P o n iew aż  S zan o w n y  R e d ak to r  p rag n ie , a- 
że b y m  do  n aszeg o  sz an o w n eg o  o rg a n u  p a r­
ty jn e g o  da ł ja k ą  k a r tk ę  z m ego życia , p rze to  
opow iem  to , com  za p o w ied z ia ł ju ż  w  p rz e d ­
m ow ie do  ży c io ry su  S ta n is ław a  W orcella .

P isa łem , że  ju ż  chłop ięciem  b y łem  g o rą ­
cym  p a try o tą  po lsk im . Co n a  to  w p ły n ę ło ?  
P o d  ja k im i w p ły w am i w y tw o rz y ło  się  to  
u czu c ie , k tó re  w  p ó źn ie jszy ch  la tac h , aczk o l­
w iek  —  ja k  ju ż  opow iedzia łem  —  uległo  
w śró d  w y ją tk o w y c h  w aru n k ó w  p ew n e m u  zo­
b o ję tn ie n iu , to  je d n a k  n ig d y  n ie  w ygasło  
i  d o p row adziło  w  da lszy m  c iągu  do u św ia ­
dom ien ia , że  służy  ono  sp raw ie  w olności 
p rzec iw k o  d esp o ty zm o w i i u c isk o w i?  P a try o - 
ty z m  polsk i z n a tu ry  rze czy  s ta w a ł się  re  
w o lu cy jn y m , i im  b y ł g o rę tsz y , tem  bardz ie j 
b y ł rew o lu cy jn y .

U rodziłem  się  w  In fla n ta ch  w  cz te ry  la ta  
po  p o w sta n iu  1831 ro k u  i p ie rw sze  la ta  dzie  
c in n n e  p rzep ęd ziłem  u  b ab k i n a  Białej R usi, 
n a  sam em  p o g ran iczu  daw nej R zeczypospo ­
litej z R osyą. Z ty c h  la t  p o zo s ta ły  ty lk o  ja  
k ie ś  m gliste  w spom nien ia , i w iem  z o p o w ia­
d an ia , że  w róc iw szy  do dom u rodzic ie lsk ie  
go, ch ę tn ie  posług iw ałem  się  m ow ą b iało  
ru sk ą . W róciłem  do In fla n t, m a jąc  p raw d o  
p e d o b u ie  sześć  lu b  siedm  la t.

W ychow yw ałem  się  w  dom u z dw om a 
m łodszym i b raćm i, L ucyanem  i Jó zefem . R a­

zem  m ieszkaliśm y , u czy liśm y  się , baw iliśm y  
się , b iliśm y  się , a p rzy te m  w szy s tk iem  ko 
cba liśm y  się. U rządz iliśm y  Bobie w  trze ch  
m iejscach , sw o b o d n y ch  ja k o  n ie u ży tk i, trz y  
rzeczy p o sp o lite , a śc iąg n ą w szy  k u  sob ie  ch łop­
ców  fo lw arczn y ch , w y p o w iad a liśm y  sob ie  
w ojnę, zaw ie ra liśm y  p rzy m ie rza  i g o to w a­
liśm y -s ię  do  w ielk iej w o jn y  z M oskw ą. S kąd  
to  w szy s tk o  p rz y c h o d z iło ?  W  do m u  a n i ro  
dzice , an i n au czy c ie le  n ie  s ta ra li s ię  o roz  
n iecen ie  uczuć  p a try o ty c z n y c h . W p raw d zie , 
n ie  lub iono  M oskali, w y śm iew an o  się  z nich, 
a le  o jak ie jś  w alce z n im i, zda je  s ię  —  w cale  
n ie  m yślano . C hłopi ta k ż e  n ie  lubili MoBkali 
I c iek aw a  z ty c h  la t p o zo s ta ła  w  m ej pa 
m ięci p rz y p o w ia s tk a , o p o w iad an a  p rzez  służ  
bę d w o rsk ą . W  naBzej okolicy , n a  g ran icy  
p o w ia tó w : d y n ab u rsk ie g o  i d ry ssieńsk iego , 
lu d n o ść  by ła  ło tew sk a , a le  z a tra c a ła  sw ą 
m ow ę i p rzy jm o w ała  b ia ło ru sk ą , a  po  dw o 
rac h  m ów iła d o b rze  po po lsku . P rzy p o w ia  
s tk ę  w ięc opo w iad an o  w  ję z y k u  polskim . 
Do b ram y  n ieb iesk ie j s taw iło  się  k ilk a  n ie  
bo szczy k ó w . Z ap u k a ł „pierw szy N iem iec. — 
K to ta m ?  — o zw ał Bię św . P io tr . —  „Ich*
— o d rze k ł N iem iec. —  A n a  to  zaw o łał św . 
P io tr :  „n ie  p o trze b a  n am  ty c h * . —  D alej 
p u k a ł m oże F ra n cu z , m oże W łoch, a  m aże  
i sz lachcic , p am ię tam  ty lk o , że n a  z a p y ta n ie  
św . P io tra , odpow iedz ia ł po  ła c in ie : „ego* .
— „Nie p o trz e b a  n am  tego*  —  o d rze k ł k lu  
czn ik  b ra m y  n ieb iesk ie j. —  T rzec i z  ko le i 
z a p u k a ł M oskal. —  „K to  ta m ? *  —  za p y ta ł 
g ro źn ie  św . P io tr . —  „Ja*  — k rz y k n ą ł Mo 
sk a l. — I św . P io tr , k tó ry  p rzem aw ia ł do

ty c h cz as  po p o lsk u , g n ie w n ie  z a w o ła ł: „pad i 
w on, sw in ja l*  —  W reszc ie  lęk liw ie  za p u k a ł 
Ł o ty sz . —  A k to  ta m ?  —  za p y ta ł św . P io tr . 
„A sz* —  o d rze k ł p u k a jąc y . —  „O tw orzyć 
m u b ram ę*  —  zaw o łał św . P io tr  —  „to  
uasz* . —  W  tej p rzy p o w ia s tce  —  ja k  w i 
dz im y  —  n ic  się  n ie  m ów i o P o la k a c h ; p rze  
m aw ia ją  w  s i e j : p a try o ty z m  ło te w sk i i s ilna  
n iech ęć  do  M oskali.

S k ąd  Bię w zią ł u  n a s  p a try o ty z m  p o ls k i?  
O to, ile  p rzy p o m in am  sob ie , z k s iążek . O ka 
żu je  się  z tego , ja k  w ielk i w p ły w  m oże  m ieć 
b i b u ł a .  P o m ięd zy  k siążk am i, k tó re  zuaj- 
d o w ały  s ię  w  do m u  n aszy m , d w ie  s ta ły  się  
szczegó ln ie  u lu b io n e m i: „P ie lg rzy m  w  Do- 
b rom ilu*  i „Ś p iew y  H isto ry czn e*  N iem cew i­
cza. D zieci w ogóle lu b ią  w ie rsz e  i ch ę tn ie  
s ię  ich  u c z ą  n a  pam ięć . I ja  te ż  sp o ro  w ie r­
szy  u m ia łem , a  n a jży w ie j o w ład n ę ły  m o ją  w y ­
o b ra ź n ią : „Z aw isza  C zarny*  —  ze  „Ś p iew ów  
H is to rycznych*  i „A lp u h a ra*  — z „K onrada  
W alen ro d a* .

O prócz w y m ie n io n y ch  k s ią że k , w ażn y m  
czy n n ik iem  w  ro zn ie ca n iu  u cz u ć  p a try o ty c z -  
n y c h  p o lsk ich  b y ła  g ra  : A  s  a  r  m  o t ,  k tó rą  
b a rd z o  lub iliśm y  i często  w  n ią  g ry w aliśm y , 
zw łaszcza  w  d n i s ło tn e  i  m roźne . N ie w iem , 
cz y  z n a n ą  je s t  o n a  dzisie jszem u  poko len iu . 
B y ła  to , ja k b y  w ie lk a  m ap a  o b raz k o w a , n a  
k tó re j odb y w ało  się  p o d róż  p rz e z  d z ie je  po l­
sk ie , za cz y n a jąc  od b a jeczn eg o  A sarm o ta  a 
k o ń cz ąc  n a  u tw o rz e n iu  k ró le s tw a  k o n g reso ­
w ego. Do te j g ry  do łączo n a  b y ła  k s ią że cz k a  
z o b jaśn ien iam i, k tó re  ry ch ło  um ieliśm y ju ż  
n a  pam ięć . P o d ró ż  o d b y w ała  się  za  pom ocą

rz u c a n ia  k o s te k  sześc ien n y ch  z o zn a cz o n ą  
liczb ą  k ro p e k . Je że li udało  się  s ta n ą ć  n a  o- 
b ra z k u , p rze d staw ia ją cy m  ja k i p ię k n y  czy n  
n a ro d o w y , to  się  p osuw ało  dalej i b ra ło  s ię  
n ag ro d ę  z ogólnej k a s y ; je że li z w y ro k u  k o ­
s te k  w y p ad ło  za jąć  m ie jsce, o srom ocone 
h a ń b ą  lub  zd rad ą , ja k  n p . G lińskiego, w ó w ­
czas p łaciło  się k a rę , cofało  s ię  w  ty ł lu b  
zu p e łn ie  u su w ało  się  od  g ry . To te ż  św ie tn e  
chw ile dzie jow e i  k lęsk i, d o zn a w an e  p rz e z  
n a ró d , żyw o w ra ż a ły  się  w  pam ięć .

K siążk i i w iersze , to  b y ły  p ie rw sz e  ź ró ­
d ła , z k tó ry c h  p a try o ty c z n e  p o lsk ie  u czu cia  
w y p ły w ać  poczęły . B yć m oże, że  u ła tw ia ł 
m i o d d z ia ły w an ie  p sy c h icz n y  p o d k ła d  u ta jo ­
n y ch , n ie św iad o m y ch  uczu ć  —  ale  ile  p a ­
m ięć o d tw o rzy ć  m oże zam g lo n ą  p rzesz ło ść  
la t dz iec innych , to  p ie rw sz e  p rze b ły sk i w y ­
raź n ie jsze  ty c h  u czu ć  z o s ta ły  w y w o łan e  sło ­
w em  d ru k o w an em .

D alszym i k rzew ic ie lam i p a try o ty z m u  po l­
sk iego  w  se rc ac h  n a sz y c h  byli dw aj b ra c ia  
s ta rs i, A lek san d e r i A n ice ty . O baj u m a rli w  
m łodym  w iek u . R óżn ica  ich  la t  z n asze m i 
b y ła  zn aczn a . A lek san d e r b y ł ju ż  w  u n iw e r­
sy te c ie  m osk iew sk im , a  j a  dop iero  w  d w a  
la ta  późn iej w stąp iłem  do p ie rw szej k la sy  gi- 
m n azy a ln e j. N a tu ra  h o jn ie  go  o b d arzy ła . M a­
tk a  n a sz a  s ły n ę ła  z p ięknośc i, a  on  b y ł b a r­
dzo  do  nie j podobny . Był te ż  u lu b ie ń ce m  k o ­
b ie t, i  to  się  p rzy czy n iło  do  jego  zgonu  p rz e d ­
w czesnego . —  O b d arzo n y  b u jn ą  w y o b ra źn ią , 
w ie lk ą  ła tw o śc ią  w ie rszo w an ia , m ógłby  z a ­
b ły sn ą ć  n a  w idow ni poety ck ie j, g d y b y  w ięcej 
p o p raco w a ł n a d  so b ą  i w  p o ry w a ch  m iło-
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G d y  je d n a k  z  p o c z ą tk ie m  1863  r .  n a d e ­
s z ły  w ia d o m o śc i o  w y b u c h u  p o w s ta n ia  w  
P o ls c e , p o s ta n o w ił  u c ie c  i  w ró c ić  d o  k r a ­
ju ,  a b y  z a c ią g n ą ć  s ię  w  s z e re g i  p o w s ta ń  
cze , w a lc z ą c e  o  n ie p o d le g ło ś ć  P o lsk i.  G d y  
w  le c ie  p rz e rz e d z i ły  s ię  lo d y  n a  O c e a n ie  
L o d o w a ty m  i d o  p o r tu  a r c h a n g ie ls k ie g o  
z a c z ę ły  z a w ija ć  o b c e  s ta tk i ,  u m ó w ił  s ię  
L im a n o w s k i z  p e w n y m  k a p i ta n e m  a n g ie l­
s k ie g o  o k r ę tu  h a n d lo w e g o  o  u c ie c z k ę ;  k a ­
p i ta n  m ia ł  g o  z a b r a ć  n a  p o k ła d  w  p e w n e j 
w s i n a d b r z e ż n e j ,  o p o d a l o d  A rc h a n g ie ls k a .  
A le  u c ie c z k a  n ie  p o w io d ła  s i ę ;  L im a n o w ­
s k i  z o s ta ł  a r e s z to w a n y .  P rz y  r e w iz y i z n a ­
le z io n o  p r z y  n im  r ę k o p is  je g o  so c y o lo g ii, 
o w in ię ty  w  p a p ie r ,  n a  k tó r y m  o d p is a ł  s o ­
b ie  Ijy ł t e k s t  n ie z n a n e j  je s z c z e  w ó w c z a s  
r u s k ie j  p ie śn i n a ro d o w e j „ S z c z e  n e  w m e r ła  
U k ra in a * , k tó r e j  a u to re m  b y ł  w sp ó ł w y­
g n a n ie c  i p r z y ja c ie l  L im a n o w sk ie g o , u - 
k r a iń s k i  r e w o lu c y o n is ta  C z u b iń sk i.  L im a ­
n o w s k i o c z y w iśc ie  n ie  w y m ie n ił  a u to r a  
p i e ś n i ; t r e ś ć  je j  p o c z y ty w a n o  L im a n o w ­
s k ie m u  z a  o k o lic z n o ś ć  o b c ią ż a ją c ą  i s k a ­
z a n o  g o  n a  14 d n i w ię z ie n ia  i n a  p r z e ­
s ie d le n ie  d o  S z e n k u r s k a ,  n a jb a r d z ie j  o d le ­
g łe j o d  w y b rz e ż a  m o rs k ie g o  m ie ś c in y  g u  
b e r n i i  a r e h a n g ie ls k ie j .  P rz e s ie d le n ie  d o  
S z e n k u r s k a  n ie  z o s ta ło  je d n a k o w o ż  w y k o ­
n a n e  ; L im a n o w s k i p o z o s ta ł  w  A rc h a n -  
g ie ls k u .

S m u tn e  w ie śc i z P o ls k i  n a d c h o d z i ły  ta m  
w  c ią g u  l a t  1864  i  1 8 6 5 : p o w s ta n ie  m im o  
w s z e lk ic h  b o h a te r s k ic h  w y s iłk ó w  z o s ta ło  
z d ła w io n e  w  p o to k a c h  k r w i ,  w  K ró le s tw ie  
P o ls k ie m  s z a la ł  k a t  B e rg , n a  L itw ie  M u- 
r a w ie w , la s  s z u b ie n ic  w y r a s ta ł  w  c a ły m  
k r a ju .  K o le jn o  p r z y b y w a ły  d o  A rc h a n g ie l­
s k a  c o ra z  l ic z n ie js z e  t r a n s p o r ty  z e s ła n y c h  
p o w s ta ń c ó w  p o ls k ic h . M n o ż y ła  s ię  te ż  
l ic z b a  z s y ła n y c h  ta m  r e w o lu c y o n is tó w  r o ­
s y js k ic h .  N a ą ta ł  o k r e s  n a js t r a s z n ie j s z e j  
r e a k c y i .

W ś ró d  u d r ę c z e ń  d u c h o w y c h , w ś ró d  b e z ­
b rz e ż n e j  ro z p a c z y ,  w y w o ła n e j  te m  z d r u z ­
g o ta n ie m  n a jg o rę ts z y c h  je g o  m a rz e ń  i p o ­
ż ą d a ń ,  r u in ą  s p r a w y ,  k tó r ą  u k o c f ia ł  c a łe m  
s e rc e m  —  r o z b ły s n ą ł  n ie s p o d z ia n ie  L im a ­
n o w s k ie m u  p ro m ie ń  n a d z ie i  i w ia r y  w  
p rz y s z ło ś ć .  T a m  n a  d a le k ie j  p ó łn o c y  p r z e ­
c z y ta ł  w y g n a n ie c  w  r .  1865  „ P r o g ra m  r o ­
b o tn ik ó w *  L a s s a l la  i t e n  f a k t  s t a ł  s ię  
p u n k te m  z w ro tn y m  w  je g o  ż y c iu , z d a rz ę  
n ie m , k tó r e  z a d e c y d o w a ło  o  je g o  p r z e k o ­
n a n ia c h  p o li ty c z n y c h  i o  c a łe m  je g o  da l- 
s z e m  ż y c iu . L im a n o w s k i s t a ł  s ię  so c y a -  
l is tą .

P o tę ż n e  w ra ż e n ie ,  j a k ie  w ó w c z a s  n a  n im  
w y w a r ła  b r o s z u r a  L a s s a l la ,  r ó w n a ło  s ię  
o b ja w ie n iu ;  o p is u je  o n  j e  w  sw o ic h  w s p o ­
m n ie n ia c h  n a s tę p u ją c e m i  s ło w y :

„ D o z n a łe m  s i ln e g o  w z r u s z e n ia  i w s tr z ą  
ś n ie n ia .  P ro m ie ń  s ło n e c z n y  p r z e d a r ł  s ię  
p rz e z  c ię ż k ie  c z a r n e  c h m u ry  ro z p a c z y  u- 
m y s ł  t ło c z ą c e j  i  w s k r z e s i ł  w  s e rc u  n a ­
d z ie ję . S o c y a liz m  z  w y ż y n  n ie b a  id e a ln e g o , 
n a  k tó r e m  ś w ie c ił  j a k  g w ia z d a  p rz e w o ­
d n ia ,  s p u s z c z a ł  s ię  n a  z ie m ię , n a  f u n d a ­
m e n t  s e rc  i  u m y s łó w  k la s y  ro b o tn ic z e j .  
W  s o c y a liz m ie  u j r z a łe m  p o tę g ę  p o li ty c z n ą ,  
k tó r a  n a s  z d o ln a  w y d o b y ć  z te j  o tc h ła n i  
p ie k ie ln e j ,  d o  k tó r e j  n a s  s p y c h a l i  M u ra -  
w ie w o w ie  i B e rg i* .

O d  o w e g o  c z a s u  s t a ł  s ię  L im a n o w s k i n a

sn y c h  n ie  zu ż y w ał całej sw ej en e rg ii życ io ­
w ej. P am ię tam , ja k  p rz y je c h a w sz y  z M oskw y 
n a  w ak a cy e , chodził z ra n a  raz em  z n am i k ą ­
p ać  się  do D źw iny , i w ra ca jąc  z kąp ieli, s ia d y ­
w a liśm y  w  u ro czy m  le sis ty m  w ąw o zie , a  on 
n a m  cz y ta ł d z ie je  L elew ela  i p o ja śn ia ł je  
s łow am i sw em i. U tk w iły  m i szczegó ln ie  w  p a ­
m ięc i ro z b io ry  R zeczypospo lite j, p o w stan ie  
k o śc iu szk o w e , o k ru c ie ń s tw a  K o n stan teg o  i p o ­
w s ta n ie  1830  r. B odaj to  p ie rw sz y  ra z  w ó w ­
cz as  p o sły sza łem  o tem  p o w sta n iu .

N a jw ięk szy  i n a jtrw a lsz y  w p ły w  n a  m n ie  
osob iśc ie  w y w a rł d ru g i b ra t  A n ice ty . B ył on
0  ro k  m ło d szy  od  A lek san d ra . R ozw ija jąca  
s ię  ch o ro b a  p ie rs io w a  zm u siła  go p rze rw ać  
n a u k i g im n a zy a ln e  i  o siąść  w  dom u. W  gi- 
m n a z y u m  n ie  o d zn a cz a ł się  p ilnośc ią  w  n a u ­
k ac h , lecz p o zo s taw io n y  sam  so b ie  w  dom u, 
chc iw ie  g a rn ą ł w ied zę , u c z y ł s ię  i  c z y ta ł 
d u żo . W y ro b ił w  sob ie  p o w aż n y , o b y w ate lsk i 
p o g lą d  n a  s to su n k i spo łeczne i n aro d o w e. 
S ta ł s ię  o n  d o b ro w o ln ie  m oim  w y ch o w aw cą
1 n au czy c ie lem . W ięk sz ą  część d n ia  z n im  
sp ęd za łem . Z a jego  to  p rzy k ła d em  n ab y łem  
u p o d o b a n ia  do  w ied zy  i do k s iążek . C zy ta­
liśm y  raz em  w ie le : p o ezy e , pow ieści, d zie ła  
h is to ry c zn e . Czegom  n ie  rozum ia ł, s ta ra ł  się  
m n ie  w y jaśn ić . Z teg o , co czy ta liśm y , silne 
i  trw a łe  w ra ż e n ie  p o zo s taw iły  w  pam ięc i dw ie  
rzeczy .

P ie rw sz ą  ta k ą  rze czą  b y ły  „T a jem n ice  L o n ­
d y n u * . B y ły  to  czasy , k ie d y  za  p rzy k ła d em  
S u e ’go  „T ajem nic P a ry ż a * , p o ja w ia ły  się  „Ta-

c a łe  ż y c ie  e n tu z y a s ty c z n y m  b o jo w n ik ie m  
so c y a liz m u . N ie  b y ło  je s z c z e  w ó w c z a s  w  
P o lsc e  r u c h u  s o c y a l is ty c z n e g o , a n i  s o c y a ­
lis tó w  L im a n o w s k i b y ł  p ie rw s z y m  p o ls k im  
w y z n a w c ą  n o w e j id e i  i s t a ł  s ię  p ó źn ie j 
p ie rw s z y m  je j g ło s ic ie le m  w  n a r o d z ie  p o l­
s k im . N a  ra z ie  je d n a k  o d c ię ty  o d  o jc z y z n y , 
n ie w o ln y  w y g n a n ie c  n a  w y b rz e ż u  M o rza  
B ia łe g o , p o z b a w io n y  b y ł  w sz e lk ie j m o ż n o ­
śc i ro z w in ;ę c ia  a g i ta c y i  w  P o lsc e . A le  u -  
z b r o jo n y  w  n o w y  p u n k t  w id z e n ia  p r z y ­
s tą p i ł  d o  d a ls z e j  p r a c y  n a d  s o c y o lo g ią . 
P o d c z a s  g d y  p o z y ty w iz m  w a r s z a w s k i  b y ł  
id e o lo g ią  tw o rz ą c e j  s ię  w  P o ls c e  b u r ż u a -  
z y i , L im a n o w s k i, p o z o s ta ją c  w ie r n y  p o ż y ­
t y  w is tv c ? n e j f ilo z o fii C o m te ’a , w y c ią g n ą ł  
z  n ie j  k o n s e k w e n c y e  r e w o lu c y jn e ,  s o c y a ­
l is ty c z n e  (p o d o b n ie , j a k  n ie z a le ż n ie  o d  n ie ­
g o , c h o c ia ż  p ó ź n ie j, n ie k tó r z y  so c y o lo g o -  
w ie  b e lg ijs c y , n p . D e G re e f) .

W  r . 1867 o t r z y m a ł  L im a n o w s k i z P e ­
t e r s b u r g a  p o z w o le n ie  p r z e s ie d le n ia  s ię  ze  
w z g lę d u  n a  z d ro w ie  d o  ś r o d k o w o -ro s y j-  
sk ie j g u b e r n i i  W o ro n e s k ie j .  T ę  o lb rz y m ią  
d r o g ę  (o k o ło  20 0 0  k ilo m e tró w )  p r z e b y ł  L i­
m a n o w s k i  p ie sz o , id ą c  e ta p e m  z p a r ty ą  
z e s ła ń c ó w  p o l i ty c z n y c h  p o d  s t r a ż ą  w o j­
s k o w ą ;  t a  p ie s z a  w ę d ró w k a , o d b y ta  la te m , 
t r w a ła  6  m ie s ię c y  i  p r z y w ró c i ła  L im a n o w ­
s k ie m u  z d ro w ie , p o d k o p a n e  p rz e z  k l im a t  
p o d b ie g u n o w y . W  g u b e r n i i  W o ro n e s k ie j  
w y z n a c z o n o  L im a n o w s k ie m u  ja k o  m ie js c e  
p o b y tu  m ia s to  P a w ło w s k , g d z ie  z a s ta ł  lic z ­
n ą  k o lo n ię  z e s ła ń c ó w  p o lsk ic h , w ś ró d  k tó ­
r y c h  p o z n a ł  s ię  z  p a n n ą  W in c e n ty n ą  S z a r-  
s k ą ,  p ó ź n ie js z ą  s w o ją  ż o n ą . W y g n a ń c y  
p o ls c y  w  P a w ło w s k u  z b ie ra l i  s ię  w  m ie  
s z k a n iu  z e s ła n e g o  p o w s ta ń c a  R o m u a ld a  
K u ła k o w s k ie g o , z io m k a  i s ą s ia d a  L im a ­
n o w s k ie g o  z I n f l a n t ;  n a  ty c h  z e b r a n ia c h  
w y g ła s z a ł  L im a n o w s k i o d c z y ty . P rz y te m  
p r a c o w a ł  d a le j n a d  s w o ją  so c y o lo g ią . — 
W s k u te k  c z ę śc io w e j a m n e s ty i ,  o g ło sz o n e j 
p rz e z  c a r a  A le k s a n d r a  I I  w  r. 1868 , m ó g ł 
L im a n o w s k i n a r e s z c ie  p o  7Va la ta c h  w y ­
g n a n ia  w ró c ić  d o  o jc z y z n y .

B e z z w ło c z n ie  p r z y b y ł  d o  W a rs z a w y , 
g d z ie  c e le m  n a w ią z a n ia  s to s u n k ó w  z r o ­
b o tn ik a m i w s tą p i ł  j a k o  r o b o tn ik  d o  f a ­
b r y k i  w y ro b ó w  ż e la z n y c h  L e w a n d o w s k ie ­
g o . P o n ie w a ż  j t-d n a k  p ra c a  f iz y c z n a  z b y t  
g o  w y c z e r p y w a ła  i n ie  p o z o s ta w ia ła  m u  
d o ść  c z a s u  i s i ł  n a  p r a c ę  u m y s ło w ą , p r z e ­
to  p o  ja k im ś  c z a s ie  p o rz u c ił  L im a n o w sk i 
z a w ó d  ś lu s a r z a  i  p r z y ją ł  p o s a d ę  n a u c z y ­
c ie la  d o m o w e g o  n a  w s i w  L u b e ls k ie m . 
W  c is z y  w ie jsk ie j o d d a ł  s ię  z n o w u  s tu -  
d y o m  s o c y a b s ty c z n y m  i o g ło s i ł  w  ty m  
c z a s ie  w  w a rs z a w s k im  „ P rz e g lą d z ie  T y g o ­
d n io w y m *  s z e re g  a r ty k u łó w  z d z ie d z in y  
n a u k  s p o łe c z n y c h , m ię d z y  in n y m i ro z p r a  
w ę  o  k o n ie c z n o ś c i  s k r ó c e n ia  d n ia  ro b o -  
cz* g o .

W  r . 1870  w y b u c h ła  w o jn a  p r u s k o  f r a n ­
c u s k a ;  o ż y ły  w  P o is c e  n a d z ie je ,  że  w o jn a  
t a  n ie  p o z o s ta n ie  b e z  w p ły w u  n a  lo s y  P o l ­
sk i. G d y  w e  w rz e ś n iu  z o s ta ła  w e  F ra n c y i  
p r o k la m o w a n a  r e p u b l ik a ,  w y je c h a ł  L im a ­
n o w s k i d o  G a lic y i, a b y  tu  w z ią ć  u d z ia ł  w  
o c z e k iw a n y c h  w y p a d k a c h .  Ł u d z o n o  s ię  
n a d z ie ją ,  ż e  t r z e c ia  r e p u b l ik a ,  p o d o b n ie  
j a k  p ie rw s z a ,  ro z p a li  w  E u ro p ie  w ie lk ie  
w o jn y  r e w o lu c y jn e ;  l ic z o n o  s ię  z m o ż li­
w o śc ią  p o w o ła n ia  z n o w u  d o  ż y c ia  le g io -

jem n ice*  n iem al w szy s tk ich  s to lic  eu ro p e j­
sk ich  ; p isa n e  je d n a k  bez ta le n tu , ry ch ło  po- 
to n ę ły  w  m o rzu  za p o m n ien ia . Nie u leg ły  je ­
d n a k  te m u  losow i „T ajem nice  L o n d y n u * ; a u ­
to r  k tó ry c h  s ły n n y  p o w ieśc io p isarz  fra n cu sk i, 
P aw e ł F eval, u k ry ł się  p o d  pseu d o n im em  
T ro lopp . P ow ieść  ta  je s t  o sn u ta  n a  sp isk u , 
z o rg a n izo w an y m  p rze z  Irla n d cz y k a , w śró d  
złodzie jów  i zbó jów  lo n d y ń sk ich , w  ce lu  złu - 
p ie n ia  B a n k u  ang ie lsk iego  i p o d w aż en ia  w  te n  
sposób  p o tęg i p ań s tw o w e j W ielk iej B ry tan ii. 
I r la n d c z y k  te n  —  zd a je  s ię  —  S a n ta  A nna, 
czy  coś p o d obnego  —  o lśn ił m o ją  w y o b raźn ię . 
To, co on  rob ił, w  ce lu  p o m szczen ia  k rzy w d  
sw ego n aro d u , podnosiło  go w  m ojem  u c z u ­
ciu  n a  w yso k o ść  b o h a te rsk ą . C zyżbym  i ja  
n ie  m ógł zo s tać  ta k im  m śc ic ie le m ?  —  roiło  
się  w  m ej g łow ie .

J e sz c z e  siln ie jszą  ch ęc ią  ze m sty  zapała łem , 
g d y  b ra t  cz y ta ł o s tra sz n y c h  m ęczarn iach , z a ­
d aw a n y c h  S zy m o n o w i K o n arsk iem u  w  w ięz ie­
n iu . Ile p rzy p o m in am , cz y ta ł to  z ja k ieg o ś  
ręk o p ism u . P rz y p u szc za m , że to  m u sia ł by ć  
odp is d ru k o w a n eg o  o p o w iad a n ia  L u cy a n a  Sie- 
m ieńsk iego . S zlochałem , słu ch a jąc  teg o  opo ­
w iad an ia , i zap rzy siąg łem  w  ta jn i sw ego  se rca  
s tra s z n ą  zem stę  M oskalom .

T ak iem i to  d ro g am i w y tw o rz y ł się  g o rący  
p a try o ty z m  po lsk i. N ow osilcow y, M uraw iew y , 
S to ły p in y , w b re w  sw oim  chęciom  i zam iarom , 
sam i d o rzu c a ją  paliw a, b y  się  ro zp a la ł do 
czerw o n o śc i p a try o ty z m  po lsk i.

n ó w  p o ls k ic h . N ie  z n a la z łs z y  z a ję c ia  w  
K ra k o w ie , o s ia d ł  L im a n o w s k i w e  L w o w ie , 
g d z ie  o t r z y m a ł  p o s a d ę  k o r e k to r a .  T u  p rz e  
ż y ł  L im a n o w s k i g o rz k i z a w ó d  s w y c h  n a ­
d z ie i:  w k ro c z e n ie  P r u s a k ó w  d o  P a r y ż a ,  
u p a d e k  K o m u n y  p a r y s k ie j . . .

W  o w y m  c z a s ie  p rz e d s ię w z ią ł  o n  p ie r ­
w sz e  p r ó b y  a g i ta c y i  s o c y a lis ty c z n e j  w ś ró d  
ro b o tn ik ó w  lw o w sk ic h . W y g ło s ił  w  „G w ie- 
ź d z ie * , s to w a rz y s z e n iu  rę k o d z ie ln ic z e m , do  
k tó r e g o  n a le ż a ło  te ż  w ie lu  ro b o tn ik ó w , 
z w ła s z c z a  d r u k a r z y ,  d w a  o d c z y ty ,  k tó r e  
n a s tę p n ie  w y d a ł  d ru k ie m  w  r o k u  1871 w e  
L w o w ie  w ła s n y m  n a k ła d e m  ja k o  b r o s z u r ę  
p . t .  „ K w e s ty a  ro b o tn ic z a * . W s k u te k  te g o  
p o lie y a  z w ró c iła  u w a g ę  n a  „ n ie w y g o d n e g o  
o b c o k ra jo w c a * . M im o  to  u d a ło  s ię  L im a ­
n o w s k ie m u  n a w ią z a ć  s to s u n k i ,  u z y s k a ć  
w p ły w  n a  k i lk a  w y b itn ie js z y c h  je d n o s te k  
i w y c h o w a ć  j e  n a  s o c y a l i s tó w ; m ię d z y  t y ­
m i u c z n ia m i L im a n o w s k ie g o  z n a jd o w a li  s ię  
d r u k a r z  A n to n i M a ń k o w s k i i p o e ta  B o le ­
s ła w  C z e rw ie ń s k i,  p ó ź n ie js z y  a u to r  „ C z e r­
w o n e g o  s z ta n d a ru * .

Z  t r u d e m  z a r a b ia ją c  n a  s k r o m n e  u t r z y ­
m a n ie  p r a c a m i li te r a c k ie m i,  s tu d y o w a ł  r ó ­
w n o c z e ś n ie  L im a n o w s k i n a  u n iw e r s y te c ie  
lw o w sk im , n a  k tó r y m  u z y s k a ł  te ż  s to p ie ń  
d o k to r a  filo z o fii n a  p o d s ta w ie  ro z p r a w y  
p . t .  „ S o c y o lo g ią  A u g u s ta  C o m te ’a “ , k tó r a  
w y s z ła  z d r u k u  ja k o  k s ią ż k a  w  r . 1875. 
O p ró c z  w ie lu  ro z p ra w , o g ła s z a n y c h  w  r ó ­
ż n y c h  c z a s o p is m a c h , o ra z  p o m n ie js z y c h  
b r o s z u r  (m ię d z y  t e m i : „ L o sy  n a ro d o w o ś c i  
p o lsk ie j n a  Ś lą s k u * , L w ó w  1874) w y d a ł 
L im a n o w s k i w  r . 1876  k s ią ż k ę  o  d w ó c h  
w ie lk ic h  u to p is ta c h  s o c y a l is ty c z n y c h  p . t. 
„ K o m u n iśc i M o ru s  i C a m p a n e lla * .

W  r .  1874  z a c z ę ły  p o w s ta w a ć  w  z a b o rz e  
r o s y js k im  p ie rw s z e  o rg a n iz a c y e  s o c y a l i s ty ­
c z n e . C h c ą c  s o b ie  u ś w ia d o m ić , j a k i  p r o ­
g r a m  d z ia ła n ia  o b r a ć  p o w in n y , w y s ła ły  
o n e  w s ła w io n e g o  p ó ź n ie j sw y m  tr a g ic z n y m  
z g o n e m  J a n a  H ła s k ę  d o  L w o w a , a b y  z a ­
s ię g n ą ł  ta m  r a d y  u  B o le s ła w a  L im a n o w ­
sk ie g o , ja k o  u  je d y n e g o  p o ls k ie g o  r z e c z n i­
k a  s o c y a liz m u  o z n a n e m  p u b lic z n ie  n a z w i­
s k u . Z n a le ź li u  L im a n o w s k ie g o  i r a d ę  i 
c z y n n ą  p o m o c . O d  te g o  c z a s u  z ja w ia li  s ię  
u s ta w ic z n ie  e m is a ry u s z e  o rg a n iz a c y j s o ­
c y a l is ty c z n y c h  z z a b o r u  r o s y js k ie g o  u  L i­
m a n o w s k ie g o , u  k tó r e g o  b y ło  n ie ja k o  o g n i­
s k o  o w e j r o b o ty  k o n s p ir a c y jn e j .  L im a n o w ­
s k i o d d a w a ł  to w a rz y s z o m  w  z a b o rz e  r o s y j ­
s k im  c e n n e  u s łu g i ,  z w ła s z c z a  w  d z ie d z in ie  
w y d a w a n ia  l i t e r a tu r y  s o c y a lis ty c z n e j  i p r z e ­
m y c a n ia  je j  p rz e z  g ra n ic ę .  N a  ic h  z le c e n ie  
w y d a ł  w e  L w o w ie  w  p o lsk im  p rz e k ła d z ie  
„ P r o g ra m  ro b o tn ik ó w *  L a s a lla .  P rz e z  d łu ­
g ie  la ta  b y ł  o n  n a z e w n ą trz ,  w o b e c  ca łe j 
o p in ii p u b lic z n e j,  je d y n y m  w id o m y m  p rz e d ­
s ta w ic ie le m  s o c y a liz m u  w  P o lsc e .

I  w e  L w o w ie  g ro m a d z il i  s ię  d o k o ła  L i­
m a n o w s k ie g o  c o ra z  lic z n ie js i  z w o le n n ic y . 
W  r . 1878  z a c z ę ło  ta m  w y c h o d z ić  p ism o  z a ­
w o d o w e  to w a rz y s z ó w  d r u k a r s k ic h  „ C z c io n ­
k a * , a  w k ró tc e  p o te m  s o c y a l is ty c z n e  p ism o  
r o b o tn ic z e  „ P ra c a * . N a w ią z a n o  te ż  śc is łe  
s to s u n k i  z  ru s k im i s o c y a lis ta m i,  k tó r z y  s ię  
ro z w ija li  p o d  w p ły w e m  D ra g o m a n o w a , j a k  
Iw a n  F ra n k o ,  M ic h a ł P a w lik , O s ta p  T e r le ­
ck i. W  r . 1878  w y d a ł  L im a n o w sk i w e  L w o ­
w ie  o b s z e r n ą  b r o s z u r ę  p . t . „ S o c y a liz m  ja k o  
o b ja w  k o n ie c z n y  ro z w o ju  d z ie jo w e g o * , p ie r ­
w s z y  p o lsk i w y k ła d  n a u k o w e g o  so c y a liz m u .

J e d n a k o w o ż  r y c h ło  n a s tą p i ły  p r z e ś la d o ­
w a n ia  z e  s t r o n y  c. k . w ła d z : r e w iz y e  p o ­
l ic y jn e , a r e s z to w a n ia ,  p ie rw s z e  p r o c e s y  s o ­
c y a lis tó w . I  L im a n o w s k i z o s ta ł  w  r .  1878  
a r e s z to w a n y ,  le cz  p o  u k o ń c z e n iu  ś le d z tw a  
s ą d o w e g o  w y p u s z c z o n o  g o  n a  w o ln o ść . A le  
w k ró tc e  p o te m , w  r .  1879 , z o s ta ł  n a  ro z ­
k a z  ó w c z e sn e g o  n a m ie s tn ik a  h r .  A lf re d a  
P o to c k ie g o  w y d a lo n y  z g r a n ic  A u s tr y i ,  j a ­
k o  „ n ie w y g o d n y  o b c o k ra jo w ie c * . O d  o w e g o  
c z a s u  d a n e m  m u  b y ło  p rz e z  l a t  2 8  g r u n ­
to w n ie  w y k o s z to w a ć  c a łą  n ę d z ę  i g o ry c z  
tu ła c z e j  d o li w y g n a ń c a .

L im a n o w s k i u d a ł  s ię  d o  G e n e w y , g d z ie  
w k ró tc e  z e b r a ła  s ię  lic z n a  k o lo n ia  p o lsk ic h  
e m ig ra n tó w  s o c y a l is ty c z n y c h  z z a b o r u  r o ­
sy js k ie g o . Z a ło ż o n o  ta m  p o ls k ie  c z a s o p i­
sm o  s o c y a lis ty c z n e  „ R ó w n o ś ć * ; L im a n o w ­
s k i  b y ł  c z ło n k ie m  r e d a k c y i  te g o  p ism a . 
A le  w  ło n ie  r e d a k c y i  r o z w in ę ła  s ię  ry c h ło  
sp rz e c z n o ś ć , k tó r a  m ia ła  n a  d łu g ie  la ta  
ro z d w o ić  p o ls k i  r u c h  s o c y a l is ty c z n y , s p r z e ­
c z n o ść  w  k w e s ty i  n a ro d o w e j . L im a n o w s k i 
i je g o  z w o le n n ic y  s ta l i  n ie z ło m n ie  p r z y  p o ­
s tu la c ie  w a lk i  o  n ie p o d le g ło ś ć  P o ls k i ;  n a ­
to m ia s t  w ię k s z o ść  z W a r y ń s k im  i M e n d e l-  
s o n e m  n a  c z e le , o ż y w io n a  w ia r ą  w  m a ją c ą  
b a r d z o  ry c h ło  n a s tą p ić  e u r o p e js k ą  r e w o ­
lu c y ę  s o c y a ln ą ,  n ie  p rz y w ią z y w a ła  ż a d n e g o  
z n a c z e n ia  d o  k w e s ty i  n a ro d o w e j ,  j a k  w o ­
g ó le  d o  k w e s ty j  p o lity c z n y c h . Z  p o w o d u  
ty c h  r ó ż n ic  z a s a d n ic z y c h  p rz y s z ło  w  r . 1881 
d o  ro z ła m u , w s k u te k  k tó r e g o  „ R ó w n o ść*

p o  d w u le tn ie m  is tn ie n iu  p r z e s ta ł a  w y c h o ­
dzić . W ś ró d  k la s y  ro b o tn ic z e j  w  P o ls c e  
z w y c ię ż y ł t .  zw . k ie r u n e k  m ię d z y n a ro d o w y ; 
t .  zw . n a ro d o w y  so c y a liz m  n ie  u z y s k a ł  n a  
p r o le t a r y a t  p o lsk i z n a c z n ie js z e g o  w p ły w u . 
B y ło  to  k o n ie c z n e  w  o w y c h  c z a s a c h , że  
t a k  s ię  s ta ło ,  g d y ż  m ło d e m u , p o c z y n a ją ­
c e m u  s ię  d o p ie ro  r u c h o w i r o b o tn ic z e m u  
g ro z iło  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , ż e  p o d k re ś la n ie  
s p r a w y  n a ro d o w e j m o g ło b y  w  g ło w a c h  j e ­
sz c z e  n ie d o s ta te c z n ie  u ś w ia d o m io n y c h  r o ­
b o tn ik ó w  z a c ie m n ić  z ro z u m ie n ie  s p rz e c z n o ­
śc i k la s o w y c h  i w a lk i  k la s ,  w y w o ła ć  s z k o ­
d liw e  p o m ie s z a n ie  p o ję ć , n ie ja s n o ś ć  p r o ­
g r a m o w ą  i z w ic h n ię c ie  r u c h u  ro b o tn ic z e g o . 
A le  s p ra w ie d liw o ś ć  h is to ry c z n a  n a k a z u je  
p rz y z n a ć ,  ż e  L im a n o w s k i n ig d y  n ie  z b o c z y ł 
n a  b e z d ro ż a  n a c y o n a l iz m u , le cz  m im o , ż e  
s p r a w ę  n a r o d o w ą  p o d  w z g lę d e m  d o n io s ło ­
śc i s ta w ia ł  n a  ró w n i z e  s p r a w ą  sp o łe c z n ą , 
je d n a k  w ie rn ie  s ta ł  p r z y  m ię d z y n a ro d o w y m  
s z ta n d a rz e  s o c y a ln e j  d e m o k ra c y i,  c z e g o  d o ­
w ió d ł c a łą  s w ą  d a ls z ą  d z ia ła ln o ś c ią .

P o  ro z ła m ie  z a ło ż y ł  L im a n o w s k i w  G e ­
n e w ie  d r u k a r n ię  i w y d a ł  s e r y ę  b r o s z u r  
p o d  z b io ro w y m  ty tu ł e m  „ B ib lio te k a  s o e y a l-  
n o - d e m o k r a ty c z n a “ . W  w y d a w n ic tw ie  te m  
o p u b lik o w a ł t r z y  w ła s n e  b r o s z u r y :  „ P a ­
t r y o ty z m  i so c y a liz m * , „ F e r d y n a n d L a s s a l le *  
i „ R e w o lu c y a  p o li ty c z n a  a  s p o łe c z n a * ; o ra z  
d w ie  t łó m a c z o n e  z n ie m ie c k ie g o  : „ M a n ife s t 
M ię d z y n a ro d o w e g o  S to w a rz y s z e n ia  R o b o ­
tn ik ó w  d o  lu d n o ś c i  ro ln ic z e j*  J a n a  F il ip a  
B e c k e ra  i „W  o b ro n ie  p ra w d y *  W ilh e lm a  
L ie b k n e c h ta ;  d o  ty c h  d w ó c h  p rz e k ła d ó w  
n a p i s a ł  j a k o  p rz e d m o w y  ż y c io r y s y  ic h  a u ­
to ró w .

W  b r o s z u r a c h  „ P a t ry o ty z m  i so c y a liz m *  
i „ R e w o lu c y a  p o li ty c z n a  i sp o łe c z n a *  r o z ­
w in ą ł  L im a n o w s k i s w o je  p o g lą d y  o  n a r o ­
d o w o śc i i m ię d z y n a ro d o w o ś c i.  W y k a z a ł  
o n , że  o b a  t e  p o ję c ia  n ie ty lk o  s ię  n ie  w y ­
k lu c z a ją ,  le c z  p rz e c iw n ie , d o p e łn ia ją  s ię  
w z a je m , z n a jd u ją  s w ą  s y n te z ę  w  so c y a li-  
źm ie , k tó r y  g ło s i  lu d o m  z a ró w n o  n ie p o d ­
le g ło ś ć  n a ro d o w ą , j a k  i m ię d z y n a ro d o w e  
z b r a ta n ie  w o ln y c h  i ró w n o p r a w n y c h  n a r o ­
d ó w ;  w o ln o ść  p o li ty c z n a  to r u je  d ro g ę  r e ­
w o lu c y i s p o łe c z n e j .  N ie p o d le g ło ś ć  P o ls k i  
z e s p o li ła  s ię  w  p r o g ra m ie  L im a n o w s k ie g o  
w  je d n o l i tą  c a ło ś ć  z d ą ż e n ie m  s o c y a l is ty -  
c z n e m . S o c y a liz m  p o lsk i s ta je  s ię  t u  j e d y ­
n y m  s p a d k o b ie r c ą  p o lsk ie j id e i p o li ty c z n e j ,  
p r o le ta r y a t  p o lsk i w y ra z ic ie le m  in te r e s ó w  
n a r o d o w y c h  i b o jo w n ik ie m  w y z w o le n ia  
k la s o w e g o  i n a ro d o w e g o . N a to m ia s t  n a -  
c y o n a liz m , n ie n a w iś ć  n a ro d o w a , z a b o r ­
c z o ść  n a ro d o w a  p o z o s ta ły  z a w s z e  o b c e  
n a jg łę b s z e j  is to c ie  n a t u r y  L im a n o w sk ie g o , 
k tó r y  b y ł  i p o z o s ta ł  w c ie le n ie m  d o b ro c i  
i m iło śc i, c z ło w ie k ie m  o  g o łę b ie m  s e rc u ,  
b e z  o d r o b in y  żó łc i lu b  ja d u .  T a  s t r o n a  j e ­
g o  c h a r a k te r u  s ta le  s ię  o k a z y w a ła  w  w a l­
k a c h , ro z d w a ja ją c y c h  o b ó z  s o c y a l is ty c z  ly  
w  P o ls c e :  w  ty c h  p o le m ik a c h  p a r ty jn y c h  
n ig d y  n ie  b y ł  L im a n o w s k i " a g re sy w n y m  
a n i o s o b is ty m ;  a ta k o w a n y  c z ę s to k ro ć  b r u ­
ta ln ie  i n ie s łu s z n ie ,  n ig d y  n ie  o d p o w ia d a ł  
w  p o d o b n y  s p o s ó b ; z a w s z e  d o b ro d u s z n y  
w o b e c  sw o ic h  s o c y a l is ty c z n y c h  p rz e c iw n i­
k ó w , z a w s z e  g o to w y  z a p o m n ie ć  d o z n a n y c h  
k rz y w d , z a w s z e  s k ło n n y  d o  p o ro z u m ie n ia  
i p o je d n a n ia  s ię , j e s t  o n  u o s o b ie n ie m  id e i 
je d n o li to ś c i  p o lsk ie g o  r u c h u  s o c y a l is ty c z ­
n e g o .

N ie  p rz e z  M a tx a ,  le c z  p rz e z  L a s s a l la  n a ­
w ró c o n y  n a  s o c y a l is tę ,  p o z o s ta ł  o n  p rz e z  
c a łe  ż y c ie  la s s a lc z y k ie m . U ja w n ia  s ię  to  
s i ln ie  w  je g o  o c e n ia n iu  w a lk i p o li ty c z n e j .  
P o d  w z g lę d e m  f ilo z o fic z n y m , w y s z e d łs z y  
z e  s z k o ły  p o z y ty w iz m u , p o z o s ta ł  j a k o  te o ­
r e ty k  s o c y a l is ty c z n y , m im o  u z n a w a n ia  d o ­
n io s ło ś c i n a u k  M a rx a , e k le k ty k ie m ;  z  z a ­
c h o d n io -e u ro p e js k a  h  s o c y a lis tó w  n a jb l iż ­
s z y m  j e s t  m u  m o ż e  B e n e d y k t  M a lo n ;  p o ­
d o b n ie  j a k  te n ,  n a z y w a  L im a n o w s k i sw ó j 
so c y a liz m  „ in te g ra l is ty c z n y m * . P r z y c z y ­
n i ła  s ię  d o  te g o  z a p e w n e  i t a  o k o lic z n o ś ć , 
ż e  n ie  e k o n o m ia  p o li ty c z n a ,  le cz  h i s to r y a  
j e s t  w ła ś c iw y m  fa c h e m  n a u k o w y m  L im a ­
n o w sk ie g o .

J a k o  d z ie jo p is  p o ło ż y ł  L im a n o w sk i n ie ­
s p o ż y te  z a s łu g i .  W  te j  d z ie d z in ie  n a p i s a ł  
s z e r e g  d z ie ł  w ie lk ie j w a r to ś c i ,  j a k :  „ H is to  
r y a  p o w s ta n ia  n a r o d u  p o ls k ie g o  1863— 4  
ro k u *  (L w ó w  1882 , d w a  to m y , n o w e  w y ­
d a n ie  1909  w  je d n y m  to m ie ) ; d w u to m o w a  
h is to r y a  so c y a liz m u  p . t .  „ H is to ry a  r u c h u  
s p o łe c z n e g o  w  d ru g ie j  p o ło w ie  X V III w ie ­
k u *  (L w ó w  1888) i „ H is to ry a  r u c h u  s p o ­
łe c z n e g o  w  X IX  s tu le c iu *  (L w ó w  1 8 9 0 ) ; 
„ S tu le tn ia  w a lk a  n a r o d u  p o ls k ie g o  o  n ie ­
p o d le g ło ść *  (L w ó w  1 8 9 4 ) ; „ H is to ry a  d e m o ­
k r a c y i  w  P o lsc e *  (L o n d y n  1901). S ą  to  
ty lk o  je g o  w ię k s z e  d z i e ł a ; n ie p o d o b n a  w y ­
m ie n ia ć  je g o  n ie z lic z o n y c h  b r o s z u r ,  je g o  
m o n o g ra f i j ,  r o z p r a w  i  a r ty k u łó w  r o z r z u ­
c o n y c h  w  c z a s o p is m a c h  i d z ie ła c h  z b io ro
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w y c h , w  p o ls k ie j  p r a s ie  s o c y a lis ty c z n e j ,  
w  k a le n d a r z a c h  ro b o tn ic z y c h  i in n y c h  w y ­
d a w n ic tw a c h  p a r ty jn y c h .

O p ró c z  te g o ,  ż e  d a ł  p ie rw s z y  o b s z e r n ą  
h is to r y ę  m ię d z y n a ro d o w e g o  so c y a liz m u , 
g łó w n ą  je g o  z a s łu g ą  ja k o  h is to r y k a ,  a  m ia ­
n o w ic ie  ja k o  h is to ry k a  p o ls k ie g o , j e s t  to , 
ż e  p rz e z  d w a d z ie ś c ia  la t ,  w  c z a s ie  k tó r y c h  
o f ic y a ł n a ,  u n iw e r s y te c k a  h is to ry o g r a f ia  
p o ls k a ,  p o z o s ta ją c a  p o d  w y łą c z n y m  w p ły ­
w e m  s ta ń c z y k ó w , z  ro z m y s łe m  z a n ie d b y  
w a ła  n a s z e  d z ie je  p o ro z b io ro w e , z w ła s z c z a  
d z ie je  p o w s ta ń  p o ls k ic h , —  a ż  d o  n ie d a ­
w n e g o  c z a s u  b y ł  L im a n o w s k i n ie m a l j e ­
d y n y m  w  P o ls c e  h is to ry k ie m , k tó r y  z w r a ­
c a ł  u m y s ły  s p o łe c z e ń s tw a  k u  ty m  n a jb l iż ­
s z y m  n a m  d z ie jo m  k u  d z ie jo m  n a s z y c h  
w a lk  o  n ie p o d le g ło ś ć  i n a s z y c h  ru c h ó w  
w o ln o śc io w y c h , k u  św ie ż e j p rz e sz ło ś c i m ę- 
c z e ń s tw  i b o h a te r s tw  n a s z e g o  n a r o d u .  N ie 
d a w a ł  o n  z a sc h D ą ć  te j n a s z e j  o ż y w c z e j 
k r y n ic y ,  z k tó r e j  s p ły w a  n a  ż y w e  p o k o le ­
n ia  t r a d y c y a  w a lk i  o  n a s z e  n ie p rz e d a w n io ­
n e  p ra w o , t a k  p o tr z e b n a  w  n a r o d z ie  p o d ­
b i ty m , a b y  g o  u c h r o n ić  o d  „ z g o d y  z lo ­
se m * , o d  z g n iliz n y , k tó r ą  ro d z i n ie w o la .
I  z  te g o  p o w o d u , j a k  ró w n ie ż  d la te g o , że  
u m ia ł  p c h n ą ć  p o ls k ą  m y ś l  p o li ty c z n ą  w  ło ­
ż y s k o  n o w o c z e s n e g o  ro z w o ju  s p o łe c z n e g o , 
z d o b y ł  s o b ie  B o le s ła w  L im a n o w s k i za- 
82c z y tn e  m ie js c e  w  r z ę d z ie  w y c h o w a w c ó w  
i p r z e w o d n ik ó w  d u c h o w y c h  n a r o d u .  P rz e z  
la t  d w a d z ie ś c ia  s t a ł  s a m o tn y  n a  o p u sz c z o  
n y m  p o s te r u n k u  i b r o n i ł  g o  i  n ie  d a ł  m u  
u le d z .

M im o  n a d z w y c z a jn e j  p ra c o w ito ś c i  i p ło ­
d n o śc i p ió ra  n ie  m ó g ł L im a n o w s k i w y ż y ­
w ić  sw e j lic z n e j r o d z in y  p r a c ą  l i t e r a c k i .  
N ie  b ę d z ie  to  s ta n o w iło  z a g a d k i  d la  ty c h ,  
k tó r z y  z n a ją  w y s o k o ś ć  z w y c z a jn y c h  w  P o l­
s c e  h o n o r a r y ó w  li te r a c k ic h . . .  P ra c u ją c  z 
r z a d k ą  b e z in te re s o w n o ś c ią  d la  id e i, d la  
s p r a / y ,  k ió r e j  ż y c ie  p o św ię c ił , m u s ia ł  L i­
m a n o w s k i s z u k a ć  in n y c h  ź r ó d e ł  z a ro b k u . 
Z  G e n e w y  p r z e n ió s ł  s ię  d o  T h u n , p ó ź n ie j 
d o  Z u ry c h u , a ż  w re s z c ie  w  r . 1887 w y je ­
c h a ł  z  S z w a jc a ry i  i o s ia d ł  w  P a r y ż u ,  g d z ie  
m ie s z k a ł  a ż  d o  r .  1907 (z k r ó tk ą  p r z e rw ą  
w  r. 1894 , k ie d y  u s i ło w a ł  z n o w u  z a m ie ­
s z k a ć  w  Z u ry c h u ) . W  P a r y ż u  d o s ta ł  w  r. 
1895  s k r o m n ą  p o s a d ę  u r z ę d n ik a  w  to w a- 
r z y s tw ie  a s e k u r a c y jn e m  „N ew  Y o rk *  o  b a r ­
d z o  s k ą p e j  p e n s y jc e  z a  c a ło d z ie n n ą  ż m u ­
d n ą  p r . cę . N a  te j  p o s a d z ie  p o z o s ta ł  p rz e z  
l a t  12, aż  d o  w y ja z d u  z P a r y ż a .  P ó ź n o  w ie  
c z o re m  w r a c a ł  z  b iu r a  d o  d o m u  i w y z y  
s k iw a ł  c z ę ść  n o c y  i w c z e s n y  p o r a n e k  d la  
sw e j p r a c y  s p o łe c z n e j ,  p o lity c z n e j i l i t e r a  
ck ie j. T a k  ż y ł  d łu g ie  la ta  w  b ie d z ie  i k ło ­
p o ta c h ,  w  p r a c y  w y tr w a łe j ,  n ie z m o rd o w a  
n e j ,  s z a n o w a n y  w  M ię d z y n a ro d ó w c e , c e ­
n io n y  w  o jc z y ź n ie , n ę k a n y  n ie d o s ta tk ie m  
i: t r o s k ą  n a  w y g n a n iu .  
x  B y ło  m u  je d n a k  d a n e m  z o b a c z y ć  d o j­
r z e w a n ie  p lo n u  z je g o  p o s ie w u  p o li ty c z n e ­
g o . G d y  z b la d ła  n a d z ie ja  b lis k ie j r e w o lu ­
c y i s o c y a ln e j ,  u j r z a ł  s ię  i t. zw . m ię d z y ­
n a r o d o w y  k ie ru n e k  p o lsk ie g o  s o c y a liz m u  
w  z a b o rz e  ro s y js k im  w o b e c  k o n ie c z n o śc i 
s fo rm u ło w a n ia  s o b ie  p r o g ra m u  p o li ty c z n e ­
g o . W s z y s tk ie  z w a lc z a ją c e  s ię  d o tą d  z a ­
c ie k le  o d ła m y  r o z b ite g o  n a  k i lk a  g r u p  
p o ls k ie g o  o b o z u  s o c y a lis ty c z n e g o  n a b r a ły  
p rz e ś w ia d c z e n ia ,  że  d la  s o c y a lis tó w  p o l­
sk ic h  n ie  m o ż e  is tn ie ć  ż a d n e  in n e  d ą ż e n ie  
p o li ty c z n e , j a k  ty lk o  p o s tu la t  n ie p o d le g łe j  
d e m o k ra ty c z n e j  R z e c z y p o sp o lite j  P o lsk ie j.  
T e m  p rz e ś w ia d c z e n ie m  p r z e ję ty  z e b r a ł  s ię  
w  P a r y ż u  w  r .  1892  w s p ó ln y  k o n g r e s  so- 
c y a l is ty c z n y c h  p a r ty j  p o ls k ic h  z a b o r u  r o ­
s y js k ie g o  d la  p r z e p ro w a d z e n ia  z je d n o c z e ­
n ia  p a r ty i .  I  L im a n o w sk i p r z y b y ł  n a  te n  
k o n g r e s  i n ie p a m ię tn y  k r z y w d  i u r a z  p o ­
d a ł  d ło ń  s w ą  d o  z g o d y  ty m , k tó r z y  g o  
p rz e z  d łu g ie  la ta ,  w p ra w d z ie  b e z  z łe j w ia ­
r y ,  a le  te ż  b e z  w sz e lk ie j m ia r y  a ta k o w a li  
i z w a lc z a li. N ie  p r z y s z e d ł  ja k o  t r y u m f a ­
to r ,  le cz  ja k o  p r o s ty  ż o łn ie rz , k tó r y  s ta je  
d o  s z e re g u , g d y  r o z b rz m ia ła  p o b u d k a ;  a  
p rz e c ie ż  je m u  to  p r z y z n a ł  r a c y ę  ro z w ó j 
d z ie jo w y . T k w ił  w  te m  s y m b o l h is to r y ­
c z n y , ż e  n a  ty m  k o n g re s ie ,  n a  k tó r y m  
p rz y w ró c o n o  je d n o ś ć  p a r ty jn ą  s o c y a lis tó w  
p o lsk ic h , n a  k tó r y m  z a ło ż o n o  P . P . S ., 
p rz e w o d n ic z y ł L im a n o w sk i. W  te n  s p o s ó b  
p a t r y a r c h a  p o ls k ie g o  so c y a liz m u  s ta ł  s ię  
u o s o b ie n ie m  id e i je d n o li to ś c i  h is to ry c z n e j ,  
p o lity c z n e j i o rg a n iz a c y jn e j  p o ls k ie g o  r u ­
c h u  so c y a lis ty c z n e g o . O d  o w e g o  c z a s u  p o ­
z o s ta ł  w ie rn ie  w  s z e re g a c h  P . P . S .

Z n ę k a n y  d łu g o le tn ią  tu ła c z k ą  n a  o b c z y ­
ź n ie , t r a w io n y  tę s k n o tą  d o  o jc z y z n y , s t a ­
r a ł  s ię  L im a n o w s k i je s z c z e  w  r .  1 8 9 4  u z y ­
s k a ć  p o z w o le n ie  p o w ro tu  d o  G a lic y i ;  a le  
ó w c z e s n y  n a m ie s tn ik  h r .  K a z im ie rz  B a d e - 
n i  o d p o w ie d z ia ł  b e z w z g lę d n ą  o d m o w ą , c h o ­
c ia ż  s t a r y  F ra n c is z e k  S m o lk a  w s ta w ia ł  s ię

w ó w c z a s  z a  L im a n o w sk im . D o p ie ro  r e f o r ­
m a  w y b o rc z a  w  A u s tr y i  d a ła  s ę d z iw e m u  
w e te r a n o w i p o ls k ie g o  s o c y a liz m u  m o ż n o ść  
p o w ro tu  d o  o jc z y z n y  n a  s ta r e  la ta .  G d y  
w  r .  1907  n a m ie s tn ik  h r .  A n d rz e j P o to c k i 
p r z y je c h a ł  d o  W ie d n ia , b y  w  Iz b ie  p a n ó w  
o d d a ć  sw ó j g ło s  z a  p o w s z e c h n e m , ró w n e m  
p r a w e m  w y b o rc z e m , z w ró c i ł  s ię  p o s e ł  D a ­
s z y ń s k i  d o  ó w c z e s n e g o  m in i s t r a  d la  G a li­
c y i h r .  W o jc ie c h a  D z ie d u sz y c k ie g o  z p r z e d ­
s ta w ie n ie m , ż e  te r a z  c h y b a  c z a s  o tw o rz y ć  
g r a n ic ę  o jc z y z n y  s ta r e m u  L im a n o w s k ie m u , 
lu m in a rz o w i p o lsk ie j n a u k i .  D z ie d u sz y c k i 
p o m ó w ił o  te m  b e z w ło c z n ie  z n a m ie s tn i ­
k ie m . I  g d y  u s t r ó j  p a ń s tw o w y  A u s tr y i  z o ­
s ta ł  z d e m o k r a ty z o w a n y  p rz e z  c z te ro p rz y -  
m io tn ik o w e  p ra w o  w y b o rc z e , p o z w o lił h r . 
A n d rz e j  P o to c k i n a  p o w ró t  d o  G a lic y i e m i­
g r a n to w i,  k tó r e g o  h r .  A lf re d  P o to c k i p r z e d  
28  la ty  w y d a li ł .

P o w ró c i ł  t e d y  d o  k r a ju  7 2 - le tn i, p o w tó r ­
n ie  o w d o w ia ły  s ta rz e c  i o s ia d ł  w  K ra k o ­
w ie , p r z y ję ty  t u  s e rd e c z n ie  p rz e z  r o b o tn i ­
k ó w  p o lsk ic h . I  p o i o c z y  s w e  w id o k ie m  
z m ia n , j a k ie  w  o jc z y ź n ie  z a s z ły  p rz e z  
ć w ie rć  s tu le c ia ,  i m a  w  n ic h  p o c ie c h ę  n a  
s t a r e  la ta .  S o c y a liz m  w  P o lsc e , u  k tó r e g o  
k o le b k i  s t a ł  L im a n o w s k i p rz e d  sw e m  w y ­
d a le n ie m , ro z r ó s ł  s ię  i j e s t  d z iś  p o tę g ą  
p o l i ty c z n ą  w  k r a ju .  P o ls k ie  o rg a n iz a c y e  
ro b o tn ic z e ,  k tó r e  o n e g o  c z a s b  w s z y s tk ie  
r a z e m  m o g ły b y  s ię  b y ły  p o m ie śc ić  w  iz d e b  
c e  L im a n o w s k ie g o , o b e jm u ją  d z iś  d z ie s ią tk i 
ty s ię c y  c z ło n k ó w . A  w a lk a  n ie  u s ta je ,  a  
r u c h  id z ie  w c ią ż  n a p rz ó d . O to  p ro m ie n ie  
sz c z ę śc ia , k tó r e  o z ła c a ją  s ta ro ś ć  te m u  m ę ­
żo w i, co  ż y c ie  s w e  c a łe  te j je d n e j ,  w ie l­
k ie j,  ś w ię te j ,  u k o c h a n e j  s p r a w ie  w  z u p e ł­
n o śc i p o św ię c ił .

A le  m im o  p o d e s z łe g o  w ie k u  n ie  s z u k a  
o n  je sz c z e  w y p o c z y n k u ; w c ią ż  p r a c u je  
n ie s tr u d z e n ie .  W  ty m  r o k u  w y d a ł  o n  j e ­
sz c z e  o b s z e r n e  d z ie ło , m o ż e  n a j le p s z e  ze  
w s z y s tk ic h ,  k tó r e  n a p i s a ł : m o n o g ra f ię  h i ­
s to r y c z n ą  o  S ta n is ła w ie  W o rc e llu , tw ó r c y  
p o lsk ie g o  s o c y a liz m u  u to p i jn e g o  n a  em i- 
g r a c y i  p o  p o w s ta n iu  1831 r . P o s ia ć  W o r­
c e lla  p o c ią g a ła  k u  s o b ie  L im a n o w sk ie g o , 
b y ć  m o ż e  d la te g o , ż e  o b a j s ą  p o k re w n e m i 
so b ie  n a t u r a m i : t a  s a m a  s z la c h e tn o ś ć  c h a ­
r a k te r u  u  o b u , t a  s a m a  p o d n io s ło ś ć  d u ­
sz y , t a  s a m a  b e z in te re s o w n o ś ć ,  to  s a m o  
p o św ię c e n ie  b e z g r a n ic z n e  d la  u k o c h a n e j  
s p r a w y .  K s ią ż k a  o  W o rc e llu  j e s t  h is to ry -  
c z n e m  d z ie łe m  ź ró d ło w e m  o w ie lk ie j w a r ­
to śc i n a u k o w e j .  A le  j e s t  o n a  ta k ż e  s y n te ­
z ą  p r a c y  c a łe g o  ż y w o ta  B o le s ła w a  L im a ­
n o w s k ie g o  : z ło ż y ł  o n  w  te j  k s ią ż c e  sw o ic h  
m y ś li p rz ę d z ę  i sw y c h  u c z u ć  k w ia ty ,  d a ł  
c a ło k s z ta ł t  s w y c h  p o g lą d ó w  f ilo z o fic z n y c h , 
so c y o lo g ic z n y c h  i p o li ty c z n y c h . K s ią ż k a  ta  
j e s t  o w o c e m  p r a c y  l a t  o s t a t n i c h ; n a jn o w ­
s z a  l i t e r a tu r a  j e s t  w  n ie j s p o ż y tk o w a n a . 
N ie z n a ć  p o  te j  k s ię d z e  w ie k u  a u t o r a :  
ja k i  m ło d z ie ń c z y  z a p a ł  b ije  z  je j  k a r t !  a  
j a k i  w  n ie j  tk w i o g ro m  p ra c y !

A  p rz e c ie  n ie  s a m a  ty lk o  p r a c a  n a d  t ą  
k s ią ż k ą  w y p e łn ia ła  c z a s  a u to ro w i o d  c z a s u  
je g o  p o w ro tu  d o  G a lic y i. I le  a r ty k u łó w  o 
g ło s i ł  w  ty m  c z a s ie  w  „ N a p rz o d z ie " , i le  in ­
n y c h  p r a c  l i t e r a c k ic h  w y k o ń c z y ł ,  i le  w y ­
k ła d ó w  w y g ło s ił  w  U n iw e rs y te c ie  L u d o ­
w y m !  A  w e  w rz e ś n iu  te g o  r o k u  b y ł  ja k o  
d e le g a t  w  K o p e n h a d z e  n a  m ię d z y n a ro d o  
w y m  k o n g r e s ie  s o c y a l is ty c z n y m . C o  z a  
n ie s p o ż y ta  s i ła  ro b o c z a  1

N ie  j e s t  L im a n o w s k i w o d z e m  p a r ty i ;  n ie  
b y ł  n im  n ig d y ;  z b y t  d u ż o  p o s ia d a  s e n ty ­
m e n tu ,  d o b ro d u s z n o ś c i ,  a b y  m ó g ł n im  b y ć . 
A le  j e s t  o n  id e a ln y m  p a t r y a r c h  i. U o s a b ia  
je j  h i s to ry ę ,  je j  t r a d y c y ę ,  je d n o l i to ś ć  j  j  
ro z w o ju , je j  p ie rw ia s tk i  id e a ln e .

W  d n iu  jo g o  ju b i le u s z u  s k ła d a  p o ls k a  
k la s a  ro b o tn ic z a  w s z y s  k ic h  t r z e c h  z a b o ­
ró w  h o łd  s w e m u  c z c ig o d n e m u  N e s to ro w i 
i n ie s ie  m u  d a ń  s e rc  sw o ic h .

O b y  m u  b y ło  d a n e m  d łu g o  je s z c z e  w  
p e łn i  s i ł  i z d ro w ia  d z ia ła ć  d la  id e i, k tó r e j  
w  n ie p rz e r w a n y m  s z e re g u  t r u d ó w  i p o ś w ię  
c e ń  o d d a ł  w  o f ie rz e  c a łą  s w o ją  e n e rg ię ,  
w z y s tk ie  z d o ln o śc i , c a łe  s e rc e  s w e  z ło te , 
c a łe  ż y c ie . E m il H aecker.

C boć je  o p ad a  n ien aw iśc i sz a ł —
W alczą — by try u m f odn iósł Człow iek-B óg!

Nie zm rozi n ie m e j n ienaw iśc i g ro t 
D usz, co g ó ru ją  p o n ad  lu d zk iem  złem ,
Nie zm oże św ia ta  n ikczem ności m ło t 
T ych , co w szechm iłość  p ieszczą  w  se rcu  sw em

Crataegus.

BOLESŁAWOW I LIMANOWSKIEMU.

S ą ja sn e  d u ch y , co sz lac h e tn y  tru d  
W y trw a le  n io są  p rze z  o b szary  p ó l:
O bcy im życ ia  poziom ego b rud ,
B liski im  w szy s tk ich  p o k rzy w d zo n y c h  ból.

S ą  ja sn e  d u ch y , co ja k  p ię k n y  w zór 
Ś w iecą lud zk o śc i całem  życiem  sw em : 
C ała ich  p raca  —  to  o fia rn y  tw ó r,
C ałe ich  życ ie  — to  śm iały  bój ze  złem .

S ą ja sn e  d u ch y . O cb, p ię k n y  ich dz ia ł I 
A  chociaż  k ro cz ą  w ciąż  w  ciern isto ść  d róg ,

Ukaz senatu.
Po jed n o d n io w ej ta jem n icy  ogłosił s e n a t  

u n iw ersy te ck i w czo ra j sw e o rzeczen ie .
Nie d o j r z a ł  w i n y  w ł a s n e j  —  n a to ­

m iast p rzez  p o w ięk sza jące  o k u la ry  w iek u  i 
k o te ry jn c śe i sp o jrza ł n a  rze k o m ą  w in ę  m ło­
dzieży .

G dyby  p ro re k to r  Ł azarsk i, pod  tem  o rze ­
czen iem  pod p isan y , dziś  u s ły sza ł, iż gdzieś, 
n a  jak im ś u n iw ersy te c ie  — pow iedzm y  w 
A bderze  — g d y ż  n ie  chcem y  żad n eg o  z is tn ie ­
jący ch  u n iw e rsy te tó w  p o n iżać  tak iem  przy- 
puszczen iem , o tw a r to  k a te d rę  farm ako log ii 
a le  n ie  n au k o w ej, je n o  ow czarsk ie j i że do 
tej fu sz e rk i pow o łan o  cz łow ieka odpow ie­
dn iego  p o k ro ju , ż a ch n ą łb y  się  z o b u rz e n ia !  
N azw ałby  to  b ł a z e ń s t w e m ,  k o m p r o  
m i t a c y ą  n a u k o w e g o  s t a n o w i s k a  
o w e g o  u n i w e r s y t e t u .

A p rzecież  farm ak o lo g ia  o w cz arsk a  je s t  
g o d n y m  pendant  do socyoiogii ch rześc ijan  
7ko  spo łecznej. W je j n azw ie  b rzm i analog i 
czne zboczen ie  od  p ro ste j —  b az  w yb iegów  — 
drog i w icd*y.

To p rzy k ła d  n ieco  d ra s ty c z n ie jsz y  — p o ­
w iedzą nam . C iy liż  ?... A 'e , g d y b y  n a w e t byt 
d ra s ty c zn ie jsz y , to sn a ć  z e w n ę trz n a  p ow ieka  
naszego  ciała  p ro feso rsk ieg o  je3t z b y t m ało 
w rażliw a n a  d ra s ty c zn o ść  m n ie jszą , gdy  ta m ­
te j n ie  o dczu ta , w ięc za ru m ien ić  się  m oże 
dop iero  c d  d ras ty c zn o śc i b ard z ie j sk o n c en ­
tro w an e j.

P o w ta rza m y  z n ac isk iem : g dzie  rzecz n ie  
różn i się  su b s ta n c y ą  sam ą, a  je s t n ią  fu  
sz e rk a , ta m , b io rąc  ją  pod  sw e sk rz y d ła , do 
puszczono  się  b ez w aru n k o w o  k o m p r o m i  
t  a c y  i, tam  d opuszczono  się  l e k c e w a ż e  
n i a  p o w a g i  u n i w e r s y t e t u ,  tam  dopu 
szczono  się  s p r o f a n o w a n i a  j e g o  w i e ­
l o w i e k o w y c h  z a s ł u g .

Nie sp ie ra jm y  się  te d y  po k ra m a rs k u  o ilość 
ty c h  u ch y b ień . S tw ie rd za m y  tu  ty lk o  ich 
is tn ien ie , w ięc w i n ę  s e n a t u ,  k tó ry  n a  
t a k i e  z a n i e c z y s z c z e n i e  p r o g r a m u  
n a u k  u n i w e r s y t e c k i c h  s i ę  z g o  
d r. i ł.

I jeżeli s e n a t ehce dzisia j u trzy m y w a ć , iż 
n ig d y  m łodzież n ie  dopuśc iła  s :ę podobnego  
„ekscesu® , ja k  o becn ie , to  m y  stw ie rd zam y , 
że n ig d y  se n a t ta k  pow agi n a u k i w  m urach  
A im ae M atris po m acoszem u  n ie  p o trak to w a ł, 
t a k i e g o  s r o m u  n a  n i ą  n i e  s p r o w a  
d z i ł  1

N epo tyczn ie , k o te ry jn ie  p o stęp o w ał aż  n a d ­
to często , lecz d z ierży c ie l k luczów  w szech  
n icy , n ie  w  p u  s z c z a ł do  niej d o tą d  f  a  ł- 
s z e r s k i e g o  h u m b u g u .

W ięc, jeże lib y  n a w e t b y ła  je d n a k ą  w ina 
s tro n  o b u  —  se n a tu  i m łodzieży , to  s to k ro ć  
w ięk sząb y  b y ła  p rzec ież  w in a  p ie rw sz a  — 
w ina ludz i s ta rs z y c h  i sz a fa rzy , w ina  ludzi, 
k tó rym  ro zw ag a  p rzy św iecać  p o w in n a  —  od  
w iny k rew k ie j m łodzieży .

T w órcom  k a te d r  „ch rześc ijań sk o  spo łecz  
nych* zn an y m  je s t m oże, ch o ćb y  z m ałych , 
ib razk o w y ch  k s iążeczek , z  k tó ry ch  w  dzie  

c iń stw ie  się  uczy li, N ow y T estam e n t... P a ­
m ię ta ją  za p ew n e  ryc inę , w k tó re j C -irystus 
p ow rozam i w y p ęd z a  p rze k u p n ió w  ze św ią  
tyn i. N ie b y ł o n  a rcy k ap ła n em , n i do k to rem  
Z akonu ... Z apew ne d o sto jn icy , d o k to ro w ie  
fa ry zeu sze , k tó rz y  to  n ad u ż y c ie  to le r o w a ł , 
n ie  d o jrz a w sry  belk i w  o k u  sw ojem  — orze  
H /li, że to  by ło  n ie s ły ch an y m  czynem  g w a łtu  — 
sp ro fan o w an iem  ś w ią ty n i!

Ate C h ry stu s  w yżej n ap ię te tn  uczuciem  
e ly czn cin  pi ją ł , ż e ^ ła b łó c e n ie  z ł e g o  ła d a , 
ze „ p ro fa n a c y a "  chw ilow a, p rzem ija jąca , o ile 
m a za  cel zap o b ieżen ie , u su n ięc ie  — p ro te s t 
w końcu  przeciw ko  p ro fan acy i sta łe j, gorszącej, 
zaciera jące j g ran ice  pom iędzy  tem , n a  co 
w olno, a  n a  co n ie  w olno  p rzy m ru ża ć  oczu 
— je s t  raczej o bow iązk iem , n iż  w y stęp k iem . 
I chw ycił się  n a w e t p o w ro za  n a  in tru z ó w ...

O ile tu  m łodzież s ta w a ła  w  o b ro n ie  do 
brej sław y  u n iw e rsy te tu  — przeciw  jak ie jś  
k o n trab a n d z ie , p rzec iw  in tru z o s tw u  —  to  ab  
so iu tn ie  n ie  go<łzi się  jej o dm aw iać  „dzia ła  
n ia  pod  im pulsem  uczuć  s z la th e ta y c h , pod 
znak iem  sz lac h e tn y c h  hase ł*  —  ja k  to  s e n a t 
czyni. M łodzież ta  k rew k o śc ią  sw o ją  —  z a  
w i n i ł a  p r z e c i w  e t y k i e c i e  t y l k o .

S e n a t z a w i n i ł  p r z e c i w k o  n a j g ł ę b ­
s z e j  z a s a d z i e .

A te ra z  je szcze  p y ta n ie  (o ile  k to  m łodz ie­
ży n ie  ro zg rze szy  zupełn ie), k to  z jej g ro n a

ponosi w in ę  „b ru ta ln y c h  środków * . D em on­
s tran c i m ieli zam ia r w ygłosić  w  k ilk u  sło­
w ach  p ro te s t sw ój i g rem ia ln ie  opuśc ić  sa lę ... 
Z te j lin ii w y ty czn e j w ykoleiło  ich  zach o w a­
n ie  się  m łodzieży  k le ry k a ln e j, k tó ra  ich  m ów ­
cy  n ie  dopuśc iła  do  s łow a, tem  sam em  od­
cięła im  m ożność w y k o n an ia  będącej w  ich  
p ro g ram ie  d em o n stracy i pokojow ej.

A le n ie  w in im y  i m ło d z ieży  k le ry k a ln e j, 
k tó re j się  zdaw ało , że , b ro n ią c  teo loga , b ro n i 
w ia ry . Ci o b ro ń cy  w ia ry  i  tam ci o b ro ń cy  
czysto śc i n a u k i by li za ró w n o  zd e n erw o w an i, 
ro zg o rąc zk o w an i, a  w  tłu m  zb ici. J a k  p rz y  
sk łę b ie n iu  p rzew o d ó w  e lek try c z n y c h  —  n a ­
s tąp iło  k ró tk ie  sp ięcie  —  w y b u ch  n a p ię ty c h  
n erw ó w .

T y s i ą c k r o ć  g o r z e j  p o s t ą p i l i  ci ,  
c o  n a  z i m n o  „ p o d e p t a l i  g o d n o ś ć  
n a u k i ,  p o d s t a w ę  b y t u  u n i w e r s y t e ­
t ó w * ,  a  d z i ś  u m y w a j ą  r ę c e  —  i w z y ­
w a j ą  s ą d ó w  p a ń s t w o w y c h .  Ci n a u ­
czyciele , ci „o p iek u n i*  m ło d z ieży  w o ł a j ą  
o k r y m i n a ł  d l a  n i e j !  C hyba to  rzecz  
n ie s ły c h a n a  w  k ro n ik a c h  u n iw ersy te ck ich .

P rz y s ta w m y  je szc ze  zw ie rc iad ło  do ty c h  
o b l ic z : G dy p ro teg o w a n a  p rze z  s e n a t lw ow ­
sk i m łodzież w sze ch p o lsk a  o b rzu c iła  b ru ta l­
n ie  ja jam i w  m u rac h  u n iw e rsy te tu  n am ie­
s tn ik a  B o b rzy ń sk ieg o , s e n a t te n  o sąd z ie  n ie  
p o m y ś la ł!

A le tu  n as ro ż o n e  o b licza  d rak o ń sk ie  — bo  
tu  o m łodzież n ie fo ry to w a n ą  ch o d z i!

I po  tem  w szy s tk iem  je szc ze  z n am asz cz e­
n iem  g ło sz ą :

„C zem  s ta n ie  się  u n iw e rsy te t, ja k ic h  b ę ­
dzie  k sz ta łc ił i  w y d aw a ł lu d z i, je ś  i p rz e ­
s ta n ie  w  n im  rzą d z ić  p o sz an o w an ie  d la  
p ra w d y  n au k o w e j, a  w o lno  b ęd z ie  uczyć  
i  u cz y ć  się  ty lk o  w ed łu g  p ro g ra m u  je d n e ­
go  czy  d ru g ieg o  s tro n n ic tw a ? *
T ako  rze k li ci, co w y n a le ź li socyologię ... 

„ c h rześc ijań sk o -sp o łeczn ą* .

Po zajściach na Uniwersytecie.
D cklaracya akadem ików  ludow ców .
A kadem icy  lu d o w cy  o d b j l i  w czora j 5-go- 

d z ic n e  n a ra d y , po k tó ry c h  uchw alili d ługą  
d ek la rac y ę , w  k tó re j o św ia d cz a ją :

1) że p ro w a d zą  b ezw zg lęd n ą  w alk ę  z k le- 
rykatróm em , że żą d a ją  w y elim in o w an ia  f a ­
k u lte tu  teo log icznego  z u n iw e rsy te tu , k tó ry  
pow in ien  być s ied lisk iem  n a u k i p raw d ziw e j, 
że ta k ż e  n a  w si p ro w a d zą  p racę  k u ltu ra ln ą  
w śród szero k ich  w a rs tw  w  d a c h u  szczerego , 
n iesfa łszo w an eg o  p o s tę p u ;

2) że  p ro te s tu ją  p rzec iw  da lszem u  k le ry - 
k a lizo w an iu  i o b n iż an iu  poziom u  w szech n icy  
p rzez  k reo w an ie  k a te d ry  socyoiogii n a  w y­
dzia le  teo log icznym  ze szkodą d la  wydziałów 
św ieck ich , że w  og ło szen iu  pub licum  p rzez  
ks. Z irnm ertn snna , zn an eg o  d o tą d  ty lk o  z 
dzia ła lnośc i p a rty jn e j, w id zą  w y ra ź n ą  chęć  
ro zszerzen ia  w p ływ ów  jed n eg o  k ie ru n k u  ze  
sz k o d ą  d la  rze te ln e j, w olnej od  w sze lk ich  
z a b a rw ień  p a rty jn y ch  w ied z y ;

3) że n ie  p rz e s ta ją  p ro te s to w a ć  p rzec iw  
tem u , by  s e n a t ak ad em ick i, u leg a jąc  po- 
s tr  n u y m  w pływ om  czyn ił z nej w yższej ucz  la ł  
po lsk iej te re a  k le ry k a ln o  k o n se rw a ty w n e j agi- 
t s c y , a le  (i tu  w yłazi szyd ło  z w o rk a  po­
s tę p o w y ch  frazesó w !) że  p ro te s t m usi s ię  
u jaw n ić  w  fo rm ach  o d p o w iad a jący ch  godno  
ści o b y w ate li akad em ick ich  (I) i że sposób  
p ro te s to w a n ia  za s to so w a n y  podczas p ie r­
w szego  pub licum  ks. Z im m erm an aa  w  m u- 
ra<h w szech n icy  b ez w aru n k o w o  m iejsca m ieć 
n ie p ow in ien  (o to , ja k  p rze s tra sz y li s ię  są d u !  
p o zn ać  lu d o w có w !);

4) że w y ra ża ją  ub o lew an ie , iż  s e n a t a k a ­
dem icki, z a m ia s t za ła tw ić  sp ra w ę  w e w ła­
snym  zak resie , u c iek ł s  ę 'Jo w zy w an ia  p rze ­
ciw  m łodzieży  państw ow y- h  w ładz są d o ­
w y ch , p rzez  co n a ru sz y ł d o ty ch czaso w y  p rz y  
j i z n y  s to su n e k  m łodzieży  z g ronem  p ro fe ­
sorów .

* * *
M łodzież lw ow sk a  przeciw  k leryk a­

lizm ow i..
Na o d b y ty m  w  d n iu  12 lis to p ad a  b. r . 

w i e c u  o g ó  1 n  o - a k  a d e m  i c k i m  w e  
L w o w i e ,  k tó ry  się  o d o y ł z  in ie y a ty w y  
A kadem ickiej L igi W olnej M yśli w s p r a w i e  
e l i m i n a c y i  f a k u l t e t u  t e o l o g i c z n e ­
g o  z u a iw e rsy te tu , zap ad ła  po w y s łu c h an iu  
re fe ra tu  p. H en ry k a  S tre n g e ra  i d łuższe j d y s ­
k usy i n a s tęp u jąca  u ch w a ła , z a p ro p o n o w a n a  
p rzez  d ra  O rłow icza:

„Z eb ran i u z n a ją  sa  k o n ie cz n e  w y o d rę b n ie ­
n ie  z u n iw e rsy te tu  fa k u lte tu  teo l >gicznego 
ja k o  in s ty tu c y i n ien au k o w ej. Z am iast n iego  
w p ro w ad zo n e  by ć  w in n y  n a  fak u ltec ie  filo ­
zoficznym  k a te d ry  po rów naw czej n a u k i r e ­
ligii i kcśc io ła , z k tó ry ch  by  o fa k ta c h  n a le ­
żących  do tej gałęz i n a u k i w y k ład  i ii  lu d z ie

Zwraca się uwagę P. i. Publiczności na
z marką „Aniołek piszący”
M l *  S p r z e d a ł  t a k i e  n a  r a t y .

TCPgfc Gramofon z marką „Aniołek piszący" trw a wiecznie i ni- 
gdy się nie psuje.

T l ^ f c  Gramofon innej marki okazuje się po nabyciu bezwartościowym i kaidy 
■ ■  kupuje później gramofon z marką , Aniołek piszący" jako jedynie dosko- 
M _  nały i poleca go swoim znajomym.

K M P  Gramofon z m. „Aniołek piszący" gra za pomocą igły i bez igły. 
■ T a  Gramofon oryginalny z marką „Aniołek piszący" gra zu- 

pełnie bez szmeru, wyraźnie i przyjemnie.
■ g  a  Gramofonowe płyty z marką „Aniołek piszący* oddają zdjęcia 

we wszystkich językach, najznakomitszych artystów świata. 
H a  Gramofonowe płyty z marką „Aniołek piszący" nie charczą 

i są niezniszczalne.

Generalny zastępca akc. Tow. Gramofonów w Londynie *

Jó ze f W eksler
L w ó w

n L  S y k s t u s k a  2 .
T elefon  1560.

K r a k ó w
B i. G r o d z k a  7 1 .

T ele fo n  1241.

A p ara t  k o n ce rto w y  w ra z  z 16 p ły tam i k o sz tn fe  60*- 
■ V  K a ta lo g i w y sy ła  z łą  d a rm o  ł  o p ła tn ie .



p raw d ziw ej w ied zy , w y zn an io w o  n ie  in te re  
eow an i, k tó ry ch  w y k ła d y  o d p o w iad a ły b y  w y ­
m agan iom  n o w oczesne j n a u k i. Ż ądam y , ab y  
rz ą d  w  ja k  n a jk ró tsz y m  czasie  złoży ł ciałom  
u sta w o d aw cz y m  o d p o w ied n ie  w n issk i* .

C zuw an ie  n a d  w y k o n an ie m  te j u ch w a ły , 
p ro w a d ze n ie  ak cy i w  ty m  k ie ru n k u  i po ro ­
zu m ien ie  s ię  z m łodz ieżą  in n y c h  u n iw e rsy ­
te tó w  au s try a c k ic h  p o ru czo n o  kom isy i, w  sk ład  
k tó re j w eszli cz łonkow ie p rez y d y u m  w iecu . 
W n io sek  u ch w a lo n o  w szy s tk im i g łosam i p rz e ­
ciw  dw om .

N adto  uch w alo n o  n a  w iecu  n as tę p u ją c e  
w n io s k i:

W  s p r a w i e  p o s t ę p o w a n i a  k r a j o ­
w e j  R a d y  s z k o l n e j  w e  L w o w i e :  a) 
W niosek  p. L a n g e ra : „Z eb ran i p ro te s tu ją  p rz e ­
ciw  poB tępow auiu  R a d y  szko lnej k ra jo w e j, 
k tó ra  b ez w y zn a n io w y ch  uczn ió w  szk ó ł ś re ­
d n ich  n ie  d o p u szcza  do  zd a w an ia  m a tu ry , 
ja k  to  m iało  m iejsce w  K rakow ie w zg lędem  
p . Ja d w ig i B a jw id o w n ej, w id ząc  w  te m  n a ru  
sz en ie  sw o b o d y  w ia ry  i su m ien ia , z a g w aran  
to w an e j k aż d em u  o b y w ate lo w i p rzez  u s ta w y  
zasadn icze*  (w szy stk im i g łosam i p rzec iw k o  
je d n em u ), b) W niosek  d ra  O rłow icza • „Ze­
b ra n i p rzy łą cz a ją  się  do  p ro te s tu  sp o łeczeń ­
s tw a  p rzec iw  p rze n ie s ien iu  p ro f. M ichała J a  
n ik a  ze  L w ow a do D ęb icy , w id ząc  w  tem  
d ąż n o ść  do og ran iczen ia  p raw  o b y w ate lsk ich  
i p rze jaw  te n d en cy j k łe ry k a ln y ch , ja k ie  p a ­
n u ją  w  ga licy jsk ie j k ra jow ej R adzie  szko lnej*  
(jednog łośn ie).

W  s p r a w i e  k a t e d r y  „ c h r z e ś c i ­
j a ń s k i c h  n a u k  s p o ł e c z n y c h * .  W nio 
se k  p. S k o rn eg o : „Z eb ran i p ro te s tu ją  p rze ­
ciw ko  k reo w an iu  n a  w szech n icy  k rak o w sk ie j 
k a te d ry  ch rześc ijań sk ich  n a u k  sp o łeczn y ch , 
w id ząc  w  tem  d a lszy  ob jaw  ro zsz e rza n ia  
w p ły w ó w  k łe ry k a ln y c h  n a  n a u k i św ieck ie  n a  
u n iw ersy te c ie* . (Jednog łośn ie).

W  s p r a w i e  k a s a t y  z a k o n ó w :  W n io ­
sek  d ra  O rłow icza w sk az u je  n a  o b ja w y  „m a- 
cochizm u* i p ię tn u je  a r ty k u ł je z u ity  Paw el- 
sk iego , „ k tó ry  śm ie ze s ta w iać  ta k ieg o  M aco­
ch a  z k ie ro w n ik a m i w spó łczesnej m yśli poi 
sk ie j, a  b a n d y ty z m  m ięaza z fem in izm em *; 
w n io se k  k o ń cz y  się  n as tęp u jące m  żą d a n ie m : 
„Z eb ran a  n a  w iecu  w  d n iu  12 lis to p ad a  1910  
m łodzież  ak a d em ick a  w e L w ow ie żą d a  zn ie  
s ie n ią  za k o n ó w , se k u la ry za cy i ich  d ó b r i 
u ż y c ia  p o w sta ły ch  s tą d  fu n d u sz ó w  n a  cele 
o św ia to w e* . (W szy stk im i g łosam i p rzec iw  je 
d n em u ).

Przegląd polityczny.
Oszczerstwa na socyaln? demokracyę. P rz e d , 

d w o m a  ty g o d n ia m i „ G ło s  n a ro d u *  u m ie ś c i ł  
l i s tę  „z ło d z ie i i d e f r a u d a n tó w  s o c y a l i s ty ­
c z n y c h * , k tó r ą  —  ja k  w  o d p o w ie d z i n a s z e j  
w y k a z a l iś m y  —  p r z e d ru k o w a ł  z  w ie d e ń ­
s k ic h  p is m  c h rz e ś c ija ń s k o -s o c y a ln y c h . —  
W  liś c ie  te j  j a k o  „ ro d z y n k a *  f ig u ro w a ła  
„ k ra d z ie ż *  8 0 .0 0 0  K  p rz e z  to w a r z y s z y  w ę ­
g ie r s k ic h  C z iż m a d ię  i J a s z a k a .  T o w a rz y s z e  
c i w n ie ś li  p rz e z  a d w o k a ta  d r a  W in te r a  
p rz e c iw  r e d a k c y o m  p ism  w ie d e ń s k ic h : 
„ R e i c h s p o s f ,  „ C b rz e ś c ija ń s k o -s o c . g a z e ta  
r o b o tn ic z a * , „ R o b o tn ik  p ie k a rs k i*  i „ A u s t r .  
g a z e ta  p ie k a r s k a *  s k a r g ę  o  o b r a z ę  czci. 
D n ia  1 5  b .  m . o d b y ła  s ię  w  W ie d n iu  r o z ­
p r a w a  s ą d o w a , n a  k tó r e j  o s k a rż e n i  r e d a  
k to r o w ie  n ie  p ró b o w a li n a w e t  p ro w a d z ić  
d o w o d u  p r a w d y ,  b r o n ią c  s ię  —  z a n ie d b a ­
n ie m  o b o w ią z k ó w  r e d a k to r s k ic h .  S ą d  u z n a ł  
ic h  w in n y m i i z a s ą d z i ł  k a ż d e g o  z n ic h  n a  
g rz y w n ę  p o  5 0  K .

J a k  d o n ie ś l iś m y , p rz e c iw  r e d a k c y i  „ G ło ­
s u  n a ro d u *  ta k ż e  w n ie s io n o  s k a rg ę .  Z o ­
b a c z y m y , j a k  b ę d z ie  w y g lą d a ła  o b ro n a .

Zamknięcie sejmu.
Lwów, 19 lis to p ad a .

P o sied z en ie  o tw a rto  w czo ra j o godz. 1 '4 0  
p o  p o łu d n iu . P o  o d c z y ta n iu  p ro te s tó w  ru sk ic h  
p rze c iw  o s ta tn im  posiedzen iom  p rzy s tą p io n o  
do  d y sk u sy i n ad  sp raw o zd a n ie m

komisyi reformy wyborczej.
R e fe re n t d r  R u t o w s k i  w y liczy ł w y ty ­

czn e , n a  p o d staw ie  k tó ry ch  p rzy sz ła  o rdyna- 
c y a  se jm ow a m a się  op ie rać . S ą  to :

1) g ło so w an ie  p o w szech n e  w  k u ry i w ie j­
sk ie j og ran iczo n e  p lu ra ln o ś c ią ;

2) k u ry a  po w szech n a  d la  m iast.
R e fe ren t podn iósł, że  rów nośc i d la tego  n ie

d an o , a b y  „p rz ez  o b n iż en ie  ła tw o śc i p rz y ­
s tę p u  do  se jm u  n ie  n a ra ż a ć  n a  sz w a n k  in te ­
re só w  k u ltu ry  i spo k o jn eg o  ro zw o ju  spo łe 
czeń s tw a* .

Oświadczenia stronnictw.
P o se ł S t a r z y ń s k i  im ien iem  p raw ic y  

o św iad czy ł, że w ażn y m  m om en tem  je s t o s ią ­
gn ięc ie  p o ro zu m ien ia  w szy s tk ich  s tro n n ic tw

polsk ich  i w y ra z ił n ad z ie ję , że  p rzy jd z ie  do 
zgody  z R usinam i co do ro zd z ia łu  m a n ­
d ató w .

P oseł d r  L e w i c k i  im ien iem  U kra iń có w  
ośw iadczy ł, że R u sin i 1) p ro te s tu ją  jak  n s j  
b ard z ie j s tan o w czo  p rzec iw  je d n o stro n n em u  
tra k to w a n iu  re fo rm y  i żąd a ją , a b y  k o m isy a  
p rzed ło ży ła  n a  n a jb liższe j sesy i p ro je k t u s ta ­
w y, o p a r ty  n a  za sa d ach  p rzy ję ty ch  zgodn ie  
p rzez  zastęp có w  o b u  n a ro d o w o śc i; 2) żą d a ją  
u w zg lęd n ien ia  w  ty c h  za sa d ach  ultim atum  
z 15 b. m ., zaw iera jącego  m ięd zy  in n em i i ą  
d an ie  3 1 %  ogólnej liczby  m a n d a tó w  d la Ru 
s inów , a k aż d y  in n y  p ro jek t b ęd ą  zw a lcza li;
3) p ro te s tu ją  p rzec iw  dzisie jszem u  w n io sk o w i 
kom isy i, ja k o  je d n o s tro n n e m u ; 4) p ro te s tu ją  
p rzec iw  s ta n o w isk u  n a m ie s ta ik a , k tó ry  za 
m ało p rzy ło ż y ł rę k i do w y ró w n a n ia  ró żn ic  i 
pop ie ra ł p o lsk ą  w ięk szo ść  w  o p o rze  p rzec iw  
R u s in o m ; 5) są  g o tow i w  k ażd ej chw ili do 
spo k o jn eg o  ro zw ią zan ia  sp rze cz n y ch  k w esty j 
d ro g ą  kom prom isów  n a  za sa d z ie  ró w n o u p ra ­
w n ien ia . T ak  d tugo  je d n a k  n ie  m ogą p o rzu ­
cić sw ojej ta k ty k i i te n  se jm  b ęd ą  zw alczali, 
d o p ó k i po lsk ie  p a r ty e  n ie  ze jd ą  ze s ta n o w i 
sk a  n eg acy i p o s tu la tó w  ru sk ich .

P ose ł d r  L e o  podn iósł, że  z pow odu  n ie ­
m ożności p rze p ro w ad z en ia  te ra z  re fo rm y  le 
w ica zgodziła  się  n a  u ch w a len ie  z a s a d .  
Nie sp e łn ia ją  o n e  ż ą d ań  d em o k ra ty cz n y ch , 
a le  w  żad n y m  se jm ie  n ie  d zie je  się  inaczej. 
W końcu  w y ra z ił n ad z ie ję , że  p rzy sz ły  sejm  
w y łączn ie  za jm ie  s ię  re fo rm ą  w y b o rc zą

Po p rzem ó w ien iach  posła  S tap iń sk ieg o  im ie 
n iem  ludow ców  i posłów  D u dyk iew ieza  i  Ko 
ro la  im ien iem  m oskalo filów  re fe re n t p rzęd ło  
ży ł n as tę p u ją c e

rezolucye:
1. „S ejm  poleca kom  sy i d la  re fo rm y  w y ­

borcze j, a b y  w  p o ro zu m ien iu  z w ydzia łem  
k ra jo w y m  n a  tle  za sa d  w  rezo lu cy i k o m isy j­
ne j z a w a rty c h , k tó re  n ie  p rze sąd z a ją  ro z ­
dz ia łu  m a n d a tó w  m ięd zy  ob ie n aro d o w o śc i i 
po d o k ład n em  ro z p a trz e n iu  w szy s tk ich  szcze­
gó łow ych  w n io sk ó w  i p o p ra w e k  w  kom isy i 
p o s taw io n y ch , w y p ra co w a ła  se jm o w ą o rd y n a  
cy ę  w y b o rc zą  i  p ro je k t je j n a  n ajb liższe j se­
sy i se jm ow ej p rzed ło ży ła* .

R ezo lucyę tę  u c h w a l o n o .
Do d rug ie j rezo lu cy i, k tó ra  b rzm i:
2. „Sejm  w zy w a  rzą d , a b y  po  u ch w a len iu  

p ro jek tu  re fo rm y  w y b o rcze j p rze z  kom isyę 
n ie u s ta ją c ą  o ile  m ożności ja k  n a jry ch le j zw o ­
łać  o so b n ą  s e s tę  se jm ow ą* .

pose ł L e o  po staw ił p o p raw k ę , a b y  za m ia s t 
słów  „ ja k n a jry c h le j* , w sta w ić  „bezzw łoczn ie* . 
W  tem  b rzm ien iu  d ru g ą  rez o lu cy ę  u c h w a  
ł o n o .

W o b e c  te g o  je d n a k ,  ż e  u n o rm o w a n ie  to  
j e s t  m y d le n ie m  o c z u  ro b o tn ik o m , k o n f e ­
r e n c y a  r o b o tn ik ó w  n a f to w y c h  w  d n iu  12 
b . m . u c h w a l i ła  r e z o lu c y ę ,  p r o te s tu ją c ą  
p rz e c iw  te m u  o k ó ln ik o w i, a  w z y w a ją c ą  
o g ó ł ro b o tn ik ó w  n a f to w y c h  d o  e n e r g i ­
c z n e j  w a l k i  o  8 - g o d z i n n ą  s z y ­
c h t ę .

A M M M A M A M A M
Z  powodu Jubileuszu B. Limanowskiego

w yszła  już z dru ku
k s ią ż e c z k a  „ L a ta rn i*  p o d  ty tu ł e m :

Bolesław Limanowski.
(Życiorys).

N a p i s a ł  S t .  O s . . . a r z .
(Z portretem  jubilata).

Cena 10 ta, z p rzesy łk ą  15 h.

W y s z e d ł  ró w n ie ż  z  d r u k u  d u ż y  p ię k n y

portret B. Limanowskiego
n a  e le g a n c k im  k a r to n ie .

Cena 4 0  ta.

Do komisyi reformy wyborczej
w y b ra n o  posłów  K rzeczunow icza i L ów en  
s te in a , poczem  n a m ie s tn ik  ogłosił

zamknięcia sosyi sejmowej.
M arsza łek  pożegnał posłów  p rzem ów ien iem , 

w yg łoazonem  po p o lsku  i po ru sk u , poczem  
posiedzen ie  o godz . 4 '2 5  zam k n ię to .

Przegląd społeczny,
Organizacya techników dentystycznych. D.

13  b . m . o d b y ło  s ię  w  K ra k o w ie  z g ro m a ­
d z e n ie  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  te c h n ik ó w  d e n ­
ty s ty c z n y c h  w  lo k a lu  p . F is c h e ra ,  w  o b e ­
c n o ś c i d e le g a ta  c e n tr a ln e g o  z w ią z k u  z a  
w o d o w e g o  p . G o ld s te in a  z W ie d n ia . Z g ro ­
m a d z e n ie  u c h w a li ło  z a ło ż y ć  g r u p ę  m ie j 
s c o w ą  c e n tr a ln e g o  z w ią z k u . D o  w y d z ia łu  
z o s ta l i  w y b r a n i :  p rz e w o d n ic z ą c y  p . T la - 
c h n a ,  z a s tę p c a  p . F r u c h tm a n n ,  s e k r e ta r z  
p . G in te l, s k a r b n ik  p. Ż e le c h o w sk i, c z ło n  
k o w ie  w y d z ia łu  p p . S z e fc z y k , W a rs k i ,  A n- 
g e lu s  i  K ra g e n ó w n a .

0 8-godzlnn? szychtę w górnictwie nafto- 
wem. Z a rz ą d  o rg a n iz a c y i ro b o tn ik ó w  n a  
f to w y c h  w  B o r y s ła w iu  w y d a ł  w  ty c h  d n ia c h  
o d e z w ę  d o  ro b o tn ik ó w  n a f to w y c h . Z a w ie ra  
o n a  o k ó ln ik  u r z ę d u  g ó rn ic z e g o  d o  p rz e d ­
s ię b io rc ó w  n a f to w y c h , w z y w a ją c y  ic h  d o  
p r z e s t r z e g a n ia  1 0 -g o d z in n e g o  c z a s u  p  ac y ; 
a  w ię c  d o p ie ro  w te d y , g d y  w y b u c h ła  w a l­
k a  o  8 -g o d z in n y  c z a s  p r a c y ,  r z ą d  p r z y p o ­
m n ia ł  s o b ie  o  u s ta w ie ,  w y d a n e j  2 6  i a  t  
t e m u .

U n o rm o w a n ie  2 -g o d z in n e g o  s p o c z y n k u  
m a  n a s tą p ić  n a  m o c y  u c h w a ły  b o r y s ła w  
sk ie j I z b y  p ra c o d a w c ó w  (!) w  s p o s ó b  d la  
r o b o tn ik ó w  n ie k o rz y s tn y .

M ia n o w ic ie  j e d n a  g o d z in a  s p o c z y n k u  m a  
n a s tą p ić  m ię d z y  g o d z . 6  a  7 r a n o  i w ie  
cz ó r , d r u g a  z a ś  w  c z a s ie  p r a c y  d la  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  r o b o tn ik ó w  n a p rz e m ia n . I lo ść  
p a la c z y  s z y c h to w y c h  m a  b y ć  p o d w y ż s z o n ą .

N a  ta k ie  u n o r m o w a n ie  s p o c z y n k u  b e z  
w ie d z y  ro b o tn ik ó w  r o b o tn ic y  z g o d z ić  s ię  
n ie  m o g ą ; j e d n o l i t y  2 g o d z in n y  o d p o ­
c z y n e k  b y łb y  z k o r z y ś c ią  d la  ro b o tn ik ó w ,

Do n ab y c ia  u  w szy s tk ich  k o lp o rte ró w  p a r ­
ty jn y c h , o raz  w  ad m in is tra cy i „Ż ycia*  w  K ra­

ko w ie , ul. S tra sze w sk ie g o  20.

I f W f W W I f W f W

K R O N IK A .
K ra k ó w , 19  lis to p a d a .

Nowiny krahow aM e.
Dnlwersytet Ludowy im . A. M ickiew icza w  

b ieżący m  ro k u  w y k ład o w y m  p o d o b n ie  ja k  i 
la t p o p rzed n ich  p rz y s tę p u je  do u rzą d zan ia  
w y k ład ó w  p o p u la rn y c h  z ró żn y c h  dz iedz in  
w ied z y  n ie ty lk o  w  sa li M uzeum  tech n iezn o - 
p rzem ysłow ego , lecz i w  lo k a lach  s to w a rz y  
szo ń  ro b o tn ic zy ch . P ra g n ie  o n  o b jąć  p racę  
o św ia to w ą  ja k  n a jsze rsze  s fe ry , n ieść  w iedzę 
w szędzie, g dz ie  sp o tk a  jej p rag n ie n ie . U ni­
w e rsy te t L u d o w y  zw rac a  się  te d y  do s tó w a  
rzy sz eń  ro b o tn ic zy ch  z p ro p o zy cy ą  u rz ą d z a  
n ia  w y k ład ó w  ra z  n a  ty d z ie ń  d la ich  człon 
ków . P ro g ram  w y k ład ó w  za leżeć  b ęd z ie  od 
ż ą d ań  s łu ch aczy , u s ta lo n y  b ęd z ie  po p o ro zu ­
m ien iu  s ię  z za rząd em  d anego  s to w a rz y szę  
n ia . U n iw ersy te t L u dow y  d ąż y  do tego , by  
s ta ć  Bię w łasn o śc ią  i dziełem  sw oich  s łu c h a ­
czy , b y  on i by li w sp ó ło rg an iza to ram i.

K ażde s to w a rz y sze n ie  ro b o tn ic ze  m oże p rz y ­
s tą p ić  do U n iw ersy te tu  L udow ego  w  c b a rak te  
rz e  cz ło n k a  w sp ie ra jąceg o  z w k ła d k ą  20 K 
roczn ie . Za to  o trzy m u je  p ew n ą , za le żn ą  od 
ilości cz łonków  d an eg o  s to w a rz y sze n ia  —  ilość 
b ez p ła tn y ch  k a r t  w stę p u  n a  w y k ła d y ; zn iżk ę  
d la sw o ich  cz łonków  w  b ib lio tece  i czy te ln i 
U n iw ersy te tu  L udow ego , o raz  w y k ład y  w  lo 
k a łach  s to w a rz y sze n ia .

Na proces Trudnowskiago, ro zp o czy n a jący  
się  w e w to rek  22 b. m ., b ile ty  będą  w y d a  
w ane  w  p o n ied z ia łek  o godz. 3 po po łudn iu  
w  b iu rze  d z ien n ik a  podaw czego  (p a rte r , sąd  
k ra io w y  k arn y ).

Kardynał Puzyna od  k ilk u  d n i le ż y  ciężko  
ch o ry . C horoba  je s t  w y n ik ie m  ep ilepsy i, n a  
k tó rą  P u z y n a  c ierp i. L eczy  go  d r  B u zdygan .

Sprawa gruntów pofortacznych. Na w czo- 
ra jszem  posiedzen iu  k om isy i d la  g ru n tó w  po 
fo rte c z n y c h  u ch w a lo n o  za sa d y  sp rze d aż y  ty c h  
g ru n tó w  p rzez  u ch w a len ie  p ew n y c h  w y ty c z ­
ny ch  co do sp o so b u  sp rz e d a ż y  g ru n tó w  m ię­
dzy  ul. K ro w o d ersk ą  a  D ługą, co do zu ży cia  
w olności pod atk o w ej n a  rzecz  ogółu  m ie­
szk ań có w  i co do te rm in u  zab u d o w an ia  p a r 
cel. P o  sfo rm u ło w an iu  ty c h  za sa d  p rzez  bu  
dow n ic tw o  m iejsk ie , k o m isy a  d la  g ru n tó w  
p o fo rteczn y ch  i sek cy a  ek o n o m iczn a  za jąć  się 
m a p lanem  p arce lacy i i sp rze d aż y , poczem  
sp raw a  p rzy jd z ie  n a  R adę m ie jską .

Ruch ludności we wrześniu b. r. Ze św ieżo  
przez m ie jsk ie  b iu ro  s ta ty s ty c z n e  w ydanego  
sp raw o zd a n ia  za  w rzesień  b. r. w y jm u jem y  
c jfi-y , ilu s tru jąc e  ru ch  lu d n o śc i w  ty m  m ie 
s ią r u :  M ałżeństw  za w arto  1 1 5 ; u rodziło  się  
> gólem  308  ( h lopców  168  d z iew cz ą t 140, 
ś lu b n y c h  2 2 9 , n ie ś lu b n y ch  7 9 ); n ieży w o  u ro ­
dziło  się  1 3 ; u ro d z in  b l 'ź m ą t by ło  3 w y  
p ad k i; zm arło  ogółem  246  osób (w  te j liczb  e 
m ieści się  ta k ż e  86 osób  p rzy b y ły c h  leczyć 
się  do  k rak o w sk ic h  szp ita li). Z s w zg lędu  u a  
płeć zm arło  117 m ężczy zn , 129  k o b ie t. Z o- 
g ó ln /j  c y fry  zm arły ch  48  osób  padło  o fia rą  
g ru ź licy , 23  zm arło  n a  n o w o tw o ry , 36  n a  
ch o ro b y  d ró g  odd ech o w y ch , 38  dzieci w 
w iek u  do 2 la t n a  n ie ż y t żo łąd k a . W  m ie 
s ią cu  ty m  zasz ło  5 śm  e r te ln y ih  w y p ad k ó w  
ty fu su  b rzu sz n eg o  i 5 s z k a r la ty n y ; popeł­
n io n o  5 sam obó jstw .

Zachorowań zakaźnych (z przyjezdnymi 
licząc) było 1 7 1 ; w samym Krakowie zaszło 
135 wypadków, z czego 26  odry, 31 szkar­
latyny, 21 dyfteryi, 18 kokluszu, 13 tyfusu 
brzusznego. Najwięcej (35 wypadków) zaszło 
w dzielnicy V III.

Węszenia za „szpiegami*. Przed 3 dniami 
akademik O. K., który przygotowuje się do 
egzaminu, zaszedł spacerem w  pobliże for­
tów na Krzemionkach. Patrol wojskowy are­
sztował go i odstawił na policyę, gdzie po 
sprawdzeniu stanu rzeczy wypuszczono go 
na wolność.

Bójkę na neże stoczyli wczoraj na Półwsiu 
Zwierzyaieckiem Onufry Jarosz z Janem M i­
siem, przyczem ten drugi odniósł rany na 
plecach, piersiach i na rękach. Jarosza are­
sztowano, a Misia odesłano do szpitala.

Uciekiniera z aresztów sądu krajowego 
aresztowano wczoraj w osobie Karola Try- 
cińskiego w następujących okolicznościach: 
Wczoraj przynieśli na policyę dwaj chłopcy 
kufer, który znaleźli w dołach na Grzegórz­
kach, podając, że tam ktoś się ukrywa. W y­
słano na miejsce agentów, na których w i­
dok ów człowiek zaczął uciekać; przytrzy­
mano go jednak i okazało się, że jeBt nim 
Tryciński.

— W alne zgrom adzenie człon k ów  od­
działu  krak ow sk iego  Tow. U n iw ersy­
tetu  ludow ego Im. A . M ickiewicza odbę­
dzie się w niedzielę 4 grudnia o godzinie 10 rano 
w sali Muzeum techniczno-przemysłowego przy ul. 
Franciszkańskiej. W razie braku kompletu drugie 
walne zgromadzenie obradować będzie tegoż dnia
0 godzinie 10l/a rano.

— W ieczór listopadow y. Na rzecz Uniwer­
sytetu ludowego odbędzie się dnia 27 b. m w sali 
hotelu Saskiego wieczór listopadowy. Prof. Wi­
śniewski wygłosi referat „O wpływie powstania 
listopadowego na literaturę polską", poczem nastą­
pią produkeye artystyczne. Dotychczas współudział 
przyrzekli: pp. Jarszewska (deklamacya), Paszkow­
ski (wiolonczela), Rosenblum (fortepian), J  Wę­
grzyn (deklamacya), oraz chór akademicki. Bliższe 
szczegóły w afiszach.

R epertuar teatru  młefsktefi«>
Sobota: „Oblubienica morza*, sztuka w  5 aktach

H. IbBena.
Niedziela po po łudniu: „Grube ryby* (ceny zni­

żone do połowy).
Niedziela wieczór: „Balladyna".
Poniedziałek: „A Pipa tańczy*.
Wtorek: „Oblubienica morza".
Środa: „Szkoła*.
Czwartek: „Oblubienica morza*.
P ią tek : „Panna Maliczewska*.
Sobota: „Zawisza czarny*, sztuka w 4 odsłonach 

Juliusza Słowackiego (nowość).
Niedziela po południa: „Szczęście Frania* (eeny 

zniżone do połowy).
Niedziela w ieczór: „Zawisza czarny*.
Poniedziałek: „Zawisza czarny".
-  R epertuar teatru  lądow ego.

Sobota: „Wenus w Krakowie*.
— U niw ersytet ludow y lm . A . M ickie­

w icza (ul. Szewska 16, I. p).
B i u r o  otwarte od godz. 5—7 wieczorem, C z y ­

t e l n i a  p i s m  od godz. 11—1 i od 4—9, B i b l i o ­
t e k a  od godz. 12—1 i od 5—9.

W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) w niedzielę o godz. 7 wieczorem : 
dr M o r a w s k i :  , 0  N a p o l e o n i e "  (upadek).

W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (nlica 
Franciszkańska) w poniedziałek o godz. 7 wieczorem : 
dr D a s z y ń s k a - G o l i ń s k a :  „Ideologia społeczna 
w XIX. wieku*.

1  t n i | i

Strzelanina na granicy rosyjskiej. Do poli­
cyi lwowskiej nadeszło z Majdanu telegrafi­
czne doniesienie, że rosyjski strażnik pogra­
niczny postrzelił na terytoryum austryackiem 
dziewczynę z Królestwa Polskiego, która prze­
szła granicę. Śmiertelnie ranna w pierś leży 
w szpitalu w Majdanie.

Z Morawskiej Ostrawy piBzą nam : Zmarła 
tutaj młodziutka mistrzyni ochronki polskiej 
panna Michalina Lipińska. Zgon jej nagły, 
po trzydniowej zaledwie chorobie, wzbudził 
powszechny żal, bo kochaną i cenioną była 
przez wszystkich.

Przez w s z y s t k i c h  —  bo w  czasie pię­
cioletniej swojej działalności tutaj pozyskała 
nietylko uznanie swoich przełożonych dla swej 
sumiennej pracy, ale pozyskała sobie serca 
wszystkich, a najbardziej serduszka swoich 
malutkich wychowanków i serdeczne przy­
wiązanie ich matek. Trudno sobie wyobrazić 
popularniejszą wśród naszych roboeiarzy i 
bardziej ulubioną postać nad tę młodą dzie­
wczynę, pełną świeżości, wesela, pogody —
1 niezrównanej dobroci serca. Lgnęły do niej 
te proste dusze — i cała szkoła polska pełna 
płaczu —  a z kolonii zbiegają się przerażone 
żony naszych górników i pytają, czy prawda, 
że „nasza panienka* um arła?!

I  wielka cześć jej za to, że choć ta zje­
chała z zupełnie innego świata i środowiska 
(córka ze znanej rodziny krakowskiej) i w  in ­
nych wychowana poglądach i przekonaniach 
— bo bywała dawniej pupilką prof. Jordana 
i kierowniczką zabaw w  parku jega imienia — 
i trudno jej było z początku z wpływów tych 
się otrząść, to jednak idąc za popędem swego 
dobrego serca — wkrótce znalazła właściwą

Główny skład Pathefonów n  a  m f f ń l l d k m T

S. Grudziński i T. Berger, Kraków, r A '  H Ł F  t f  Jy I
Telef. 3 0 5 .  ■ Sze w sk a  lO . ■ Telef. 3 0 5 .

je s t najdoskonalszym  instrum entem  współ­
czesnym . G ra bez zm iany igły, szafirem. 
P łyty  24 i  29 cm. n ie  zgryw ają się praw ie 
zupełnie, d latego g ra ją  zawsze r ó w n i e ,  
:: c z y s t o ,  g ł o ś n o  i bez chrapania. ::

NOWOŚĆ! Aparaty szafkowe salonowe. Płyty 50 cm. grające z potrójną siłą*
Zastępują o rk iestrę  na  zabaw ach. Św ietne źródło dochodu i niezw ykła a trakeya  d la  restauracyi, kaw iarni, gospod, stow arzyszeń. Co m iesiąc now e zdjęcia. Żądajcie cenników nowych zdjęó dermo I opłatnie. 
w» p r a w y  |  p r z e r ó b k i  w e  w ł a s n e j  p r a c o w n i .   ■— Kto raz posłyszał praw dziw y Pathófon i poznał zalety naszego system u, pozostaje na zawsze gorącym jego zw olennikiem .



d ro g ę , a b y  sob ie  zd o b y ć  z a u fa n ie  i  w d zię­
czność n aszy c h  ro b o c ia rzy .

Bo to  ju ż  m a O straw a  do sieb ie , że  tu  
ro z sz e rz a ją  się  h o ry z o n ty  i d o jrzew ają  serca, 
a le  oczyw iśc ie  ty lk o  u  ty c h , k tó rzy  je  m ają . 
A  to  dość rz a d k i m a te ry a i.

O na je m ia ła  — i za to  cześć p am ięc i ci­
che j a  zacnej p ra c o w n ic z k i!

Nauczyciele przeciw oświacie. Z G orlic p i­
s z ą  n a m : O ddział m ie jscow y U n iw ersy te tu  
L udow ego  s ta ra ł się  od chw ili za ło żen ia  speł 
n ić  sw o je  z a d a n ie ; w  u s iło w an iach  sw oich 
n a p o ty k a ł je d n a k  n a  p rze szk o d y  ze  s tro n y  
p seu d o  in te ligency i. W  o s ta tn ic h  d n iach  w niósł 
w y d z ia ł U. L. p o d an ie  do R ad y  m iejskiej o 
su b w en c y ę . P rzec iw  u d zie len iu  g łosow ali: 
św ia tło siew cy  n au czy c ie le  i k a te c h e ta  szko lny  
k s . S w ey k o w sk i. T em u o s ta tn ie m u  w cale  się 
n ie  dziw im y , bo  ty lk o  w śró d  c iem nych  b igo­
te k  ro zw ija  się  k le ry k a lizm . A le nau czy c ie le?

Z Milówki p isz ą  n a m : S p ra w a  ks. M acocha 
z rob iła  w ie lk ie  w ra że n ie  n a w e t w śró d  tu te j­
szy ch  górali. W ra żen ie  to  s tw ie rd z ił sam  ks. 
p roboszcz , k tó ry  sk a rż y ł Bię, iż  tego  ro k u  
z e b ra ł za ledw ie  300  K n a  m sze za zm arłych , 
p o d cz as  g d y  w  ro k u  zesz łym  aż  700 K.

W  n ie d aw n o  o d b y ty c h  w y b o ra ch  do gm iny  
zw y c ięży ła  k liczb a  zn an em i sz tu czk am i wy- 
b o rc z e m i; n ie  o bejdz ie  s ię  je d n a k  bez  re k u rsu .
0  p o rzą d k i w  g m in ie  n ik t się  n ie  s ta ra ;  n a  
ch o d n ik ach  łam ią  lu d z ie  nogi. S to sunkom  
ty m  m oże zap o b ied z  je d y n ie  en e rg icz n e  w y ­
s tą p ie n ie  o b y w ate li n ie za leż n y ch  p rzec iw  rz ą ­
d o m  k lik i.

B. GABRYELSKA, Kraków, k u p u je , sp rzed aje
1 n a jm u je  —  fo rte p ia n y , p ia n in a , h a rm o n ie  i 
phonole —  k ra jo w e  i zag ran iczn e , n o w e  i p rze  
g ra n e  —  za  g o tó w k ę  i  n a  sp ła ty  —  bez zaliczki.

przekroczen ia  ustaw y o
i t i  '  -

U karanie
środkach spożyw czych. Przed sądem w  Bia 
łej stawał niedawno tamtejszy kupiec M. F., oskar­
żony o przekroczenie ustawy o środkach spoży­
wczych, którego dopuścił się przez to, że w przy­
niesione Maggiego flaszeczki nalewał kilkakrotnie 
zamiast żądanej przyprawy Maggiego jakąś inną 
przyprawę do zup. Sąd skazał go na K 30 grzywny, 
względnie na 3 dni aresztu, jak również na zwrot 
kosztów.

Kaszlącym zw rac am y  u w ag ę  n a  in se ra t o 
T hym om el Sciliae, p rep a ra c ie  częs to  po leca­
n y m  p rzez  le k a rzy .

Ż ołądek jest bardzo ważnym narządem. Ażeby 
mógł należycie spełniać swe czynności, trzeba mu 
je  czasem ułatwić. Wybornym do tego przetworem 
jest balsam dra Rosy z apteki B. Fragnera w Pra­
dze, gdyż przyspiesza traw ienie i rozwalnia łago­
dnie, bez boleści. Dostać go można w każdej aptece.

Powiatowa Kasa chorych 
w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 17 lis to p ad a .
In s ty tu c y ę  po w iato  w yeh  K as d la  cho rych , 

w p ro w ad zo n e  w  życ ie  p rzed  22 la ty  n a  pod­
s ta w ie  u s ta w y  z ro k u  1888 , w  G alicyi p rz e ­
sz ły  w szęd zie  cz te ry  c h a ra k te ry s ty c z n e  o k resy .

P ie rw szy , to  o p an o w a n ie  ty c h  in s ty tu c y j 
p rze z  ro zm a ite  k lik i, g d y ż  w  chw ili w ejśc ia  
ich w  życ ie  ro b o tn ic y  w  G alicy i n ie  b y li je ­
sz cz e  z łączen i w  s iln ą  o rg an iz ac y ę  socyali- 
s ty c zn ą .

D rugi o k res , to  ła jd ac k a  a często  i zło 
dz ie jska  g o sp o d ark a  ty c h  k lik  ze  sz k o d ą  dla 
ty c h , d la  k tó ry c h  in s ty tu c y a  K as ch o ry ch  
z o s ta ła  s tw o rzo n ą .

T rzeci o k res , to  w a lk a  zo rg an izo w an y ch  
ro b o tn ik ó w  o w y d arc ie  ty c h  in s ty tu c y j z  rą k  
w sp o m n ia n y ch  k lik .

C zw arty  o k res  za cz y n a  się  w  chw ili, gdy  
ro b o tn ic y  zdoby li ju ż  tę  in s ty tu c y ę , g d y  za 
c z y n a ją  od w y p ęd z an ia  złodzie i, o szu stó w  i 
ła p o w n ik ó w  —  g d y  sw ą  g o sp o d a rk ą  dopro  
w ad z a ją  i do  racy o n a ln e j g o sp o d ark i i u tw o ­
rz e n ia  fu n d u sz u  rezerw o w eg o  rzeczy w is teg o  
(n ie  n a  p ap ie rze , w zg lęd n ie  w  b ilansach ). 
T en  o k res  w  d alszym  c iągu  w y w o łu je  a ta k i 
k lik  n a  in s ty tu c y ę  (v ide o s ta tn ie  w y p ad k i z 
K asą  d ro h o b y ck ą ), b y le b y  ją  zn iszczyć , a 
ty c h , k tó rz y  sw ą  g o sp o d a rk ą  zy sk a li u z n a ­
n ie  szero k ieg o  ogółu  u b ez p ie cz o n y ch  —  
u su n ą ć .

T ak ie  sam e trz y  o k re sy  p rzech o d ziła  p o ­
w ia to w a  KaBa ch o ry ch  w  N ow ym  S ączu .

P rz ez  sze reg  la t  rzą d z iły  K asą n a jro z ­
m a itsz e  k lik i w  sp o só b  z łodzie jsk i, a conaj 
m n ;ej ra b u n k o w y , ra b u ją c  ro b o tn ik o m  te  m i­
ze rn e  p raw a , ja k ie  p rzy z n a je  im  u s ta w a  p rzez  
p rzy n a leż n o ść  do  K asy.

G dy p a r ty a  socyalno  d em o k ra ty cz n a  p o tra ­
fiła  d o p ro w ad z ić  w  N ow ym  S ączu  do  uśw ia  
d o m ien ia  pow ażnej części ro b o tn ik ó w  i ich 
zo rg a n izo w an ia  —  rozpoczęła  się  ty ta n ic z n a  
w a lk a  o n ap ę d ze n ie  k lik i, o ch ra n ian e j p rze z  
w ład ze . W reszc ie  u d a ło  s ię  zo rg a n izo w an y m

ro b o tn ik o m  w  ro k u  1909  in s ty tu c y ę  tę  zd o ­
b y ć  i k lik ę  p rzep ęd z ić  n a  cz te ry  w ia try .

L ecz in s ty tu c y ę  tę  o d eb ra n o  w p ro s t w  o- 
k ro p n y m  s ta n ie . G dy w  m iejsce ad w o k a tó w , 
a p te k a rz y , fa b ry k a n tó w  i p ro p in a to ró w  w e ­
szli s to la rze , m u ra rz e  i  in n i ro b o tn ic y  ze  
szew cem  to w . J a sk ó łk ą  ja k o  p rze w o d n iczą ­
cym  n a  czele —  w  K asie za s ta li o b raz  z g r o ­
z y  i z n i s z c z e n i a ,  o b r a z  w p r o s t  o- 
k r o p n y !

P o  ro ze jrz en iu  ok aza ło  się , że  ad m in is tra - 
cy a  je s t  n ie ja sn a , n ieśc is ła , n ie d o k ład n a , b i­
la n se  i zam k n ięc ia  fa łszy w e . W y k azy w an o  
n ie u c h w y tn e  n a leż y to śc i p rz y p a d a ją c e  K asie, 
lu b  n a w e t f ik cy jn e , n a to m ia s t n ie  w y k a z y ­
w an o  d łu g ó w  k aso w y ch .

Od szereg u  la t n ie  p łacono  n a leży to śc i szp i 
ta ln y ch  do  tego  s to p n ia , że  je d n em u  sz p ita ­
low i n o w o sąd eck iem u  w in n ą  b y ła  K asa p rze ­
szło  k ilk a  ty s ięc y  k o ro n . P łacono  jed y n ie  
p en sy e  u rzęd n ik o m , a  częśc ią  zasiłk i chorym  
m ie jscow ym . T ak że  ch o ry m  w  m ie jscu  n ie ra z  
bez pow o d u  od m aw ian o  zasiłk u , a chorym  
zam ie jscow ym  p raw ie  n ig d y  z a s iłk u  n ie  w y ­
sy łan o . P ro teg o w an y m  sy p a n o  sp ecy fik i peł 
n ą  g arśc ią , ro b o tn ik o m  od m aw ian o  k o n iecz­
n y ch  śro d k ó w  leczn iczych .

K to m iał zn a jo m y ch  w śró d  k lik i, te n  n ie  
p o trze b o w a ł u b ezp ieczać  ro b o tn ik ó w , a je ­
żeli ubezp iecza ł, n ie  p o trze b o w a ł p łacić . Za 
ległości o p ła t u ro sły  do n ie b y w a ły c h  sum  
i dziś o p ła ty  te , n a  p o d staw ie  now eli z u b ie  
głego ro k n , są  p rze p ad łe  w  p rze w a żn e j czę­
ści.

P e rso n a l K asy  sk ła d a ł s ię  z „b en jam in  
ków * rząd zące j w  K asie k lik i (z w y ją tk iem  
jed n eg o  u rzę d n ik a). P e rso n a l te n  ta ń c z y ł w  
ta k t  „m uzyk i*  k lik i, b ra ł k u b a n y  i  łap ó w k i 
w  lew o  i p raw o , a  p rzy tem  z n a k o m itą  m iał 
w p ra w ę  w  w y rz u c a n ia  za  d rzw i ro b o tn ik a  
pok rzy w d zo n eg o .

MuBiano w ięc  sa n ac y ę  te j s ta jn i aug iaszo- 
w ej zacząć od n ap ę d ze n ia  ta k ich  „u rz ę d n i­
ków * , a  w  m iejsce ich  w p ro w ad z ić  lu d z i 
z  kw alifik acy am i, p rzy te m  lu d z i ze  s fe r  ro ­
b o tn ic zy c h  lu b  o b rac a ją cy c h  się  w  s fe rac h  
ro b o tn iczy ch , zn a ją cy c h  życ ie , p o trze b y  i p sy ­
chologię ro b o tn ik a

, to n m n yW  K asie za p an o w a ł in n y  
d u ch  w obec ro b o tn ik a .

D alej zaczę to  w y p łacać  n iew y p łaco n e  a za ­
ległe zasiłk i, a  w reszc ie  d ług i kaBowe. O bok 
tego  po m ału  zm ien ian o  ad m in is tra cy ę  K asy  
ta k , by  by ła  ja sn a , p rz e jrz y s ta  i u p ro szczo n a . 
W te m  b ard zo  pom ogli u rzę d n ic y  K asy  k ra  
kow sk ie j i podgórsk ie j (tow . E ag lisch  i Bo 
bu lsk i).

W  szczegó lnośc i sa n ac y a  K asy  w esz ła  n a  
w łaściw e to ry , gdy  k ie ro w n io tw o  K asy  po 
w ierzono  je d n em u  z w y tra w n y c h  i ru ty n o  
w an y c h  k ie ro w n ik ó w .

To te ż  n a  od b y tem  zg ro m ad zen iu  d e leg a­
tó w  i re p re z e n ta n tó w , o d b y tem  30  p aźd z ie r 
n ik a , ja k k o lw ie k  za rząd  K asy sk ła d a ł s p ra ­
w o zd an ie  n ie  z obecnego  o k re su  sw ego  u rz ę  
d o w an ia , lecz za  ro k  u b ieg ły  —  ta k  dele  
gaci ro b o tn ic y , ja k  i re p re z e n ta n c i p raco d a  
d aw cy  z u zn a n ie m  w y raz ili s ię  o gospodarce  
obecnego  Z arząd u  i k ie ro w n ic tw ie  K asy.

W iele je d n a k  je szcze  p o trze b a  p rac y  i t r u ­
d u , b y  do n a leż y teg o  p o rzą d k u  dop row adzić  
in s ty tu c y ę  a  u su n ą ć  złe, n a  k tó re  sk ład a ły  
się  d z ie s ią tk i la t. N ie b ęd z iem y  tu  podnosić  
p lanów  n a  p rzy sz ło ść . N ap rzód  je  p rz e p ro ­
w adz im y , a  po tęm  je  p rzy to c zy m y  w  p ism ach  
ro b o tn ic zy ch  p u b liczn ie . To je d n a k  za zn a  
czarny , że  p rac a  idz ie  w  n a jlep sze  k u  zado  
w o len iu  ogółu  ro b o tn ik ó w  pod  rzą d am i i k ie  
ro w n ic tw em  tow . Ja sk ó łk i, ja k o  p rez esa , tow . 
K ulczyka, M otyki i in n y c h , ja k o  cz łonków  
za rz ą d u , i to w . S ch iffle ra , L ip iń sk iego  i in  
nych , ja k o  fu n k c y o n a ry u sz ó w  K asy.

T E L E G R A M Y
d n ia  19  l is to p a d a .

Delegacye.
Wiedeń. W  delegacy i au s try a ek ie j m in is te r  

A e h r e n t h a l  o d pow iedz ia ł n a  z a p y ta n ie  
del. to w . S e itza , czy  g o tó w  je s t  poczyn ić  
s ta ra n ia  o u s ta w ę  o o d p o w i e d z i a l n o ­
ś c i  w s p ó l n y c h  m i n i s t r ó w ,  że  p o w tó ­
rz y ć  m u si słow a sw ego p o p rze d n ik a , że s p ra ­
w a  u ch w a lan ia  u s ta w  n a le ż y  do p a rla m en tu .

Z w yk łem i p rzem ó w ien iam i „d z ię k cz y n ae - 
m i“ p o sied zen ia  delegacy i z a m k n i ę t o .

J a k  s łychać , n a s tę p n a  se sy a  de leg acy i o d ­
b ęd z ie  się  8 s ty c z n ia  1911 r . i p o trw a  do 
m arca .

Rozbicie się ugody czesko-niemieckiej.
Praga. K o m is y a  p a r la m e n ta r n a  c z e s k ic h  

s t r o n n ic tw  s e jm o w y c h  o d b y ła  w c z o ra j n a ­
r a d ę ,  n a  k tó r e j  p o se ł S k a r d a  z d a ł  s p ra w ę

o  ro z w o ju  w y p a d k ó w  p o li ty c z n y c h  w  o s ta ­
tn ic h  d n ia c h .

C e le m  p o w z ię c ia  o s ta te c z n e j  u c h w a ły  co  
d o  o d ro c z e n ia  s e jm u , o d b ę d z ie  s ię  d z iś  r a ­
n o  p e łn e  z e b r a n ie  p o s łó w  c z e s k ic h , n a  
k tó r e  te le g ra f ic z n ie  p o w o ła n o  b a w ią c y c h  
w  W ie d n iu  p o s łó w .

Wiedeń. „ K o rre s p . C e n tru m *  w y ra ż a  w ą t­
p liw o ść , c z y  c z e s k ie  s t r o n n ic tw a  z g o d z ą  s ię  
n a  d a ls z e  t r w a n ie  s e jm u . C z es i — p o w ia d a  
—  p o w ró c ą  d o  W ie d n ia  w  z łe m  u s p o s o ­
b ie n iu ,  z  ż a le m  d o  d r a  B ie n e r th a ,  k tó r e m u  
z a r z u c a ją ,  ż e  n ie  w y w ie ra ł  ż a d n e g o  n a c i­
s k u  n a  N iem có w . M o że  s ię  z d a rz y ć ,  ż e  
C z es i n ie  z g o d z ą  s ię  n a  u c h w a le n ie  p r z e ­
d ło ż e n ia  r e g u la m in u .

Amerykańskie oszustwa.
Boston. W ładze zw iązk o w e sk o n fisk o w ały  

n a leż ąc ą  do firm y  „B rooke ed  Com p.* fa b ry ­
k ę  w  C an to n  F u n c tio n  z p o w o d u  za ta ja n ia  
po d a tk ó w .

Nowy Jork. A resz to w an o  2 cz łonków  firm y  
F . B. P h illip s , k tó ra  im p o rtu je  w e łn ian e  to ­
w ary , pod  z a rzu te m  o sz u stw  z cłam i.

Przesilenie w Anglii.
Londyn. Na po sied zen ie  Izb y  gm in  p rz y  

by ło  b a rd z o  w ielu  posłów , p o n iew aż  o cz ek i­
w ano  ośw iad czen ia  A squ<tba. T ak że  p rzy b y li 
liczn i cz łonkow ie  rz ą d u . B a lfo u ra  i A eąu itha  
w itano  e a tu z y a s ty c z n ie  p o d cz as  w ejścia  do 
sali o b rad . P rem ie r A s q u i t  h  zap ro p o n o w ał, 
a b y  n a jp ie rw  za ła tw io n o  b u d ż e t. W  p rzy  
sz łym  p arlam en c ie  zam ie rza  rzą d  zap ro p o n o  
w ać  w p ro w ad zen ie  d y e t dla cz ło n k ó w  Izby 
gm in. P re m ie r  p o d a ł n a s tę p n ie  do w iadom o­
ści, że  rad z ił k ró low i, a b y  o b ec n y  p a r la m e n t 
po z a ła tw ien iu  b u d że tu  r o z w i ą z a ł  (Żyw e 
o k la sk i n a  ła w a ch  p a r ty i rząd o w ej) i że  p a r  
l a m e n t  z a p e w n e  z o B t a n i e  r o z w i ą  
z a n  y  28 b. m.

Londyn. D ep u ta cy a  su fra ż y s te k  usiłow ała  
w czora j po p o łu d n iu  w ta rg n ą ć  n a  p o d w ó rze  
p arla m en tu . P rzeszk o d z iła  k o n n a  po lieya. Do 
w ieczora a r e s z t o w a n o  100 k o b i e t .  — 
C iągle n ap ły w a ły  n o w e m asy  k o b ie t p rzed  
p arlam en t.

Londyn. Izb a  gm in  po d łuższe j d y sk u sy i 
p rzy ję ła  rezo lu cy ę , z o św iad czen iem , że  re ­
sz tę  seByi rez e rw u je  się  d la  p rzed ło żeń  rz ą  
dow ych .

Choroba Tołstoja.
Petersburg. „ R u ssk . S ło w o *  o g ła s z a  r o z ­

m o w ę  z  h r .  T o łs to jo w ą . O ś w ia d c z y ła  o n a , 
że  T o łs to j  ju ż  k i lk a k ro tn ie  u c ie k a ł  w  p o  
d o b n y  s p o s ó b , j a k  o b e c n ie , o s ta tn i  r a z  s ta ło  
s ię  to  w  r .  1890. N a s tę p n ie  u s p r a w ie d l i ­
w ia ła  h r .  T o łs to jo w ą  s w o je  s ta n o w is k o . J e ­
s te m  m a tk ą  9  d z ie c i —  m ó w iła  —  i b a b k ą  
25  w n u k ó w . Z n a le ź l ib y ś m y  s ię  w s z y s c y  w  
w ie lk ie j n ę d z y , g d y b y  m ą ż  b y ł  w s z y s tk ie  
sw e  d z ie ła  d a r o w a ł  n a k ła d c o m , k tó r z y  s a  
m i ty lk o  b y l ib y  s ię  te m  w z b o g a c ili.

Petersburg. „R iecz*  o g ła s z a  w sp o m n ie n ie  
C z e r tk o w a  o  h r .  T o łs to ju .  T o łs to j m y ś la ł  
w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  w ie le  o  ś m ie rc i,  d o  
n ie j s ię  p r z y g o to w y w a ł  i  z m ie n i ł  w  ty m  
c e lu  t r y b  ż y c ia  i  c a ły  p o r z ą d e k  w  d o m u . 
M ó w ił c z ę s to  o  B o g u  i z a jm o w a ł s ię  id e a ­
m i re lig im e m i.

H r. T o łs to jo w e j d o tą d  n ie  d o p u sz c z o n o  
d o  m ę ż a , m im o  ż e  o n  k i lk a k r o tn ie  o  n ie j 
w s p o m in a ł .

S ta n  T o łs to ja  u w a ż a ją  z a  b e z n a ­
d z i e j n y ,  w o b e c  c z e g o  z a n ie c h a n o  z a ­
m ia ru  p o w o ła n ia  s p e c y a l is ty  d r a  S z u ro w -  
sk ie g o  n a  k o n sy liu m ,

Ostapowo. O gólny s ta n  h r . T o łsto ja  je s t 
l e p s z y ;  te m p e ra tu ra  36  8.

Cholera.
Budapeszt. Do m in is te rs tw a  sp ra w  w e­

w n ę trz n y c h  n ad esz ło  w czora j d o n ie sien ie  o 
św ieżym  w y p ad k u  ch o le ry  w  m iejscow ości 
W ielki B e c sk e r tt

Petersburg. M an d żu ry ę  u zn a n o  za  zag ro  
żo n ą  p rzez  cholerę.

S K Ł A D K I .
Na fundusz budowy Dom u Robotni­

czego  W K rakow ie złużyła p Marya Daszyń­
ska 1345 K zebranych z zabawy urządzonej w lu­
tym 1910 r. Dr Kapellner, skarbnik.

It stowarzyszeń I zgromadzeń.
* Zebranie p a r t y  |n e  w K rakow ie za za­

proszeniami odbędzie się w sali Związku stow. 
rob. (ul. Zwierzyniecka 10) we c z w a r t e k  24 b. m. 
o godz. 7 wieczorem z porządkiem dziennym: 1. 
Stronnictwo chrześoijańsko-społeczae. 2 Walka z 
klerykali? mem

* Scena R obotnicza w K rakow ie. W p o- 
n i e d z i a ł e k  21 b. m o godz. 7Vz wieczorem po­
ufne zgromadzenie w lokalu Związku stow. rob. 
( Z w i e r z y n i e c k a  10). Na porządku dziennym:

1. Organizacya .Sceny Robotniczej* (referent tow.
Baścik). 2. Obsada ról w .Tkaczach* Hauptmanna.

* Zabawa taneczna staraniem Związku sto­
warzyszeń robotniczych w Krakowie odbędzie się 
w s o b o t ę  19 w lokalu własnym przy ul. Zwie- 
nieckiej 10. Początek o godz. 8 wieczorem.

* Nowy Sącz. W niedzielę 20 listopada o godz 
6Vi wieczorem nastąpi uroczyste otwarcie lokalu 
Związku stowarzyszeń robotniczych przy ul. Tar­
nowskiej w domu p. Dormanowej; na program 
złożą się: zagajenie (tow. Schiffler), deklamacya 
(Genia 8.), odczyt (tow. Lipiński), produkeye Chóru 
robotniczego, przemówienia delegatów (tow. Mę- 
dlarski i inni). Wstęp wolny za zaproszeniami. Na 
zakończenie komers towarzyski.

* U niw ersytet ludow y Im. Adama Mi­
ck iew icza  w  W iedniu. W niedzielę 20 b m. 
o godz. 3Va po południu odbędzie się w sali re- 
stauracyi Leithnera, I. Auerspergstrasse 6, odczyt 
Józefa C i ą g l i ń s k i e g o :  „O powstaniu świata*.

* T ow arzysze! Na wszelkie odczyty i zgro­
madzenia partyjne przychodźcie 'bezwarunkowo 
z łon am i, siostram i 1 córkam i!

* K om plet w salach Związku stow. robotni­
czych w Krakowie (ul. Zwierzyniecka 10) odbę­
dzie się w niedzielę 20 listopada. Początek o godzinie 
3 po południu.

Z g ł o s z e n i a  n a  l e k c y e  t a ń c ó w  przyjmuje 
codziennie wieczór tow. Papiński w bufecie Związku 
robotniczego.

NADESŁANE.
(Za dział ten redakoya nie odpowiada)

Lecznica chi­
rurgiczna, In­
stytut Roant- 

genowskl
z przenośnym 

aparatem
Szwedzka gi­

mnastyka le­
cznicza.

Dra Artura Frommera.
Kraków, ul. ów. Tomasza 18,

I. piętro.
(Róg ul. Floryańskiej). Telef. 81 
G o d z . p r z y ję ć  o d  9  d o  11 . 
G o d z . o r d y n a c .  o d  3  d o  4 . 
Oddzielne am bulatoryum dla 

mniej zamożnych osób.

A d w o k a t Dr H E S K I
przeniósł kancelaryę

n a  u l i c ą  S z e w s k ą  L .  1 5 .

Tylko dla palaczy 
papierosów

którzy, pragnąc zaszanowaó swoja zdrowie, 
chętnie 1 —2 haierzy dziennie więcej wydaję;

P in ii  C n n n in r iłó  120 bibułek 20 hGlUu SpBCIBlITB 70 „ 12 h
1 pudełko (100) tutek 70 b

K a ż d y  p o d a ją c y  sw ó j a d r e s  k a r tk ą  k o r e ­
s p o n d e n c y jn ą  o tr z y m a  z  Głównej trafiki 
(W . B u ja ń s k i)  Kraków 2  k s ią ż e c z k i b ib u ­
łe k  d o  p a p ie ro s ó w  d a r m o  i o p ł a t n i e .

Według zlecenia lekarzy kartki nie są zadru­
kowane, jednakże zawiera każda bibułka wodną, 
nieszkodliwą markę ochronną z podpisem fabrykanta

„M  O P I  AN.O**.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że otwo­

rzyliśmy przy
placu D om inikańskim  4 , II. p.

Instytut lekarsko-dentystyczny
prowadzony według najnowszych wymagań wiedzy 
i techniki dentystycznej.

Instytut zaopatrzyliśmy we wszystkie najnowsze 
przyrządy elektryczne.

Plombowanie, jakoteż rwanie zębów bez boln.
R ad ca rząd u  d r Sopiński 

i D entysta Ehrllch
odznaczony dyplomem i złotym medalem wyst.

Uniwersytetu dentystycznego w Paryżu. 
Gedziny od 8—1 i od 3—6, w niedzielę 8—1, dla 

biednych bezpłatnie 8—9.

D= S. LUSTIG
m ieszka obecnie

ulica Dietlowska 95
( ró g  u l. W rzes tó sk leJ). 

T elefon  Nr. 656  ~.

Ordynuje w chorobach wewnętrznych I dzieci.

Zęby sztuczne
wykonuje U niw ersalny zakład  technlczno- 

dentystyczny na z ło c ie  i k a u c z u k u

J a n a  J a ś k i e w i c z a
przy ul. F loryańskiej 3 0 , II. p., byłego 
nadzw. słuchacza Ws/echnicy Jagiellońskiej i d łu­
goletniego pracownika demonstratora i asystenta 
krajowych i zagranicznych zakładów dentystycznych.

ZA K ŁA D  LEKARSKO-DENTYSTYCZNY
Szewska 15

poszukuje technika rutynowanego w złocie oraz 
jednego praktykanta.

D © b l * y  a p e t y t o  Zdrowy żołądek mamy, a żadnego gniecenia żołądka, żadnych boleści, odkąd używamy przeczyszczających pigułek rąbarbarowych Fellera z marką „Elsapillen*. Mówimy 
 Wam X doświadczenia, spróbujcie takowych także, one regulują stolec, ułatwiają trawienie. 6 pudełek franko 4 K. Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feller w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260, Kroacya.

L U B  E G P S K I
Papier cygaretowy w patent, opakowaniu i książeczkach jak również tutki

nie są wyrobem niemieckim!
Na ogólne żądanie kupujących we w szystkich krajach m onarchii, wyrabiam  ró w n ie ż egipski papier cygaretowy pierwszej jakości na świacie 
znanej m arki „ C L U B * * ,  według chem iczno-m ikroskopowej analizy za najmniej szkodliw y uznany.
W  P ala cze  przekonali się, ż e  firm a Club od 2 5  lat n ajlepszy pa pi e r  cygareto w y w yrab ia. » •  D* j f l O u l S I l l O w



DROBNE OGŁOSZENIA
B* anons w „Drobnych ogłosie- 
ntaeh* liczymy za każde ałewo 

• bel., tytuł 20 hal.

Poszukiw ani
zdolni czeladnicy do robót meblo­
wych fornirowanych i miękkich 
zaraz w pracowni artystyczno-sto- 
larskiej, Podzamcze 3.

Potrzebny chłopiec
do roznoszenia towarów. Zgłoszenia 
w biurze dla sprzedaży i eksportu 
masła i serów. Kraków, Wielopole 7.

Zdolnej stanlczarki
i k 'lka panien do pomocy, oraz 
kilka dziewcząt do nauki poszukuje 
się. Wiadomość: ul. Sanocka 19 ■ P 
obok kościoła św. Piotra.

Koncypienta
r u ty n o w a n e g o  p rz y jm ie  z d n . 
I - g o  g r u d n ia  1910  r . a d w o k a t  
Z im m e rs p itz , w  W a d o w ic a c h .

Lokom obila p arow a
o sile 8—10 koni do sprzedania 
lub  wypożyczenia, motor gazowy o 
sile 2—4 koni i benzynowy o sile 6 
koni oraz rower motorowy z bocznym 

wózkiem, tanio do sprzedania. 
Maurycy Gertler, Kraków, Zwierzynie­

cka 17. Telefon 2062/VIII.

Zielona 1 . 8 , II. piętro
na prawo

jest do wynajęcia pokój froatowy, 
słoneczny, umeblowany.

Miód p atoka
deserowy, kuracyjny, lipcowy, ra­
rytas miodoborów, z własnej pasieki, 
5 kg. puszka kor. 6 20. Masło stoło­
we codziennie świeże 5 kg paczka 
kor. 11. Wysyła za zaliczką J. M. 

Farba, Podhajce 76.

Fabryka wyrobów srebrnych I platero­
wanych F. WOJCIKIEWICZ I Ska w Kra­
lowie, Wolnlca 3 (róg ul. Bożego Ciała).
Polski fason sztućców srebrach 13 
próby, także stosowne kasety po 
przystępnych cenach. Sztucce najsil- 
Drowe czyli srebro chińskie, fasony 
gładkie, okrągłe skrzypcowe i zako­

piańskie, lekki fason ozdobny.
Po zniżonych cenach do» połowy.

Mężczyźni
k tó r z y  c z y ta ć  i  p is a ć  u m ie ją  
i o c h o tę  d o  p r a c y  m a ją ,  m o g ą  
w u c z c iw y  i ł a t w y  s p o s ó b  
s tw o rz y ć  s o b ie  e g z y s te n c y ę .  
Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  p is e m n e  
p rz e s ła ć  n a le ż y  p o d  „ c h ę ć  do  
p ra c y *  p o s te - r e s ta n t e  K ra k ó w .

M a m  z a s z c z y t z a w ia d o ­
m ić  S z . P .  T .  P u b lic zn o ś ć , 
i ż  z  d n ie m  1 -g o  listo p a d a
1 9 1 0  s w ó j

Zakład fryzyerski
u r z ą d z o n y  w e d łu g  n a jn o w ­
s zy c h  w y m o g ó w  h y g ie n y  
przeniosłem  naprzeciw  do 
d o m u  p . Griinberga w  Pod­
górzu ul. Kalw aryjska L  5 .

Z poważaniem
Sam uel Bierer.

W konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo

SZKOLETAIM
KAROLA KOWALSKIEGO

w Krakowie, ul. św. Krzyża 7
(parter oficyny)

LAKTOL
ul. św. Anny 4.

Znakomite

mleko
dla dzieci

surowe, steryliz.
lub gotowe 

we flaszeczkach

wszelkie artykuły
dla dzieci. 

im Czekolada 
i kakao. 
K e fir.

Tylko 5  koron
kosztuje mój prawdziwy 
zegarek szwajcarski sy­
stemu Roskopt - Patent- 
Anker-Rem., dobrze ure­
gulowany, 36 godzin 
idący z 3-ch letnią pi­
semną gwarancyą kor. 
5.—, 3 sztuki K 14.—, 

z wskazówką sekundową K. 6.—. 
Bf-z ryzyka! Zmiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za pobra­
niem lub za nadesłaniem należy- 

tości.
Pierwsza fabryka zegarów 

HANNS fi ON R A D ,  c i k nad­
worny dostawca f łr i ix  Nr 301.

(Czechy). 851
Główny katalog darmo i opłatnie.

UWAGA!!!
K orzystn a

sposobność z a k u p u .
Tylko krótki czas! Tylko krótki czas!

przyjm uje się dalsze wpisy. Na ży­
czenie osobne koła zamknięte. — 
Również przyjm uje się lekcye w pry­
watnych domach, pensyona ach, s o- 
warzyszeniach i t. d. tak w miejscu 

jak i na prowincyi.
Dla w i ę k s z e j  i l o ś c i  uczniów czy 

uczennic zniżona cena.

40.000 resztek flaneli na bieliznę 
męską i damską, zefir na bluzki, 
bieliznę, fartuszki i suknie, kana- 
fas na powleczenia, inlet, druk nie­
bieski na fartuchy, barchany, webę 
na najlepszą bieliznę damską etc. 
sprzedaję znacznie niżej ceny ko­

sztów produkcyi.
Długość resztek od 6—14 metrów 

z poręczeniem, że są bez skazy. 
Wysyłka w 5 kg. paczkach po 40 
metrów, sortowane po 17 koron 
za pobraniem z fabryki.

Za n ieodpow iednie zw ra­
cam  pieniądze, a  zatem  bez 
ryzyka. Próbek nie wysyłam.

D o b re  h a rm o n ie  K 4 *8 0 .
100.000 sztuk sprzedanych. ,

Wolne od cłal — Gwaraneya) — Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy.

H

ff
Ił

Nr. 3003/4: 10 klawiszów w 2 rzędach,
28 tonów, wielkości 24X12 cm.

Nr. 657V4: 10 klawiszów w 1 rzędzie,
28 tonów, wielkości 24X15 cm.

Nr. 3053/4: 10 klawiszów w 2 rzędach,
50 tonów, wielkości 30X12 cm.

Nr. 663ł/4: 10 klawiszów w 2 rzędach,
50 tonów, wielkości 31X15 cm.

Nr. 685/2: 10 klawiszów w 2 rzędach,
50 tonów, wielkości 28X16 cm.

Do każdej harmoniki dodaje się szkołę do samodzielnego uczenia się gry.
Wysyłka za zaliczkę przaz c. k. nadwornego dostawcę 

Hanns Konrad, dom w ysyłkow y instrum entów  m uzy­
cznych w BrHx Nr. 3 0 6  (Czechy). 854

Główny katalog z 3000 rycin wysyła się każdemu na żądanie gratis i franco-

f l

480 
5*20 
6*20 
8  —  

9 - -

Najlepsze czeskie źródło zakupna! Tanie pierze!
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 k.; lepszego 2 k. 40; 
najlepszego białawego 2 k. 80; białego 4 k.: białegio pucho­
wego 5 k. 10; 1 kg. bardzo dobrego, Śnieżnobiałego, dartego 
pierza 6 k. 40,8 k .: szarego puchu 6,7 k . ; białego, dobrego 

10 k .; najlepszego brzusznego puchu 12 k.
sTBenisch Przy odbiorze od 5 kg. opłatnie.
G o to w a  p o ś c i e l  z czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankinu, 1 pierzyna 180 cm. długa, 120 cm. szeroka wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. długie, 60 cm. szerokie, napełnione nowem, szarem, bardzo 
trwałem pierzem 16 K, półpuchem 20 K, puchem 24 K, pojedycze pie­
rzyny !0 K. 12 K, 14 K, 16 K. Poduszki od K 3, 3'50, 4. Pierzyna 200 
cm. długa, 140 cm. szeroka K 13-70, 17'80, 21"—. Poduszki 90 cm. dłu­
gie, 70 cm. szerokie K 4‘50, 5‘20, 5‘70. Piernaty z silnej dymki w pa­
sy 180 cm. długa, 116 cm. szeroka K 12 80, 14‘80. — Wysyika za zali­
czką, od 12 k. opłatnie. Zmiana dozwolona, za nieodpowiadające pie­

niądze się zwraca. — Szczegółowe cenniki darmo i opłatnie.
S . fS e n iso h  w  D e s e b e n lf z  N r . 8 6 9 ,  Czechy

Ludwig I. Kohn,
N a c h o d ,  C z e c h y .

Fabryka lnianych i baweł­
nianych w yrobów .

SKŁAD MASZYN 00 SZYCIA I MASZYN 00 PISANIA 
ORAZ WARSZTAT NAPRAWY

IGNACEGO GROSSA
pod kierownictwem  

JA N A  P O JE G O , mechanika-specyal.
W KRAKOWIE, STAROWIŚLNA L 1.

(naprzeciw głównej poczty).

Sprzedaje I naprawia maszyny do szycia 
I do pisania po canach umiarkowanych. 
:::: Cenniki ilustrowana darmu I opłatnie.

I

I-  * dniem  15 września  
1910 r. zosta ł otwarty

D O M  I
K R E D Y T O W Y
W  K R A K O W I E
Dietlowska 91. Telefon 2047/VI.
Sprzedaje wszelkie towary 
bławatne oraz ubrania mę­
skie, damskie i dziecinne, fu­
tra i inne zapotrzebowania 
domowe na małe spłaty mie­
sięczne. — Ceny przystępna. 
Ludzie uczciwi i zdolni, bez 
różnicy wyznania, znajdą sta-

Na raty!
J. Hirschberg
w Krakowie ul. św. Agnieszki L . 3

(przy Stradomlu)
poleca swój świeżo zaopatrzony 
skład w towary bławatne, jakoto wiel­
ki wybór płócien, szyrtyngów, dy­
mek, prześcieradeł 1 ez szwu i pod 
kołdry, materyałów na suknie, fira­
nek, dywanów, chodników, portyer, 
kap na łóżka i kołder .watowanych, 

oraz

ubrań męskich i żakietów
po bardzo . ,  ' cenach.

Arno
list najlagnyi środkiem ta czyszczenia metali.

Kto chce w yjechać

do Ameryki
za zarobkiem, niech się zwróci 
z wszelkiem zaufaniem do od 
pół wieku istniejącej firmy 
przewozowej i spedycyjnej

B. Karlsberga
w H am burgu,

F e rd in a n d s tra sse  55 g.
która chętnie udziela sumien­
nych wskazówek co do po­
dróży oraz podaje dokładne 
obliczenie kosztów i rozkład 
jazdy z domu aż do Ameryki. 
Na żądanie wysyła też bez­
płatnie dokładną mapę Ame­
ryki. Dla spedycyi agenci 
poszukiwani.

M leczarnia „Z d ro w ie "
narożnik  ul. Floryańsklaj i św. To­

m asza obok ho telu  „pod Różą*, 
podaje obiady postne Pierogi ru­
skie I gołąbki postne. Ryt z jab łka­
m i lu b  ze śm ietaną. Loguminy z na­
b iału  ze śm ietaną lub  konfitu ram i. 
Mleko kwaśne z ziem niakam i lnb  ka- 

K akao i czekolada na  m leku. 
Jarska zdrow otna. Sala d la  

Gości. D zienniki. Caąy bardzo

Ernestyna Kohn
Floryańska 15 , l-s ze  piętro.

Roboty ręczne
Pracownia i magazyn robót ręcz­
nych, poleca robótki ręczne jakoteż 
wszelkie potrzebne do tego przybory.

FILIA KONSUMU ROBOTNICZEGO 
  „NAPRZÓD" ---------

o tw a r ta
w Związku Stow. rob. ul. Zwierzyniecka

L. 10, I. p. (wejście z ganku).
W s z e l k i e  zakupna i zamówienia 
towarów należy upkuteczniać w go­
dzinach wieczornych, składnica ta 
bowiem towarowa otwarta codzien­
nie wieczorem od godziny 6 do 9-tej, 
a w niedziele i święta od 8 do 11 rano.

Towarzysze! W tych czasach 
ogólnej drożyzny czyńcie wszystkie 
zakupy towarów tylko w naszym 
konsumie w Dębnikach przy ulicy 
Pocztowej, lub w filii tegoż w Zwią­
zku Stow. rob., założonej tamże dla 
wygody członków.

P anna
umiejąca pisać na maszynie poszu­
kuje zajęcia biurowego. Poste rest. 
Kraków pod „Posada*.

Co ma restaurator czynić,
by frek w en cyę w  sw ojem  przed ­

sięb iorstw ie z w ię k szy ć ?
P o w i n i e n  
gości swych 
przez danie 
im artysty­
cznej muzy­
ki przycią­
gnąć! Nasze

Atlantic-

•' a

•tfl i t ” ■■ iw-.v •

Orkestriony
Pfionoliszt,
C!avitist,
Universal,

Helios

WDNOLISZT =H ELIO S=PH0M0LI5ZT CTHEUDSr:
=PIANOS-: ATLAMTIO ORCHESTEFł

przynoszą 
restaurato­
rowi wiel­
kie docho­
dy i ciągle 
wzrastającą 
frekwencyę

Ludwik Hupfeld Tow. akc.
W iedeń, VI. M aria h ilferstra sse  5/9
Największa i najstarsza w Europie fabryka elektrycznych 

fortepianów i orklestryonów.
1100 urzędników i robotników, 55 najwyższych odznaczeń, 100 patentów etc.

Generalne zastępstwo na Galicyę:

Bracia Rakower i M. Taubler w Podgórzu.

C i ą g n i e n i e  1  g r u d n i a

Główna wygrana fr. 400.000 
L O S Y  T U R E C K I !

dają rocznie

6 głównych w yg ranych : 3 p o  f r . 4 0 0 .0 0 0 , —  3 po fr  
20 0 .0 0 0  i w ie le  w ie lk ic h  w y g r a n y c h ; fr . 3 0 .0 0 0 , -  

1 0 .0 0 0 , —  6 .0 0 0  i t .  d .
Do nabycia za gotówkę według każdorazowego kursu dziennego lub

w  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h
1 los turecki po K. 8-— albo K. 10 —
2 losy tureckie „ „ 16 — „ „ 20-—
5 losów tureckich „ 40-— „ „ 60 —

Najtańsze obliczenie według każdorazowego kursu dziennego i natych­
miastowe wyłączne prawo do wygranej na mocy prawnie wystawionego 
dokumentu sprzedaży, natychmiast po przesłaniu pierwszej raty wproś: 
do mnie przekazem pocztowym. — Na życzenie może pierwsza rata prze: 

zaliczkę być pobraną.

E D W A R D  U R B A N
Dom bankowy w  Bernie, W ielki plac 2 3 — 25 (d o m  w ł
Uczciwych stałych odsprzedawców angażuje się w każdej miejscowości
Ceny n isk ie. W ysok a pro w izy a

Zlecenia giełdowe przeprowadza się jak najdokładniej.

m
H

J U Ż  W Y S Z E D Ł  Z  D R U K U

m
m

S K O R O W ID Z
H A N D L O W O - P R Z E M Y S Ł O W Y / I  

[ 5 1  N A  R O K  1 9 1 1  [ 5 ]
Zawiera dokładny spis
adresów wszystkich za­
wodów miast Krakowa

H
n

©

i Podgórza. Do nabycia 
we wszystkich księgar- 
niach i u wydawnictwa: ©

Kraków, ul. św. Marka L. 2 1

zaktadlê lsfrlowsii HENRYKA MELZERA
I  m a g a z y n  J u b i l e r s k i W  K R A K O W IE , p rzy u l. Floryańskiej I. 32

s p rze d a je  „ O m e g a "  i in n e  p re c e zy jn e  ze g a rk i 
p o  cenach p r zy s tę p n y c h . P r z y jm u je  w s ze lk ie  re - 

  p e ra c ye  z  g w a ra n c y ą . •
P o le c a  się ła s k a w e j P .  T .  P u b lic zn o ś c i.



Zjednoczone austryackie akcyjne Towarzystwo żeglugi parowe]

AUSTRO AMERICANA
t W 5,5;

regularna I bezpośrednia

komunlkacya z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.
R o z k ł a d  J a z d y .

a) z  T r y e s t u  d o  N o w e g o  J o r k u
Martha W ashington 12 listopada 
Eugenia . . . . 3 grudnia

L a u ra ............................ 10 grudnia
A l ic e ............................ 24 „

b) z  T r y e s t u  d o  A r g e n t y n y
p rzez  R io d e  J a n e i ro

Atlanta . . . .  10 listopada | Columbia . . . .  1 grudnia

Informacyl udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają
dla zachodniej Galicyi i Bukowiny:

K r a k ó w : Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany (GOLDLUST I Ska, 
Biuro spedycyjno-komisowa) ulica Lubicz 7, naprzeciw dworca kolej.

Dla Galicyi wschodniej :
L w ó w :  Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ulica Na Btonie 2, 

oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie 
T r y e s t :  Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Molin Piccolo 2. 

W i e d e ń  : Biuro pasażer. Austro-Amerykany, II. Kaiser Josefstr. 36.
i r r r T W V '"T  O1 ?  Na

Dia odsprzedawców i osób prywatnych
około 3.500 metrów I jakości bielonego płótna bez skazy.

R esztk i ru m b u rgsk iego  płótna
[sprzedaje znacznie niżej cen wartości. Wszelkie resztki są tylko najlep- 
[szego gatunku i użyć je  można na najlepszą bieliznę lub pościel. 

Długość resztek wynosi 8—14 m.
C e n a  z a  1 m e t r  5 5  h a l e r z y .  ' • I  

[Najmniejsza wysyłka w 5 kg. paczce (około 40 m. za pobraniem). Mam 
[także około 150 tuzinów, poręczone, z najlepszej przędzy lnianej spo- 
I rządzone P r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u  150 cm. szerokie, 225 cm. dłu- 
Igie, do użycia dia najlepszych wypraw ślubnych, obrębione, ręczy się, 
że są bez skazy, po cenie kor. 2*80 za jedną sztukę. — Najmniejsza 

L wysyłka 6 sztuk za pobraniem.
[ U w a g a !  Lichego towaru nie wysyłam, tylko najlepszy. Za niedpo- 

viedne zwracam pieniądze natychmiast. Solidarna moja firma cieszy 
się dobrą renomą.

LUDWIK J. KOHN
T k a l n i a  p ł ó c i e n ,  a d a m a s z k u  I w y r o b ó w  b a w e ł n i a n y c h  

N A C H O D  w Czechach.

1 kilogram  sza­
rego, dartego K 
2*—, naw pół bia­

łego K 2*80, białego K 4*—, białego puchow ego 
prim a K 6’— pierza dartego  w najlepszej jakości 
K 8*—, puchu szarego K 6 —, białego K 10*—, pu­
chu brzusznego K 12*—, od 5 klg. w ysyłka franko.

Gotowe pierzyny
akiego, żółtego lub  białego in łetu  (Nanking) jedna  pierzyna, 
w ielkości 180X116 cm. z dw om a poduszkam i w ielk. 80X 58 cm., 
dostatecznie w ypchane now em , szarem , czyszczonem, jędrnem  
i trw ałem  pierzem  K 16 —, półpuchem  K 20 —, puchem  K 24"—, 
sam a pierzyna K 12, 14, 16, poduszka K 3, 3*50, 4, pierzyny 
o w ielk. 180X140 cm. 15, 18, 20, poduszki 90X 70 lub 80X 80 cm. 
K 4'50, 5’—, 5'50. Podściółki z gradlu  180X116 cm. K 13 i 15. 
W ysyła za zaliczką, w  bezpłatnem  opakow aniu od K 10 franco 

M a x  B e r g e r ,  D e s c b e n i t z  N r .  1111 . (Bóhmerwaid). 
Cenni ni na materace, koce, okrycia i inne artykuły na pościel
darmo i opłatnie. — Towar niepodobający się zamieniam, lub

zwracam pieniądze.

±  to  +  to  to  to  to

yy

E M I L  H A L L E R
pod firmą

MAISON B E B E "
K rak ó w , G rodzka 6  w poodworcu

S p e c y a ln y  m a g a zy n

konfekcyi dziecięcej
dla dziewczętek I chłopczyków.

Z  powojdu m a ły c h  w y d a t k ó w  cen y b a rd zo  n is k ie .
'T  'f  'T  T  T  T  T  T ' V T T f T y T V f

[Towary lniana I bawełniane po najtańszych csnach!
Nr B. 14. Płótno „Konrada" silne, z grubej tkani­

ny, do użytku domowego 76 cm. szer., pół sztuki 
l i  i pół m. długości K 6‘50. Cała sztuka 23 m. 
długości K 12*50. Tkaniny szersze w lepszej jako­
ści sztuka 23 m. długa K 13*50, 14*50, 16'50.

Nr S. 1. Szyrting średniej grubości 84 cm. szer. 
sztuka 20 m. dług. K 12*—. Tensam w lepszym 
gatunku K 15 50 i 17*—.

Nr C. 5. Chiffon, średnio wytrzymały, 82 cm. 
szer.. sztuka 20 m. długa K 12*50. W lepszym ga­
tunku K 14*50, 16*50.

Nr B. 31. Tanie kolorowe płótno do pościeli (Ka- 
navas) w czerwone, niebieskie, albo liliowe pa­
ski, 78 cm. szer., sztuka 23 m. długa K 10*50, pół 
sztuki U  i pół m. długości K 5*50.

Nr J. 22. Wsypy gęste, nie przepuszczające pie­
rza i nie pełznące, czerwone lub niebieskie, 78 cm. 
szerokie, sztuka 23 ro. długa K 12*80, sztuki 
1 U/2 m. dług. K 7*—. Prześcieradła dla gospo­
darstwa domowego, grubo tkane, 140—200 cm. duże 
za pół tuzina K 18*—, za sztukę K 3*20. Chuste- 

Iki do nosa czysto białe, kolorowe, kratkowane, za tuzin K 1*60, 
-, 2*50, 3 — i 3*80 w największym wyborze w moim katalogu głównym, 

^z ryzyka I Zamiana dozwoloua, lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za za- 
zką przez c. I k. nadwornego dostawcę H A N N S  K O N K A D , Dom 

wysyłkowy w Brilz Nr 318 (Czechy).

Ul. Zielona 1.2*
Itanlejjdż^wszędzie!

Naprawa obuwia!
Proszę Szanowną P. T. Publiczność 
przyjść i spróbować. W  Wszelkie 
obstalunki wykonuję szybko, gusto­

wnie i trwale.

S p e c y a l n a

naprawa kaloszy!
Z poważaniem 

B r o n i s ł a w  K r o g u l s l c i .

S T R Z E L B Y .
•ednolufki 

ubeltów ki 
loberty . 

tew olw ary
Pistolety .

. . U  K  28-
• • i i  86*-
. . » ,  8-5ł
• • » •

,  ,  «•-
/sprawy tanin. tneNd toto. tom i *pM«b

FR A N C ISZ E K  DUSEK
fabryka bron!

Ąsóno a. A. Maatahahn SJteofiy Nr. IW

„POBUDKA
i

i

j e s t  p a p ie re m  e y g a re to w y m  pierw sze) j a k e ś d  
w  o p a k o w a n iu  paten to w a n e m  i  —  kwiątecsknełi.
B ib u łk a  j e s t  n iep rzeźroczysta, n legllcery- 
now ana, w o g ó le  bez sztuczne), szkodli­
w ej zap raw y, o  d y m ie  n ie g ry z ą c y m  i c h ło d n y m .

„P o b u d k a " to  ta r a n ,  w  c e lu  w y p a rc ia  z  n a s z e g o  
k r a ju  o b c y c h  n a m  w y ro b ó w  n ie m ie c k ic h  i f ra n c u s k ic h .

B ib u łk i p rz e ź ro c z y s te  z a w ie r a ją  z a w s z e  g l ic e r y n ę ,  
a  n a w e t  m y d ło , w s k u te k  te g o  le p n ą  d o  p a lcó w .

P rz e s ta ń c ie  z a te m  p a lić  t e  s z tu c z n ie  z a p r a w ia n e  p rz e ­
ź ro c z y s te  b ib u łk i !

FABRYKA TUTEK i BIBUŁEK CYGARET0WYCH „N0RIS“
M= W. BEŁDOWSKIEGO
W  K R A K O W I E  =  U L I C A  S T A R O W I Ś L N A  L .  2 6 .

■** Do Am eryki i Kanady
• m m m m i Z S k przepraw ia najlepiej LIN IA  KUNARDA

C ena przepraw )r 0 k r^ f  np . 99 .  we Lwowie, - l i c a  G r ó d e c k a  99.
Odjazd z portu w Tryeście U l t o n i a  11 października 1910; C a r p a t h i a  26 października 1910; S a x o n i a  8 listopada 1910.
Z Uwsrpolu: L u s l t a n i a  (największy i najwspanialszy parowiec świata) dnia 8/10, 5/11, 17/12 1910;

M a u r e t a n i a  29/10, 19/11, 10/12 1910.

NOWO OTWORZONA

PRALNIA PAROWA
p o d  n a z w ą

„PO LO N IA "
w  K rak o w ie, p rzy ulicy S z la k  L . 7

(róg ul. Krowoderskiej 44.)
Urządzona według najnowszych wymagań technicznych, 

przyjmuje wszelką bielizną do prania i prasowania.
Za wzorowe, eleganckie i punktualne wykonanie bielizny, ręczy kie­
rownictwo, które posiada w tym względzie fachowe wiadomości, na­

byte tak w kraju jak i zagranicę.
■ F ilie w  K rak ow ie: •

R ynek gł. 1 1 ,  K arm elick a 2 2 ,  P lac Ma­
tejki 5 ,  Łazien n a 7 ,  K rak o w sk a 4 , Mio­
dow a 2 1 ,  oraz w  Podgórzu, p rzy ulicy  

Lw ow skie) Ł. 6.

N O W O  O T W O R Z O N A

C U K I E R N I A
A l e k s a n d r a  K A C Z O R O W S K I E G O
(BYŁEGO WSPÓŁPRACOWNIKA CUKIERNI REHMANA)

P R Z Y  U L .  K A R M E L I C K I E J  L .  7
POLECA

WSZELKIE NAJZNAKOMITSZE WYROBY W ZA­
KRES CUKIERNICTWA WCHODZĄCE PO CENACH 
—  NAJNIŻSZYCH. r - .......... -

LOKAL OTWARTY 00 GODZINY 7-MEJ 
RANO DO 11-TEJ WIECZÓR. — -----

Pierwszy Gai. Zakład pospiesznej naprawy obuwia na poczekaniu
pod firmą

„Pośpiech 6 6  w  K r a k o w i e  
Studen cka 1 .4

urządzony na sposób amerykański, zaopatrzony w maszyny, pędzone 
motorem elektrycznym, wykonuje na poczekaniu w szelk ie napraw y  
obuw ia z doborowego materyału I po niskich konkurencyjnych cenach.
Wprowadzona przez nas nowość, dotychczas w kraju naszym nieby­
wała i niewidziana, przedstawia wielkie korzyści i wprost nieocenioną 
wygodę dla wszystkich, a szczególnie dla ludzi, zmuszonych do licze­
nia się z czasem i pieniędzmi, pragnących mieć obuwie naprawione 

szybko, trw ale , porządnie i tan io!
Ze zakładem pospiesznej 
naprawy obuwia połączono 
męskiego, damskiego I dziecinnego według fasonów angiel. amer. i franc.

P R A C O W N I Ę  O B U W I A

P o d a r k i  n a  G w i a z d k ę  d l a  c h ł o p c ó w ! ! !
LATERNA MA GICA

czarno lakierów, z nikl. 
objektywem i 3 opty- 
cztiemi soczewkami, 

lampą na­
ftową cał­

kowita,

Tania m aszyn a p aro w a
Nr. 130/11. Stojącym polerowanym ko­
tłem z mosiężnym cylindrem i wenty­
lem bezpieczeństwa. Na dobrej, lakie­
rowanej, blaszanej podstawce, monto­
wana z gwizdawką, 20cm wysoka koroa 
2*—, lepsza maszyna parowa po K 2*80, 
3*60, 5'—, 61—, 8 —, 9*50. Wysyłka za po­
braniem lub poprzedn. nadesł. nalażytoścl.

C. I k. nadworny dostawca

HANNS KONRAD
6 obrazami i  cm szer. K 4.—

12 „ 3‘/ s ................5*50
12 „ 4 .............. 7*50
12 „ 5 „ „ „11*50
12 „ 7 „ „ „16*50

Dom wysyłkowy 
w  B r i ix  N r . 315 (C z e cb y ).

Bogato ilustrowany główny katalog z 3000 wzorów 
na żądanie każdemu darmo i opłatnie.

Broń, amunicya i przybory myśliwskie
Wszelka broń jest starannie wy­
próbowana, opatrzona stemplem 
urzędowym, ostrzelana. Tylko naj­
lepszej jakości i starannie wyko­
nany towar. Zaręcza się za znako­
mite działanie. Nr 100 Rewolwer- 
Lefaucheux kal. 7 mm. 6 strzało­
wy, na patrony sztyftowym zapa- 
laczem, giadko polerowany z poli- 
turowaną rączką z drzewa orzecho­
wego, długości 17 cm., za sztukę K. 5*50, ten sam kal. 9 mm.
K. 7*50. Nr 101 kal. 7 mm. pięknie niklowany K. 6 50, kal. 9 mm 
pięknie niklowany K. 8*50. N a b o je  r e w o l w e r o w e :
Nr 507 7 mm. ładunek K. —-80 Nr 510 9 mm. ładunek śrut. K. 1‘25
Nr 509 9 ,  „ — 95 Nr 511 7 „ ,  » ,  — 70
Nr 508 7 „ ,  śrut. 1 — Nr 512 9 „ „ „ „ —'90

Za 25 sztuk.
Największy wybór rewolwerów, terceroli, flobertów, Teschings, strzelb 
myśliwskich, przyborów myśliwskich, amunicyi etc. znajdzie pan 
w moim głównym katalogu z 3000 rycin, który na żądanie każdemu 

darmo i opłatnie wysyłam.
C. i  k . n a d w o rn y  d o staw ca  IS A N M S  K O N R A D

Dom wysyłkowy w B r i lx  N r  3 2 2  (Czechy).
i > 9 V f ? f T y ? T  y y ur T 1"1©' t  t  ▼ v  va

Rządowo upow ażnieni

Inżynierowie Janesch  1 Schnell
=  Przedsiębiorstw o robót żelazno-betonow ych =  

K rak ó w , B asztow a 2 5 .
Projektują i wykonują wszelkie budowy wchodzące w zakres 
budownictwa wodnego i lądowego. Stropy, mosty, zbiorniki, 
spichrze, kopuły, wieże wodne, budynki fabryczne, jazy, piloty itd. 
Kosztorysy bezpłatnie. Liczne świadectwa i listy uznania.

l f d « l c |s ł y  Ś rodek  ii rzeczy szczający  
FILIPA

NEUSTEIHA
POCUKRZONE
p r z e c z y s z c z a j ą c e !P I G U Ł K I

(Neusteina pigułki Elisabeth).
Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych podobnych 

przetworów są te pigułki, wcina od wszelkich szkodliwych składników; 
używa się ich z najlepszym skutkiem przy chorobach organów brzusznych 
są lekko przeczyszczające, czyszczą krew. Żaden środek leczniczy nie 
jss t korzystniejszy, a przy tem tak mało szkodliwy dla zwalczania

zatwardzenia,
źródła największej ilości chorób, Dla swego słodkiego 
-maku, nawet dzieci chętnie je zażywają.

A p te k i

°o  nadesłaniu kwoty 2 koron <5 hal., następuje optatna przesylka 
rulonu pigułek.

OSTHZkŻEŃIE! Przed naćladownictwami ostrzega się usil­
nie. Należy żądać „Phlllpa Nsustsina przeczyszczających pigułek". Tylko 
wtedy prawdziwe, gdy każde pudełko i wskazanie zaopatrzone jesl 
naszą zaprotokołowaną marką ochronną, drukiem czerwono-czarnym 
„św. Leopold* i podpisem „Fhilipp Neustein, Apołheke*. Nssze reje­
strowane opakowanie winno zawierać podpis naszej firmy, 

a  p o d  „Sw. L eo p o ld em - P h lllp a  N eu ste in a , Wiedeń I., Plaskana, ł. 
w  K ra k o w ie : K. Wiszniewski, W. Redyk, K. Jshr I G. Bralswskl.



Fnilflncua nadzwyczajne rezulta- 
L p ilC | Jo ju j  ty przy użyciu
Kurcze, e p i l e p t i c o n
Phnrnhu p ra w n ie  zastrzeżone unorooy Cena 7*— kor. 
noruiniAlO Proszę żądać rozpra- 
llu l n U W G i w y lekarskiej Nr. 55. 
bezpłatnie z głównego składu dla 
Galicyi i Bukowiny: Apteka Fort. 
Gralewskiego w Krakowie, albo wprost 
z f a b r y k i :  Priv. Schwanenapotheke 

Frankfurt am Main.

M IN K A  M Y D Ł O
sp ecy a ln e  do  p ra n ia  w  zim nej 
w odzie  je s t  d o sk o n a łe . —  P acz k a  
p o cz to w a  5 kg. b ru tto  K 4 .50  

fran co .
'  SZYMON MUNK
Fabryka mydła w Żywcu L  107.

Założona w r. 1846.

SE RY
E m enthaler (Szw ajcar­
sk i oryg.). G royer kra­
jowy tłu sty , D eserow e  
krajow e 1 zagraniczne
wybornej jakości w dowol­
nych ilościach, po cenach hur- 

townych poleca
FABRYCZNY SKŁAD SERÓW

Braci BOLNICKICH
KRAKÓW, WIELOPOLE 7.
W i ę k s z ą  i l o ś ć  wysyłamy 
wprost z fabryk lub ze składu 
transitowego. Zlecenia zamiej­
scowe uskuteczniamy odwro­
tną pocztą Oferty na życzenie

P a n ie
m o g ą  s ię  c z e s a ć  i n a b y ­
w a ć  p o  cenaefa n a d e r  u - 
m ia rk o w a n y c h  s ta r a n n ie  
w y k o ń c z o n e  w a rk o c z e , 
lo k i ,  g r z y w k i, p o d k ła d k i,  
p o s tiż e  i  in n e  ty m  p o ­
d o b n e  w y r o b y  z  w ło só w .

Zakład Fryzyerskl
ul. Fłoryańska 30

B l a n f e d e r .

t o  t o  t o  to  to  to

Na prazenta, Imieniny i Wesela
fabryczny wyrób tortów pierw­

szej jakości. . . od 3 K. 
fantazyjne . . . .  „ 5 „

1 również oiaata po •  halerzy 
poleca

Fakryki wyrobów cukierniczych
anwidzNi pod uokiitya langdta R. PliourU

Poselska 15, Kraków.
Na prowincyę zlecenia odwrotnie.

żądajmy wszędzie
tylko tutek

„Grunwald"
m a r e k :

C 4U D S|s l a b  

R  (Monopol)
z fa b ryk i

L. Hordliczki
w  Krakow ie.

Wszędzie do nabycia.
Znaczne k orzyści

daje przy zakupnie towarów u- 
żytkowych i podarków wszel­

kiego rodzaju firma

H A N N S  K O N R A D
c. i k. nadworny dostawca

W Brttx Nr. 3 3 6  (Czechy)
óra 8-wój bogato ilustrowany głównyfcntoiA J nusirowany gtowny

' k pr*eszło 3000 rycin na żądanie 
^Każdemu darmo i opłatnie przesyła.

Najlepsze pióra do napełnienia
po 8 0  hal., na prowincyę pocztą z opisem użycia za nadesła­
niem w znaczkach pocztowych K c ł W O C O  od ^ or" 3’— 
E  1*—, jak również niezrównane _ _ _ _ _ _ _  do Kor. 25’—

poleca  najtaniej

Z. Ziembicki (o b o k  w P r .  H e i- U c z k l).
Uwaga na adres.

■  ■

T 0 R L E Y
=  TALISMflN = =

=. CASINO =  R E S E R V E  =
Zastępca na Galicyę i Bukowinę Maurycy Lustig, Lwów.

Przyjemny i miły smak " S :
k a r z y  g o rą c o  p o le c a n e g o , k a s z e l  u ś m ie rz a ją c e g o , t r u ­

d n o ś c i  w  o d d e c h a n iu  u s u w a ją c e g o  ś r o d k a

Thymomel Ścillae
u m o ż liw ia  u ż y c ie  te g o  le k u  n a w e t  u  m a ły c h  dz iec i.

Setki lekarzy wydało orzeczenia o zdumiewającem, szyb- 
kiem działaniu środka Thymomel Selllas przy kokluszu, jakoteż 
przy innych rodzajach kaszlu kurczowego.

Proszę zapytać swego lekarza.
1 flaszka 2-20 K. Pocztą franco za poprzedniem nadesłaniem 
2'90 K., 3 flaszki za poprzedniem nadesłaniem 7 K. 10 flaszek 

za poprzedniem nadesłaniem 20 Kor.
WYRÓB I SKŁAD GŁÓWNY:

B. FRAGNERA apteka,
c. k. nadw. dostaw.

PRAG A III, Nr. 2 0 3 .
Do nabycia we wszystkich aptekach. W Kra­
kowie w aptekach: M. M asłow ski, M. Re­

dyk, K. W iszniew ski.
Bacznoić na nazwę preparatu, wytwórcy I markę 

ochronnę.

ZOFIA BIES1ADFCKA 
 O Ś W I E Ć  I M .................

fc— —lyoao  ■■■■

Biuro
podróży

Z o f i i

s p rz e d a je  
b i le ty  o k rę to w e  do

Ameryki
I, U i Ul kl. dla paro­
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery­
kańskich w* wszystkich 

kierunkach.
Csny óclśle wadia tary! 
okrętowych I kolejowych

kolejowi kanadyjskie
hM pdty damo I opUtai*

W a s z  żołądek
ż l e  t r a w i ,  j e s t e ś c i e  n i e z d r o w i .

A jednak, jeśli żołądek nie traw i należycie, zmniejsza się zdol­
ność do wszelkiej pracy w całem ciele. Uznanym za dobry, 
ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół le­
czniczych, starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, tra­
wienie przyspieszającym i łagodne rozwolnienie wywołującym 
środkiem domowym, który znane środki nieumiarkowania, wa­
dliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, 
wzdęcie, nadm ierną ilość kwasów i kurczowe bóle łagodzi i usu­
wa, jest Dra Rosy balsam żołędkowy z apteki B. Fragnera w Pradze.

'  Na wszystkich częściach opakowania 
znajduje się zarejestr. znak ochronny.

S k ła d  g łó w n y :  A pteka B. F ra g n e ra ,
c. i k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłem"
PRAGA, Klelnsalta 203, róg ulicy Nerudowej." ^

Wysyła się pocztą codzień. cztą po otrzymaniu 1‘50 K 
wysyła się małą flaszkę, za 2‘80 K wielką flaszkę, za 4"70 K 
2 wielkie flaszki, za 8 K 4 wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich 
flaszek, opłatnie do wszystkich stacyi austro-węgier. państwa. 
Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie: M. M asłow­

sk i, M. Redyk, K. W iszniew ski.

Ożywienie krążenia krwi, pod­
niecenie czynności nerwów, 
zahartowanie skóry przeciw

oziębieniu wywołuje

Jako woda do mycia głowy, 
płukania ust względnie zębów, 

do upiąkszenia urody
niezbędną jest

W ó d k a  f r a n c u s k a

HHiD
[51151

D i a n a r i i
Lekarz

pański
z a le c a  c h ę tn ie  D ia n a  
w ó d k ę  f r a n c u s k ą  z e  
w z g lę d u  n a  je j  d z ia ła ­
n ie  d e z y n fe k e y o n u ją -  
c e  i  o rz e ź w ia ją c e , co  
p rz y p is a ć  n a le ż y  je j 
s k ła d n ik o w i „ m e n to l* . 
G ł ó w n y m  s k ła d n i­

k ie m  D ia n a  w ó d k i 
f ra n c u s k ie j  j e s t  p o d ­
w ó jn ie  w y p a r o w a n y  

w y c ią g  w in a .

P o w y ż s z a  m a r k a  
o c h r o n n a ,  c h ro n i 
p rz e d  n a ś l a d o w n i ­
c t w a m i .  Ż ą d a j P a n  
p r z y  z a k u p n ie  p r a w ­
d z iw e j D ia n a  w ó d k i 
f ra n c u s k ie j ,  i z w ró ć  
P a n  b a c z n ą  u w a g ę , 
c z y  n a  f la s z c e  w y t ło ­
c z o n ą  j e s t  n a z w a  
„ D ia n a *  i  czy  k o re k  
i  p lo m b a  z a o p a t rz o ­
n e  s ą  p o w y ż s z ą  m a r ­

k ą  o c h ro n n ą .

Przyjaciółką
domu

w całem lego słowa zna­
czeniu nazwać można na­
szą Diana wódkę francu­
ską ze względu na jej 
bardzo skuteczne działa­
nie, przystępną cenę i wie­
lostronne użycie. Cena 
małej flaszki K —‘50, śre­
dniej flaszki K 1'20, wiel­
kiej flaszki K 2’40. Dostać 
można wszędzie, a jeżeli 
nie, to od Diana-Franz- 
branntwein - Produktlon 
Ges, m. b. H., Wiedeń, 
I., Hohenstaufeng. 5 e.

ODIeI
[5] [5]

IslBłl
d i U i j

< *#
W KRAKOWIE

noleca w l  Ł r  J

>9i i

Proszek
w/

Proszek
karawanowy Wteahafećg. karawanowy

M a r k a  o c h r o n n a .

la k o
n ajlep szy i najw ydatniejszy do p ran ia I m ycia. — Cenniki franko.

^ i i i t ć A A A ‘i‘ A A A A A A A A A A A A -4 -Ł A A A -ł i l A A i > 0 i A a i i i i

Do dalszej sprzedaży
poleca z odpowiednim rabatem  
-------------  bardzo tanio

O zdoby
świece, ognie bengalskie i t. p.

. n a

D r z e w k o
L. WETO D LING

K r a k ó w ,

K R A W I E C  D A M S K I

K A M IL SU SSEL
w Krakowie, plac Dominikański L. 2, II. p. z frontu

Długoletni i rutynowany współpracownik najwybitniejszych firm 
zagranicznych oraz Wgo Henryka Schwarza i Maryi Praus w Kra­
kowie wykonuje wszelkie kostyumy angielskie, suknie francuskie 

spacerowe. Poleca się łaskawym względom P. T. Pań.
Ceny niskie.___________________ Wykończenie staranne.

2 6 . Grodzka 2 6 .
Ksłtgmła S .A  Krzyżmowsklt|i

•  Krakswls
poler* M a ła  pedagogiem

R eussnera
da bardzo prędkiej i  najłatw iejszej 
san k i Oboyeh Języków w Szkole I Da­
n i  baz nauezyolala, z objaśnieniem  
wymowy i kluczem, pod ty tu łem :

am ouczek
Polaka - Nlamlackl ku rs I-azy
k. 2 40, ku rs Il-gi k. 4 80. — 
Polsko-Francuski ku rs I-szy 
k. 3-60, kurs Il-gi kor. 860. 
Polsko-Angielski ku rs I-szy 
k. 2 30, ku rs Il-gi k. 3 6 0 , -  
Polsko-Rosyjski k u rs  I-azy k. 

1*20. ku rs Il-gi k. 5 40. — Ameryksft- 
sM Przewodnik z rozm ówkam i angiel- 

skiem i k. I  SO.

K a s y e r k a
z kaucyą potrzebna zaraz w Cukierni J .  M ichali] 

w  Krakow ie, ulica Fłoryańska 4 5 .

U c z e ń
zn a jd zie  z a r a z  u m ie szc ze n ie  w  Cukierni J .  M ichali] 

w  Krakow ie, ulica Fłoryańska 4 5 .

Nikt chętnie nie choruje
na reumatyzm, pedagrę, newralgię i oziębiny, a przecież znaj­
dują się ludzie, którzy są za wygodni, aby sobie zakupić znane 

i przez lekarzy zalecane

CONTRHEUMAN
(marka ochr. dla mentolowo-salicylizowanego ekstraktu kasztanów) 
który to środek łagodzi i uspokaja bóle, usuwa obrzmienia, 
przywraca napowrót władzę w poruszaniu się stawów, usuwa 
nieprzyjemne swądzenie. Działa skutecznie przy nacieraniu, ma­

sowaniu lub w okładach. 1 tuba 1 kor.
Wyrób 1 sk ład  głów ny

B. FRAGNERA Apteka
c. k. dostawcy dworu PRAGA III. Nr, 203.

Za poprzedniem nadesłaniem K 1-50 przesyła się 1 tubę tranco. 
Za poprzedniem nadesłaniem K 5-— przesyła się 5 tub franco. 
Za poprzedniem nadesłaniem K 9-— przesyła się 10 tub franca. 

U w alać należy na nazw ę preparatu I w ytw órcy. 
Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Masłowskiego, M. Redyka, 

K. Wiszniewskiego.


